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Premier Składkowski zapowiada
stanowcze wykorzenienie anarchii endeckiej

Dwóch przywódców endeckich z Krakowa zesłano do Berezy
Sejm załatwił poprawki Senatu.
WARSZAWA. W piątkowem posiedzeniu 

Sejm załatwił szereg zmian, wprowadzonych 
przez Senat do szeregu projektów ustaw rządo­
wych. Na wstęp,ie pos. Szczepański zreferował 
poprawki do projektu ustawy o Trybunale sta­
nu. W głosowaniu Sejm przyjął poprawki do 
art. 10 i 24, a odrzucił poprawkę do art, 27. Na­
stępnie poseł Wadowski referował zmiany, 
wprowadzone przez Senat do uchwalonego przez 
Sejm projektu ustawy o paszportach. Sejm przy­
jął szereg poprawek Senatu, odrzucając nato­
miast poprawkę do art. 1., która piewotmy ter­
min „opuszczenia państwa przez obywateli pol- 
kjch" zastępowała terminem: „Wyjazd obywa­
teli polskich z państwa“. Również Sejm odrzucił 
poprawkę Senatu. Poseł Traczewski zreferował 
zmianę Senatu do noweli do ustawy o wyści­
gach konnych. Senat przyjął tylko jedną po­
prawkę, skreślając art 5. słowa: „w porozumie­
niu z Min. Skarbu“. Dotyczy to zezwolenia na 
urządzenie totalizatora także poza obrębem to­
rów wyścigowych.

Komisja Sejmowa uchwaliła przyjąć tę zmia­
nę. W związku z tą poprawką przemówił poseł 
Wagner.

W głosowaniu zmianę Senatu przyjęto. Po 
referacie sprawozdawcy posła Hyli, który wy­
powiedział się za przyjęciem poprawki Senatu 
do art. 1 pkt. 1 ustawy o przejmowaniu na wła­
sność państwa gruntów za niektóre należności 
pieniężne, Sejm w głosowaniu poprawkę tę 
przyjął. Sprawozdawca poseł Freyman zrefero­
wał poprawki Senatu do art. 2. ust. 112, oraz 
do art. 6 ust. o zalesieniu niektórych nieużyt­
ków, które Sejm w głosowaniu przyjął. Wresz­
cie poseł Madeyski zreferował poprawki do u- 
vtawy o prawie budowlanym.

Po wyczerpaniu porządku dziennego sekre­
tarz Dudziński odczytał interpelację, a miano­
wicie interpelację posła Hyli, w sprawie rabun­
kowego napadu Stronnictwa Narodowego w My­
ślenicach. W sprawie tej ostatniej interpelacji

Sienie groził im, że będzie do nich strzelał, gdy 
nie będą go słuchać. Są to ludzie przeważnie 
młodzi i mało uświadomieni, (okrzyki hańba).

Powyższe fakty są małą próbką destrukcyj­
nej roboty, która idzie przez kraj, kierowana 
przez Str. Nar., które równolegle ze wzmożoną 
działalnością komunistyczną szerzy zamęt, pod­
ważając bezpieczeństwo obywateli, narażając 
ich dobro jak również państwa na dotkliwe stra­
ty, jak również nie przyczynia się to z pewno­
ścią do utrwalenia dobrej opinj.i dla Polski za­
granicą. Ponieważ ład i porządek Państwa jest 
podstawowym warunkiem normalnej budowy 
państwa, ponieważ tak Państwo, jak i obywate­
le powinni jaknajszyibciej mieć wynagrodzone 
dotkliwe straty materialne, tern cięższe, że spa­
dły w okresie ciężkim, a spowodowane przez 
nieodpowiedzialne czynniki polityczne, podpisa­
ny poseł Hyla zapytuje p. Ministra Spraw We­
wnętrznych, jakie zarządzenia zamierza p. Mini­
ster spraw Wewn. wydać, aby ukrócić destruk­
cyjną dzałalność Str. Nar. na terenie całego 
Państwa, a w szczególności Małopolski zacho­
dniej.

Mowa Pana Premiera 
generała Składkowskiego

„Wysoka Izbo! żałuję, że na interpelację 
posła Hyli nie mogę odpowiedzieć całkowicie 
tak, jak chciałem ją oświetlić, ponieważ całe

dochodzenie jest w toku, a w tej chwili w pow. 
limanowskim, policja bije się z resztką bandy 
Doboszyńskiego. (Glosy: niesłychana hi stor ja, 
skandal), .......

Wysoka Izlbo! Interpelacja p. pos.a Hyli wy­
maga jednak jakiejś odpowiedzi. Wymaga od­
powiedzi natychmiastowej i dlatego na to, na co 
mogę, postaram się wysokiej Izbie odpowiedzieć. 
Interpelacja jest niezwykle słuszna i niezwykle 
pilna, a to dlatego, też, że pogwałcono nasze 
święte prawa zaufania jednego obywatela do 
drugiego. Pogwałcono prawo zasłużonego odpo­
czynku nocnego -przez napad zbrojnej bandy. 
Niestety przywódca tej bandy nie jest żadnym 
bandytą, napadającym z braku chleba lub nędzy 
swej rodziny. Jak to już stwierdzono przez po­
chwyconych nieszczęśliwych otumanionych chlup 
ców wiejskich, których on prowadził, jest to na­
prawdę p. Adam Doboszyński, prezes Stronnic­
twa Narodowego, inżynier, c-złowiek z wykształ­
ceniem. (głosy skandal).

Zostało więc pogwałcone to, co mamy naj­
droższego, ufność wzajemna obywateli. Pyta się 
p .Hyla, co ja zrobię? Czy mam fortyfikować 
starostwa, czy mam fortyfikować posterunki 
policji, czy mam otaczać zasiekami nasze spo­
kojne miasta i wsie. Nie, Wysoka Izbo! Tego 
ja nie zrobię bo chcę, żeby drzwi starostw, po­
sterunków policji i urzędów były otwarte dla 
wszystkich (oklaski. Głosy: słusznie). My mu­
simy się ufortyfikować w ten sposób, że uforty­
fikujemy opinję społeczną, że opinja społeczna

potępi tego rodzaju rzeczy, że zmobilizujemy 
całą opinję społeczną przeciw tego rodzaju wy­
stąpieniom i wtedy one nie będą mogły się po­
wtarzać, że zwalczymy naszą staropolską, jakże 
zgubną, pobłażliwość. Dlatego Wysoka Izbo, nie 
będę urzędów fortyfikował, ale proszę Wysokę 
Izbę o pomoc, pod względem' stworzenia opinji 
tak, żebyśmy czekali na sąd w tej sprawie w 
pełnej świadomości okropności zła, które ten pan 
i jego nieuświadomieni pomocnicy Polsce uczy. 
nili. Jednak ja, jako administrator nie mogę 
spokojnie czekać na sąd. Słusznie p. Hyla zapy-i 
tuje, co ja zamierzam zrobić. Wysoka Izbo! Pra­
gnę sięgnąć do gniazda zła. Nie zamierzam prze­
śladować otumanionych parobków wiejskich, 
którzy szli za swoim przywódcą, częściowo zmu­
szonych przez niego, których on zresztą, jak 
zeznali, zdradził, bo powiedział, że idzie na pa­
trol i zostawił ich w łesie, gdy oni zostali ran­
ni w bitwie przez policję, kiedy on wymykał się 
z obławy policyjnej. Nie mogę czekać na wyrok 
sądu, ale muszę dziś już sięgnąć do sedna rze­
czy. Ponieważ nie mam zwyczaju napadać w no­
cy, jak członkowie Stronnictwa Narodowego na 
śpiących, to uprzedzam, że wrazie dalszych eks­
cesów będą sięgał do członków wpływowych, * 
nie do parobków wiejskich. (Oklaski). 
Uprzedzam, że dziś jeszcze dwóch wpływowych 
członków Stronnictwa Narodowego w Krakowie, 
będzie unieszkodliwionych i że będą oni deporto­
wani do Berezy. Tego się nie powstydzę. (Dłu­
gotrwałe huczne oklaski).

w Tarnowskich Górach
Oszukańczą aferę odkryto na skutek doniesienia karnego Wspólnoty Interesów. 

Oszukańczej firmie grozi kara konwencjonalna w sumie przeszło 5 miljonów złotych
prosił o głos p. Prezes Rady Min. 

gen. Składkowski,
wobec czego marszałek zwrócił się do Izby, by 
wniesiono tę sprawę na porządek dzienny posie­
dzenia. W-obec zgody Izby sekretarz odczytał 
tekst interpelacji.

Interpelacja w sprawie napadu 
w Myślenicach

Dnia 23 czerwca 1836 r. miż. Adam Dobo- 
»zyńskł, prezes Stronnictwa Narodowego w 
Krakowie zorganizował w Chorowicach pod Kra­
kowem zebranie około 100 osób, a następnie po­
prowadził zebranych do Myślenic. Po drodze we 
wsi Głogoczowie i pod Myślenicami przecięto 
druty telefoniczne. Po przybyciu źaś do Myśle­
nic stukano podstępnie do drzwi posterunku P. 
P. i mówiono, że chcą zgłosić kradzież, a kiedy 
im drzwi otwarto, uderzono posterunkowego P. 
P tępem narzędziem w głowę, poczem wtar­
gnięto do wnętrza lokalu P. P. demolując urzą­
dzenie i rabując karabiny. Z karabinami udano 
się na rozbijanie sklepów, mieszkań, co usku­
teczniano siekierami i łomami Żelaznem!, część 
towaru niszcząc i paląc, część zabierając ze so­
bą (okrzyki hańba). Inż. Adam Doboszyński 
kierował cały czas akcją, wydając rozkazy, po­
czem uszedł wraz z ludźmi w las, gdzie po szyb­
ko zorganizowanej obławie część tych ludzi u- 
jęła policja. Aresztowani opowiadają, że inż. 
Adam Doboszyński wprowadził ich w błąd, na­
kazując im udanie się z nim, jakoby na zebra­
nie do innych miejscowości. Gdy przyszli do My-

KATOWICE. Jak się dowiadujemy, wy 
szła w ostatnich dniach na jaw bardzo gru 
ba oszukańcza ofera na Śląsku, której grun­
towne wyświetlenie i ukaranie jej spraw" 
ców przyczyni się walnie do oczyszczenia 
atmosfery w śląskim świecie przemysło 
wym.

Oto. jak się z dobrego źródła dowiadn" 
jemy. Wspólnota Interesów wniosła donie­
sienie karne przeciwko Dyrekcji Firmy The 
Henckel von Donnersmarck Ltd. w Tamo 
wskich Górach o oszustwa, popełniane przy 
wykonywaniu umowy komisowej firmy 
Progress. Oszustwa te polegały na tern, że 
na Kopalni Radzionków prowadzono po 
dwójne księgi wagonów wysyłanych kole 
ja normalno torowa, przyczem organom 
kontrolującym okazywano jedynie książki 
niekompletne, które nie zawierały całości 
obrotów węgla.

W ten sposób firma The Henckel von 
Donnersmarck również na odcinku Polskiej 
Konwencji Węglowej oraz norm, zalecanych 
przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu w
sposób oszukańczy ukrywała swoje istotne 
obroty handlowe. W jednym miesiącu kwie" 
tniu br. sprzedano w ten sposób t. zw. we 
gla nieoficjalnego 134 wagony o łącznej wa­
dze 2400 t co daje pojęcie o rozmiarach 
przestępstwa, które było uprawiane od sze 
regu lat.

Firma The Henckel von Donnersmarck 
oszustwa te prowadziła w sposób systema­
tyczny. gdyż oprócz oficjalnego wydz-ału 
węglowego, współpracującego z Polska 
Konwencją Węglowa i firmą, Progress, —

istniał drugi wydział węglowy, regulujący 
sprzedaż, ukrywana starannie przed powo 
łanem! do kontroli czynnikami.

Na skutek tego doniesienia w dm. 25 bm. 
władze sadowe przeprowadziły śledztwo 
oraz rewizję zarówno na Kopalni Radzion­
ków jak i w Zarządzie Głównym Firmy The 
Henckel von Donnersmarck w Tarnowskich 
Górach. Wynik rewizji oraz zeznania o 
skarżonych potwierdziły w całości słusz­
ność doniesienia. Księgi 1 dokumenty zosta­
ły zajęte przez Sad; rzeczoznawcom pole 
conn ustalić sumę malwersacji. Według po­
bieżnych obliczeń suma kary konwencjonal­
nej, która firma The Henckel von Donners­
marck będzie musiała zapłacić na rzecz 
dwuch pozostały a oszukanych przez sie­
bie kontrahntów ti. Wspólnoty Interesów 
i Śląskich Kopalń i Cynkowni — wyniesie 
przeszło 4 milj. złotych. Kara na rzecz Pol­
skiej Konwencji Węglowej wyniesie około 
1 milj. zł.

Ponadto z korespondencji stwierdzono, 
że manipulacje te byłv dokonywane zarów­
no na plecenie dawn, generalnego dyrek­
tora ks. Sapiehy jak i obecnego generalne­
go dyrektora firmv The Henckel von Don 
nersmarck — Kuryływicza.

Na marginesie tvch rewelacyj. musimy 
zauważyć, że postępowanie niektórych je­
dnostek z pośród tzw._ oficjalnych sfer wę­
glowych na Górnym Śląsku jest rzeczywi­
ście niesłychane. Ludzie, którzy maja aspi­
racje, ażeby uważać ich za najpoważniejsze 
jednostki na Śląsku, dopuszczają się zwy­
czajnych oszustw, chodząc równocześnie w

pełni chwały ł zasług. W Polskiej Konwen­
cji Węglowej panowie ci cieszą się pełnym 
autoryteetem, co im nie przeszkadza rów­
nocześnie w zwyczajny sposób oszukiwać 
swoich kontrahentów.

Ujawnienie tego faktu wskazuje dobit­
nie. że stosunki wśród t. zw. naczelnych 
władz przemysłu węglowego na Górnym 
Śląsku, polegają na zakłamaniu i miejmy 
nadzieję, że ujawnienie oszustw firmy 
The Henckel von Donnersmarck i ukaranie 
winnych wprowadzi nareszcie inną atmo­
sferę moralną.

Było powszechnie wiadomem, że wszy­
stkie postanowienia Polskiej Konwencji 
Węglowej sa po to uchwalane, ażeby je mo­
żna było jaknajłepiej obchodzić.

Ponieważ dochodzenie ujawniło* że nad­
użycia Firmy The Henckel von Donners­
marck trwają od szeregu lat, musimy stwier 
dzić, że na reklamowanym powszechnie ja­
ko wzorze odcinku węglowym Wspólnoty 
Intersów nie wszystko było w porządku, 
skoro można było Wspólnotę Interesów 
przez tyle lat bezkarnie oszukiwać. Fakt 
powyższy łącznie zę znana sprawą urucho­
mienia Koksowni Floientyna rzuca na ten 
ocinek bardzo ciekawe światło.

Należy się cieszyć, że nasze kierownic­
two Wspólnoty Interesów zabrało się ener­
gicznie do czyszczenia wspomnianych sto­
sunków, których istnienie fatalnie odbijało 
sę na interesach tego koncernu, którego 
sprawna działalnoćś i żywotność potrzeb­
na jest sołeczeństwu i krajowi
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pod adresem Polski
PRAGA. Minister spraw zagr. Krofta 

przemawiał na komisji spraw zagranicznych 
sejmu praskiego. Na wstępie polemizował 
z wywodami posła słowackiego Sidora w 
sprawie stosunku Czechosłowacji do Zwiąż- 
ku sowieckiego. Polemizując następnie z 
wywodami Sidora w sprawie stosunków 
czechosłowacko-polskich, minister nawiązał 
tio oświadczenia posła Sidora, iż żaden pol­
ski czynnik rządowy nie złożył oświadcze­
nia, z którego możnaby sądzić, że polska 
polityka zagraniczna zajmuje się planem 
rozdzielenia Czechosłowacji. Min Krofta 
oświadczył, że poseł Sidor ma rację. Zna­
czenie prawdy tej jest jednak osłabione 
przez to, że dotychczas ze strony polskiej 
nie wypowiedziano się jasno i zdecydowa­
nie przeciwko tym planom, jakby to nie­
wątpliwie nastąpiło w Czechosłowacji, gdy­
by tam głoszono potrzebę rozdzielenia Pol- 
«ki.

Minister wyraził zdziwienie, że pos. Si- 
tior znalazł przejaw dobrej woli Polski w 
Artykule „Gazety Polskiej“, która pisała, iż 
nie chodzi o spór prawny, dotyczący inter­
pretacji umowy z r. 1925, ale o to, aby lud­
ność polska mogła rzeczywiście korzystać 
z praw mniejszościowych. Nie możemy i 
nie będziemy, mówił min. Krofta, kiero­
wali się radą Sidora, by ludność polska w 
Czechosłowacji sama wypowiedziała się, czy 
jest zadowolona. Jasnem jest, że byłoby to 
sprzeczne nietylko z godnością i interesami 
naszego państwa, ale sprzeczne także ze 
zwyczajnemi zasadami zdrowego rozsądku. 
Następnie min. Krofta przypomniał znaną 
łzeską tezę, dotyczącą postępowania arbi-

DR. PARYLEWICZ PRZESZEDŁ 
; W STAN SPOCZYNKU.

WARSZAWA (tel wl.) W związku z naszą 
iwczprajśzą wiadomością o podaniu się do dy­
misji prezesa krakowskego Sądu Apelacyjnego 
dr. Franciszka Parylewicga dowiadujemy się. iż 
Ür Parylewicz przeszedł w stan spoczynku.

GRZECH WICHRZYCIELI ODSTA­
WIONO DO BEREZY.

WARSZAWA (teł wl.) Z Wilna przywiezie" 
no do Berezy Kartuskiej trzy osoby, a miano­
wicie niejakiego Pankiewicza, Epstelna i Petrej" 
kę za agitację wśród bezrobotnych na terene 
Grodna. Wymienieni trzej agitatorzy organizo­
wali ponadto sekcję bezrobotnych przy klaso" 
twych związkach zawodowych.

ZAGADNIENIA USTROJOWE 
ŚWIATA PRACY.

WARSZAWA, (tel wl) Onegdaj zakończyły 
się dwudniowe obrady parlamentarnej grupy 
pracy, poświecone zagadnieniom ustrojowym 
Świata pracy oraz sprawom ubezpieczeń %połecz 
nych. Opracowane na podstawie referatów i 
dyskusji tezy tej grupy będą rozpatrywane na 
p)enarngm zebraniu grupy pracy w dniu 1 lipca. 
Na zebraniu tern grupa pracy zajmować się bę­
dzie sprawami likwidacji bezrobocia, arbitrażu 
I rozjemstwa przy zatargach pomiędzy praco" 
■wnikami i pracodawcami, sprawami chałupnic­
twa, ubezpieczeń społecznych, organizacją świa 
tu pracy i omówieniu polityki gospodarczo" 
społecznej Państwa

W BERLINIE O OBRADACH 
GENEWSKICH.

BERLIN W dniu rozpoczęcia obrad genew­
skich kola tutejsze zadają sobie pytanie, jak 
Liga Narodów wybrnie z trudności, spowodo­
wanych postępowaniem Wioch i zaostrzonych 
znanwm wnioskiem argentyńskim o zwołanie 
nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia Ligi W Ber­
linie przypuszczają, że sekretariat generalny 
Ligi Narodów usiłować bedzie wywrzeć na o* 
becnych w Genewie ministrów spraw zagrani­
cznych nacisk, aby uchylili się od powzięcia de­
cyzji w sprawie zniesienia sankcyj. Z Londynu 
donasza natomiast, że rozmowy genewskie to­
czyć się będą przedewszystkiem dokoła nastę­
pujących zagadnień: 1. porozumienia z Niemca­
mi; 2. zawarcia zachodniego paktu lotniczego-; 
3 zniesienia sankcyj bez uznania aneksii Abi" 
synji przez Ligę Narodów; 4 reformy L|gi Na­
rodów; 5. zatrzymania floty angielskiej na mo" 
$zu Śródiziemnem, lecz tylko na stopie obronnej.

STATEK PASAŻERSKI POSZEDŁ 
NA DNO.

PERTH (Zach Australia) Norweski statek 
pasażęrski „Stanford“ najechał dziś na wysoko­
ści Ger-aldsroi.' na rafę Statek momentalnie na­
pełnił się woda i poszedł na dno. Pasażerów i 
Załogę uratował brytyjski parowiec „Coohnda“.

trażowego. Omawiając kwestję wydaleń ] wydalonych z Polski z liczbą Polaków, wy- 
obywateh, min. Krofta starał się dowieść i dalonych z Czechosłowacji, że stosunek ten 
przy porównaniu liczby obywateli czeskich, | kształtuje się na niekorzyść Czechów (?!).

PimiiliiiiBiiilBlsli-lraiiusto-ilBilKlli
albo układ francusko-czesko-sowiecki ?

PARYŻ. Duże zainteresowanie wywołały w 
Paryżu komentarze prasy niemieckiej, dotyczą­
ce deklaracji na temat polityki zagranicznej, 
złożonej przez min. Edena w labie deputowa­
nych.

„Paris Midi“ zwraca uwagę na artykuł ber­
lińskiej korespondencji polity czno-dyplomatycz- 
nej. Dziennik zaznacza, że głosy prasy niemiec­
kiej świadczą wprawdzie o nowym tonie w sto­
sunkach francusko-niemieckich, ale nie należy 
jednak z tego wysnuwać zbyt daleko idących 
wniosków. Sam Berlin zwraca zresztą uwagę

na niektóre z istniejących przeszkód, a w szcze­
gólności, na to, co nazywa „wiernością Francji 
dla polityki aljansów“. Niemcy w dalszym ciągu 
formują alternatywę; albo porozumienie angiel­
sko - francusko - niemieckie, albo układ fran­
cusko - czesko - sowiecki.

Zdaniem „L'Ordre“, porozumienie z Niem­
cami byłoby niewątpliwie z punktu widzenia po­
lityki zagranicznej polityką, idącą po linji naj­
mniejszego oporu. Oznaczałoby ono kres histo­
rycznej roli Francji, która stałaby się państ­
wem drugiego rzędu.

W Utrechcie w 300-Iecie istnienia tamtejszego 
uniwersytetu odbyły się wielkie uroczystości, w 
których udział wzięła również królowa holen­

derska. Widzimy ją na zdjęciu w chwili, gdy 
wita się z rektorem uniwersytetu przed frontem 

kompanji honorowej, oddającej jej honory.

WARSZAWA (tel. wl.). W związku z 
Pobytem prof. Krzyżanowskiego w Stanach 
Zjednoczonych ukazał się 25 bm. w Nowym 
Jorku komunikat oficjalny donoszący, iż spe 
cjalna delegacja polska, która pertraktowa" 
wała z fiskalnymi agentami pożyczek zagra 
nicznych, stwierdziła, że niestety w kon­

sekwencji ograniczeń w handlu zagranicz­
nym, stosowanym przez większość państw,
nadwyżka bilansu polskiego handlu zagra 
nicznego stała się nieznaczną. W wyniku 
tego zmniejszyły się rezerwy dewiz w 
Banku Polskim do 70 milionów dolarów. — 
Wobec tego Polska zmuszona jest do za

Zapowiedziano konferencje w sprawach emerytalnych
WARSZAWA, (tel. wl.) W dniach o- 

statnich P. Wicepremier i Minister Skarbu 
inż. Eugenjusz Kwiatkowski odbył szereg 
konferencyj w sprawach emerytalnych z po­
słami, należącymi do t. zw. ugrupowań 
pracowniczych. P. Wicepremier zgodnie

ze swojem oświadczeniem, złożonem w Se­
nacie, zapowiedział, zaznaczając całą swoją 
dobrą wolę dla uregulowania tej sprawy, 
zwołanie konferencji na dzień 7 lipca b. r. 
Na posiedzeniu tern przewodniczył będzie 
P. Wicepremjer osobiście.

Oświadczenie negusa na wyjezdnem z Anglii
LONDYN.- Wyjeżdżając do Genewy, negus 

oświadczył: Opuszczając Londyn i udając się do 
Genewy celem obrony słusznej sprawy naszego 
narodu, . ślemy narodowi brytyjskiemu gorące 
podziękowania za liczne manifestacje sympatjii 
podczas naszego pobytu w Anglji, które nas po­
cieszają i dodają nam odwagi poczynienia w 
Genewie wysiłków, celem uzyskania sprawiedli­
wości, należnej narodowi abisyńskiemu.

Poselstwo abisyńskie opublikowało komuni­
kat, głoszący że podczas ostatniej rozmowy ne­
gusa z ministrem Edenem, omawiano różne za­

gadnienia. W. Brytanja, udzieliła zapewnień, że 
nadal będzie przestrzegała paktu Ligi Narodów 
i nie uzna aneks i j Abisynji przez Włochy. Ne­
gus dal wyraz swemu rozczarowaniu spowodu 
zniesienia sankcyj przez W. Brytanję i oświad­
czył Edenowi, że ma zamiar energicznie prote­
stować w Lidze Narodów przeciwko zniesieniu 
sankcyj, Z drugiej strony negus ma zamiar za­
żądać zastosowania wszelkich środków, przewi­
dzianych paktem Ligi, które, jego zdaniem, sta­
nowią jedyną gwarancję bezpieczeństwa wiel­
kich i małych narodów oraz pokoju świata.

■ ? rlim oi en* m i Wolni
RADOM Wczoraj o godz. 17,30 Sad Okrę­

gowy wydał wyrok w procesie przeciwko u- 
czestnikom zajść w Przytyku. Mocą wyroku 
osk Leska skazany został na 8 lat więzienia, 
Luzer Kirschenzwęig na 6 lat więzienia, Icek 
Frydman na 5 lat. Szczepan Zarychta, Kasperski 
Wacław i J. Pytlęwski na karę po 1 roku wię­
zienia. Lejzor Feldberg, Olszewski Józei i Ha- 
berberg na karę 10 miesięcy więzienia, Fr. Wla­
zło. Bugajczyk, Lęka Lejbuś Banda, Icek Bu­
dzik, Władysław Strzałkowski. Żebrak, Bankie"

wicz każdy po 8 miesięcy więzienia, J. Strzał­
kowski. Wójcik. Kosiec. Kubąk, Honig Rafał; 
Ferst ^Kręgiel. Jan Florczak, Józef Florczak. 
Bieńkowski. Pytlęwski, Tkaczyk. Rojek, Zieliń­
ski, Stępień. Krzos. Kasprzak, Kwletnlak i Jan­
kiel Seide na kary po 6 miesięcy więzienia. 
Oskarżonym: Wójcikowi. Ferstówi. Janowi Flor 
czak-owi, Bieńkowskiemu, Stępieniewi. Kasprza­
kowi i Kwieti.'iakowi, sad zawiesił wykonanie 
kary n_a dwa lata Uniewinnionych zostało 21 o 
skarżonych.

Silne lotnictwo to silna Polska. — Budujmy samoloty — konto zbiórki P. 
K. O. nr. 302 455

• 9 *öl o pizype siei
Sprostowanie p Aleksandra Hochberga.

Otrzymujemy z prośbą o «mieszczenie na­
stępujące sprostowanie:

W „Polsce Zachodniej“ z dnia 26 czerwca 
1936 r. ukazał się artykuł o śmierci śp Hrabiego 
Bolka Hochberga, w którym zaznaczono, że in­
formacje pochodzą od członków rodziny i.a zam 
ku w Pszczynie Zaznaczam, że takie twierdze­
nie nie odpowiada istotnemu stanowi rzeczy, 
gdyż nikt z członków rodziny nie dał Szan. 
Redakcji informacji

Pszczyna. 26 czerwca 1936 r.
Z poważaniem 

Aleksander hr. Hochberg 
* • *

W związku z powyższem sprostowaniem

stwierdzamy, że wymieniając wczoraj jako źró­
dło informacji rodzinę Zmarłego, działaliśmy 
całkowicie w dobrej wierze. Do powołania się 
na to źródło upoważniły nas mianowicie infor­
macje osoby, która dostarczyła nam materiału, 
wczoraj opublikowanego.

Dla ścisłości zaznaczamy, żę osoba, która do­
starczyła nam wspomnianych informacyj. nie 
należy do rodziny śp Bolka Hochberga

Zauważyć jednak przy tem należy, że podane 
powyżej sprostowanie poza sprawa źródła, nie 
kwestionuje w t,leżem treści opublikowanych 
reweiacyj na temat przyczyn śmierci śp Bolka 
Hochberga i przeciwieństw-panujących w rodzi­
nie ks Pszczyńskich.

wieszenia transferu gotówkowego na ob' 
sługę długów zagranicznych. Kwoty należne 
z tytułu te] obsługi spłacane będą na żabio' 
kowana konta fiskalnych agntów pożyczek 
zagranicznych w Banku Polskim. Równocze 
śnie podjęte zostały pertraktacje z państwa 
mi wierzytelniczemi.

Zarządzenie to odnosi sie tylko do trans* 
ieru gotówkowego na obsługę długów za" 
granicznych. Obsługa wszystkich papierów 
w kraju odbywać się bedzie w złotych poi 
skich całkowicie normalnie.

KOGO WYSŁANO DO BEREZY.
WARSZAWA (teł. wl;). Jak jut zaznaczono, 

z Krakowa wysłani zostali do Berezy Kartuskiej 
dwaj wybltnj działacze stronnictwa narodowego 
Są to dr Władysław Mech — wiceprezes zarzą" 
du wojewódzkiego Stronnictwa Narodowego w 
Krakowie oraz Franciszek Jelonkiewlcz, rów" 
nież w.ceprezes zarządu wojewódzkiego stron" 
nictwa narodowego w Krakowie i równocześnie 
prezes zarządu powiatowego w Nowym Targu.

B. PREZYDENT SENATU GDAŃSK, 
ZIEHM ARESZTOWANY.

WARSZAWA, (tel. wł.) Z Gdańska do­
noszą, iż na granicy Wolnego Miasta poli­
cja gdańska aresztowała byłego prezydenta 
senatu gdańskiego, jednego z przywódców 
partji narodowo - niemieckiej na terenie 
Wolnego Miasta dr. Ziehma. Dr. Ziehmo* 
y/i władze gdańskie zabroniły opuszczenia 
terytorjum Wolnego Miasta Gdańska. Za­
rządzenie to stoi przypuszczalnie w związ­
ku z ostremi represjami, jakie ostatnio pod­
jęli hitlerowcy gdańscy wobec partji naro- 
dowo-niemieckiej na terenie Wolnego Mia-

60 000 BEDUINÖW GROZI 
WTARGNIĘCIEM DO PALESTYNY.

LONDYN. Specjalny korespondent News 
Chronicie donosi w rewelacyjnej formie o
gronem niebezpieczeństwie w Palestynie. 
Niebezpieczeństwo to leży w tern. że cała 
Transjordan ja solidaryzuje sie z Arabami w 
Palestynie i wspomaga ich. 60.000 uzbrojo" 
nych Beduinów może każdei chwili przejść 
przez Jordan i zaatakować Palestynę.

Beduinowie, plemiona arabskie przewa" 
żnie koczujące, rozsiane ńa lewym brzegu 
Jordanu, od samego początku rozpoczęcia 
imigracji żydowskiej na ,duża skalę, prze" 
clwstawill sie napływowi żydów. Nad Jor" 
danem dochodziło do ostrych starć między 
żydami a Beduinami.

Obecnie ruch osiadłych w Palestynie 
Arabów obiat także wojowniczych Bedui" 
nów. wobec czego należy się spodziewać, 
że dotychczasowa akcja zostanie zaostrzo" 
na i przyjmie charakter prawdziwe! już woj 
ny. Beduinowie niejeden raz przysparzali 
Angjji kłopotów. Ruch wszczęty w Palesty­
nie może bardzo łatwo obecnie po przysta' 
pieniu do niego Beduinów przerzucić się na 
cały świat arabski.

Z tern Anglia musi sie liczyć, chcąc roz" 
wiazać krwawy węzeł ,jaki istnieje w kraju 
mandatowym, który miał się stać miej" 
scem osiedlenia żydów.



JVf. TT? Sobota, "dnia Z? go czerwca 1936 r. 9if. $>

Jutro zrobić musimy więcej
mbroići 'oliltenumom/!

Stulecia szły — rok za rokiem, dziesięcio 
łecie za dziesięcioleciem — a ponad głowa" 
mi nasze mi wisiały, niewiedzieć, przek.eń" 
stwo czy legenda, że Polacy ne sa narodem 
morskim, że

Miła Polska na żyznym »agonie 
Zasiadła, jako u Boga na łonie, —

Chcąc jeno z brzegu na morze patrzeć i 
na szumne wały, lub conajwyżej uża.ić się 
od czasu do czasu, iż .morza teraz nie ma 
my, jedno ile na koniu zabrnie...“

Jeśli jednak te i tym podobne poglądy i 
nastroje odzwierciadlające sie w literaturze 
naszej XVI i XVII w„ zapomnieliśmy — na 
długo przedtem a i na długie czasy potem, 
że zaranie naszych dziejów upływało pod 
zupełnie innemi auspicjami.

Jakże to szczyciła sie Polska Krzywou" 
stego. iż

Ojcowie nieśli ryby słone i oncłmąee,
Teraz przynoszą syny świeże i drgające;
Praojce nasi tylko grody dobywali,
Ich burza nie odstrasza ni ryk morskiej fali;
Jeleni, sam i dzików ojce dark kości,
Ci zaś łowią potwory — ■' mórz wspaniałości.
Byliśmy przecież za Krzywoustego i 

wcześniej, za Chro brego i Mieszka cząstką 
wielkiej, rozrodzonej słowiańszczyzny le 
chickiej, o której dziś dopiero, po tysiącle­
ciu. mówi nam nauka, iż mowa owych wy­
gasłych, zapomnianych po tysiąckroć Po 
morzan nadodrzańskich czy wyspiarskich 
Rojanów — jeśli już pominąć dalszych We 
letów i Obodrytów — niemniej była pokre­
wna mowie Polan z nad Gopła czy z nad 
górnej Wisły niżeli mowa mazurska, która 
się przecież z mowa Polan i Ślązan zrosła 
w nierozdzielna całość współczesnego je 
xyka polskiego.

A wszakżeż ku owym ziemiom pomor 
sko"nadodrzańskim dążyła Polska Mieszka 
1 Chrobrego; broniła ich przeciw napaść om 
z zachodu; osadzała, być może, piastowców 
feraei czy stryków królewskich na namie­
stnictwie szczeeińskiem skąd jakże blisko

Jakże to niedawno, jeśli chodzi o trwanie 
państw, objęliśmy w posiadanie skrawek 
piasczystego wybrzeża Bałtyku, postaci 
nadmorskich, wydm, torfowisk, a dziś, po 
latach szesnastu zaledwie, z jakąż dumą, 
najzupełniej uzasadniona, wyliczać możemy 
to, czego tam dokonała Rzeczypospolita. 
Wiemy, iż tragedia Polski przedrobiorowej 
była niemożność uniknięcia obcego etnicznie 
pośrednictwa w naszym handlu zamorskim 
ani też powołania do życia własnej floty 
wojennej. Dziś szczycić się mamy prawo 
nasza własna Gdynia, która w r. 1921 li 
czyta nieco ponad 1,200 mieszkańców, a 
obecnie już prawie 90 tysięcy, zasługując 
przytem — jak ów pomorski Wolin z przed 
tysiaca lat — na miano miasta, ,,którego 
urządzenia portowe sa doskonałe“.

Dzięki owym doskonałym urządzeniom 
portowym handel nasz może pokusić sie o 
zdobywanie nowych, zamorskich rynków, 
może kierować się. już nie na porty obce, 
lecz na polska Gdynię

Oto gdv w 1927 r. Gdynia i Gdańsk przy 
jęły tylko 30.3% ogólnych obrotów Polski 
z zagranica według wagi i 26% według war­
tości. to w 1935 r. udział tych portów do­
szedł aż do 73,3% według wagi i 62,6% we­
dług wartości.

Sama Gdynia w r. 1927 odgrywała jesz­
cze znikomą role w obsłudze naszej wymia­
ny z zagranica, w r. ub. zaś udział jej w 
ogólnych naszych obrotach osiągnął 44 4% 
według wagi i 42,6% według wartości, wy­
suwając sie jako jeden z czołowych portów 
morskich na Bałtyku.

Wreszcie już nie sam port nie iego roz 
budowa i sprawność w obsłudze naszego 
handlu zagranicznego, ale flota handlowa 
Rzeczypospolitej i iei rozwój, niezmiernie

szybki, zasługują na powszechna uwagę. —
W r. 1922 polska marynarka handlowa li 
czyła zaledwie 3 statki, o pojemności 5,371 
t. r. b. Stan ten obecnie wykazuje się liczbą 
101 statków o pojemności 96,819 t. r. b. Ów 
wzrost porównać możemy z wzrostem ma­
rynarki niemieckiej, która przed wojną do­
ganiała flotę władczyni oceanów Wiekiej 
Brytanii tak szybko, iż nie bez niechęci na 
objaw ten nad Tamizą patrzano. W r. 1875 
flota niemiecka liczyła 99.2 tysięcy t. r. n.; 
w r. 1914, dzięki umiejętnej propagandzie 
„Flottenvereinu“. doszła do. poważnej cy­
fry 2,320,2 tys. t. r. n Wzrost w ciągu lat 
40 niespełna był więc trzydziestokrotny a 
zatem — choć go stawiano za wzór innym 
nie tak szybki, jak dotychczasowy wzrost 
naszej floty handlowej 

Z przytoczonych tu w najpobieżniejszym 
skrócie osiągnięć w pracy naszej na morzu 
możemy być dumni. Nie znaczy to przecież, 
byśmy mieli poprzestać na tern i spocząć 
na laurach. Przeciwnie, tembardziej właśnie 
tern usilniej imać się nam trzeba dalszej wy­
tężonej pracy na morzu. Jeśli nawet nasza 
flota handlwa wzrastała dotąd szybko, nie 
wolno nam zapominać że w r. 1934 stanowi 
ła ona jakże drobny ułamek — zaledwie — 
0,1% floty światowej. To mało. a jeśli już 
nie możemy sie skusić nawet o równanie się 
pod tym względem z W. Brytania, której 
tonaż wynosił wówczas 27% wszechświa­
towego tonażu — pamiętać winniśmy za­
wsze, że górują nad nami państwa znacznie 
od nas mniejsze liczba ludności, jak Norwe 
gja. posiadająca 6% floty światowej, Holan­
dia — 4% lub Dauja z swym 1.7%

Jeśliśmy więc dużo zrobili dotychczas, 
to stad wniosek powinien być tylko jeden: 
jutro zrobić musimy wiecej.

Wytępić trzeba zło od korzenia!

Stł
Z gwarancją: pełne zado­
wolenie albo zwrot pieniędzy!

Podaliśmy już obszerną informację o na­
padzie rabunkowym w Myślenicach, doko­
nanym przez zbrojną bandę prowadzoną 
przez prezesa Stronnictwa Narodowego na 
powiat krakowski. Do tej informacji agen- 

i cia „Iskra“ dołączyła długi rejestr skazuj ą- 
j cych wyroków sądowych w ciągu ostatnich

____________ __________ ____ ' sześciu miesięcy. Przewija się przed na-
^yło do owego portowego miasta nadmor szeun vczyma lista członków i przywódców obywatel, pragnący spokojnie pracować, by 

«. którego nazwa zachowała sie w organizacyjnych Stronnictwa Narodowego pracy jego i odpoczynku nie mącił wybuch 
skażonej jedynie formie Wolima czy Jutima,! skazanych w 24 wyrokach sądowych za na- bomby, nie niszczyła groza napadu rabun- 
a o którempisarz żydowsko arabski Ibrahim pady, zamachy bombowe, rabunek i za- ' kowego. Musi się tego domagać od rządu

bójstwa. jopinja publiczna, której przed nispodzian-
Chcemy o tern mówić spokojnie, choć kami „wyczynów“ bojówek Stronnictwa

| Cóż to za taktyka i do czego ma ona 
prowadzić? Jesteśmy jak w walce z solite- 
rcm, który ciągle odrasta. Urwie się cza­
sem przy samej szyi, a odrasta od głowy.

I Tę głowę trzeba, tę głowę musi się z orga­
nizmu wyrwać. Musi być z korzeniami 
wydarte zło!

Ma prawo domagać się tego spokojny

Ibn Jakób napisał w r 965. iż ma ono 
dwanaście bram a jego urządzenia portowe 
sa doskonałe.

Owa przecież słowiańszczyzna lechicka 
zbratana była najściślej z Bałtykiem 1 umia­
ła nietylko ryby ciągnąc zeń sieciami, ale i 
wielkie czerpać korzyści handlowe czy wo 
jenno łupieżcze. Czyż trzeba tu przypomi­
nać. co zapisali kromikaize niemieccy o bo 
gactwie słowiańskiego Pomorza, o wspania 
łości jego świątyń lub wreszcie co Adam 
bremeński przekazał nam o wspomnianym 
już wyżej Wolinie, że ..jest to niezawodnie 
eajwiększe miasto z wszystkich, które Eu­
ropa w sobie mieści..." — Ale nad szcze­
góły te ważniejsza będzie dla nas rzeczą, że 
porzez siwe roztocze W andyjskiego — jak 
je zwał jeszcze Ptolemeusz — a wiec sło 
wiańskiego właściwie morza zdawien daw­
na ciągnęły słowiańskie korabie na dalekie 
wyprawy. Legendarny słowiański Ismarus 
(Wyzimierz?) toczy zwycięskie boje na 
wyspie Fionji i na półwyspie Jutlandzkim z 
duńskim Sywardem: inny, nieznany nam z 
imienia „król wschodnich, potężnych na mo­
rzu Lutyków (Weletów)“ śle w r. 1069 po­
siłki swe królowi Swenowi do Brytami; a 
pomorski Racibor w r. 1135 na 250 okrętach 
przewozi kilka tysięcy wojowników i 500 
koni na brzegi Norwegii, by zdobyć najbo­
gatsze tam naówczas miasto handlowe. — 
Tym pierwszym transportem koni na okrę­
tach — dodajmy — zdumiewa sie Europa. 
Czy zresztą nie stwierdził prof. Fryderyk 
Wilhelm Barthold w swojej „Geschichte der 
deutsche Hansa“, iż nie Niemcy ani Duńczy­
cy zaprowadzili żeglugę na Bałtyku, lecz że 
uczynili to już w starodawnych czasach 
Słowianie, późniejsi nauczyciele Duńczy­
ków i Niemców w sztuce żeglarskiej. W 
pradawnych też czasach istniał — jak 
stwierdza to ów uczony niemiecki — zwią­
zek handlowy miast słowiańskich z biegiem 
czasu dopiero, po ich zniemczeniu, wsławiła 
się niemiecka Hansa, ale przez długie lata 
leszcze powtarzają się słowiańskie imiona 
|ej uczestników, przez długie jeszcze lata 
posługuje się ona sama nazwą „związku 
słowiańskiego“, by móc korzystać z nada" 
gych uprzednio nm przywilej, ,

* # *

Be owych pradawnych, a po tysiąckroć 
espotnnianych morskich tradycyj Słowiań­
szczyzny lecMckiej zdaje się jakimś prze­
dziwnym podświadomym skokiem myślo* 

PoMa współczesna,. —

wymowa faktów jest tak oburzająca, że za­
chowanie spokoju wymaga znacznego wy­
siłku.

Przeglądamy spis skazanych. Co to za 
ludzie? I ci w Myślenicach i cl z kościań­
skiego powiatu, z Częstochowy, Łudzi itd. 
Cc to za ludzie, jaka ich ideolog ja, jakie ce­
le ich zbrodni?

Nie trudno się zorientować, że ujęci 
przez władze bezpieczeństwa i skazani przez 
sądy nie są sami twórcami ruchu terorysty- 
cznigo. Nie są to główne sprężyny spisku. 
Te nie zostały ujęte, nie zostały pochwy­
cone i unieszkodliwione. Są to tylko na­
rzędzia, są to pionki, które dla różnych 
przyczyn dają się użyć do występków. 
Niewątpliwie znajdziemy wśród mch ludzi 
o dobrej nawet przeszłości, znajdziemy ele­
ment młody łatwo ulegający nastrojom, ale 
napewno nie są to motory działania. Nie 
w nich tkwi źródło „natchnienia“ terory- 
stycznej akcji.

Ludzie ci zostają przed wyroki sądowe 
skazani na krótszy lub dłuższy okres uwię­
zienia, ponoszą odpowiedzialność za swe 
czyny. Nie za swe idee, za czyny występ­
ne. Toczy się przedtem przewlekły proces, 
w czasie którego teroryści często pozostają 
na wolnej stopie, wygłaszane są długie mo­
wy adwokackie, będące często rewją agita­
cji, głosi się hasła, których ilustracją przy­
padkową mają być karalne czyny. Często 
w czasie procesu zanika fakt zbrodni, zo­
staje donośne słowo, w bohaterskie niemal 
wzorce ubierające kryminalny czyn.

Stronnictwo Narodowe zaś, hodujące 
ideę teroru, tworzące ogniska występku 
szybko po odkryciu zbrodni, wypiera się 
stanowczo swych „działaczy“, nierzadko 
będących lokalnymi dygnitarzami partyjny­
mi. Skazany zostaje, odpowiedzialność po­
nosi pionek, — ośrodek, motor niepokoju 
pozostaje czynny i bez odpowiedzialności. 
Rychło po jednym procesie następuje nowy 
wypad w Innem miejscu terorystów Stron­
nictwa Narodowego, których się Stronnic­
two na drugi dzień po ujawnieniu spraw­
ców wyprze.

Narodowego nie osłaniają — jak dotąd — 
wyroki sądowe.

To nie jest żadna walka polityczna, to

nie jest rozprawa z opozycją. To jest wal­
ka o spokój wewnętrzny, o bezpieczeństwo 
i pewność jutra. To jest walka z wynatu­
rzonemu i demoralizującemi metodami wy­
kazywania żywotności politycznego obozu.

Społeczeństwo samo tej walki skutecz­
nie — i co równie ważne — szybko prze­
prowadzić nie zdoła. Tu musi wkroczyć 
rząd. Trzeba w stosunku do tych występ­
ków uprościć i usprawnić procedurę sądo­
wą, ale przedewszystkiem wkroczyć muszą 
stanowcze i surowe postanowienia rządu, 
sięgające korzeni spisku, niepokoju, zbrod­
ni. Bomba, pałka i nocny napad muszą 
zniknąć z rejestru metod działania stronni­
ctwa politycznego, działającego na terenie 
swojego, własnego Państwa i wśród swego 
Narodu.

iPod śif.aiio

Niezwykle rewelacyjne wyjaśnienia, do­
tyczące okoliczności śmierci hr. Bolka Hoch- 
berga i znamiennych ‘przeciwieństw w rodzi­
nie Ks. ks. Pszczyńskich, zamieszczone ob­
szernie przez „Polskę Zachodnią“, a częścio­
wo przez wiele innych dzienników polskich 
przyjęte zostały na łamach prasy volksbun- 
dowej... głuchem miłczeniem.

Ta martwa cisza nie jest oczywiście przy­
padkiem. Milczała przecież jak najęta prasa 
volksbundowa już wobec pierwszych wiado­
mości o aresztowaniu hr. Bolka Hochberga 
w Gliwicach i wobec komentarzy, mówiących 
o wprost drastycznej roli, jaką w sprawie 
aresztowania swego rodzonego brata odegrał 
sławetny Prinz Hans von Pless.

Te same powody wywołują „totschwei- 
gen“ niemieckiej prasy voiksbundowej wobec 
świeżych rewelacyj, potwierdzających po­
przednio istniejące domysły.

Kto jednak milczy, choćby w wyniku cięż­
kiego zakłopotania ten równocześnie... po­
twierdza.

W tym wypadku owo znamienne milcze­
nie prasy voiksbundowej ma zarazem charak­
ter wybitnie polityczny.

Oto świeżemi rewelacjami obciążony jest 
niesłychanie Prinz Hans von Pless, który, 
jak to powszechnie wiadomo, jest od szere­
gu lat prezesem Vólksbundu, a więc organi­
zacji chcącej uchodzić za reprezentantkę 
mniejszości niemieckiej.

Hans Pless wyemigrowawszy zagranicę, 
nie złożył prezesury Volksbundu, czyny więc 
jego i praktyki muszą być kwalifikowane 
nietylko jako prywatna działalność, alei mu­
szą być ocenione również z uwagi na piasto­
wany przez niego urząd kierownika organi- 
zacji niemieckiej, uważającej się za czołową i 
nadającą ton życiu mniejszości niemieckiej.

Wobec takiego stanu rzeczy taktyka mil­
czenia stosowana przez prasę volksbundowq . .
nie zdoła usunąć bardzo wielkiego etycznego ków wszystkich organizacy^-

i prawno-publicznego zagadn. A jest wiem 
fakt, że prezes organizacji Volksbundu stoi 
pod zarzutem, że spowodował niewinne are­
sztowanie swego brata, obywatela polskiego, 
przy czem posłużył się intrygą, powodując 
represje policji obcego państwa wobec brata, 
Bolka Hochberga. Wchodzi tu również w grę 
bardzo ważna okoliczność, że źródłem tej dra­
stycznej intrygi Hansa Plessa była nie tyl­
ko zaciekła nienawiść wobec reszty własnej 
rodziny, lecz również wrogie nastawienie 
wobec Państwa Polskiego.

Z milczenia prasy voiksbundowej wyni­
ka chęć skrzętnego zatuszowania całej tej 
niesłychanie brudnej afery. Milczenie to 
wskazywałoby również na to, że organiza­
cja Volksbundu nie myśli wyciągnąć żadnych 
konsekwencyj z ujawnionych drastycznych 
rewelacyj. Volksbund więc, którego hipoteka 
moralna i tak już jest mocno zaszargana go­
tów jest widocznie bez żenady obciążyć ją 
faktem tolerowania na stanowisku prezesa 
osobnika, stojącego pod tak hańbiącemi za­
rzutami.

Ten jednak specyficzny daltonizm moral­
ny panów z Volksbtmdu i jego prasy nie mo­
że żadną miarą być miarodajny dla opinji 
publicznej w Polsce, a zwłaszcza dla opinji 
polskiego społeczeństwa. Opinja też publicz­
na dla której obowiązujące są kryterja etyki 
i interesu państwowego musi się domagać 
gruntownego wyświetlenia afery, obciążają­
cej prezesa Volksbundu,

Jest rzeczą niedopuszczalną, by na czele 
organizacji Volksbundu, roszczącej sobie pra­
wo reprezentowania Niemców no, Śląsku stal 
osobnik, który przeszedł do pterządku nad 
kompromitującemi go doszczętnie zarzutami. 
Jeśli nie che tego zrozumieć — i to we wła­
snym interesie — Volksbund, to zrozumie­
nie dla szacunku podstawowych kryteriów 
etyki i lojalności powinne wymusić czynniki 
powołane do kontroli statutowych ohowi/yt-



Słr. 4 Sobota, dnia 27 go czerwca 1936 f. tfr. m
................................................................................................... ..............................................................................................................................................................................................—" ................................................................................................................... ............-          

Zagadnienia walutowe chwili bieżące!
Pytania, „jak kształtować się będzie sytua­

cja finansowa kraju“, po jakiej limji pójdzie na­
sza polityka monetarna, należą bezsprzecznie do 
najbardziej aktualnych zagadnień chwili bie­
żącej.

iNa ulicy czy w tramwaju, w wytworniej ka­
wiarni czy w knajpie górniczej, — wszędzie sły­
szy się gorące dyskusje między zwolennikami 
dewaluacji lub otrzymania parytetu, między 
zwolennikami deflacji, czy nakręcania koniunk­
tury. Nierzadko w toku tych rozmów spotkać 
można domorosłych genjuiszów, wysuwających 
#ecepty obrony złotego.

Oczywista, że

aktualność zagadnienia walutowego
apiera się na najrozmaitszych przesłankach: Dla 
kapitalisty jest to prlblem jaknajipewniej saej lo­
katy, dla przemysłowca — kwestja ewent. zwyż­
ki ceny na jego własny fabrykat lub — co nie 
daj Boże — na potrzebne do produkcji surowce, 
dla importera kwestja uzyskania kontyngentu i 
pozwolenia dewizowego. I tak dalej poprzez 
wszystkie zawody, aż po robotnika i bezrobot­
nego, który w zapoczątkowanej polityce mone­
tarnej widzi, — słusznie łub nie — zapowiedź 
nakręcania koniunktury i spodziewa się ożywie­
nia na rynku pracy.

Odbicie tej aktualności znajdujemy w prasie.
Oroś artykułów obraca się dziś około zagad­

nień monetarnych. Różne dzienniki udzielają 
Rządowi rad i wskazówek, jaką politykę pienięż­
ną należałoby ich zdaniem stosować. Rzecz sa­
ma w sobie godna pochwały i kierownicy naszej 
nawy państwowej wśród powodzi artykułów o 
sytuacji finansowej, napewno będą umieli wy­
łuskać ziarno od plewy. Gorzej jest, gdy auto­
rzy arytikułów obrażają się, gdy zalecane przez 
nich recepty nie znalazły uznania. A i takie wy- 
>adki zdarzają się niestety.

Łatwo wywnioskować z powyższej uwagi, iż 
nie chcemy wysuwać jakichś konkretnych me­
tod gospodarki pieniężnej. Chodzi raczej o pod­
danie anailiz'6 faktu wprowadzenia ograniczeń 
dewizowych z wypływającemi stąd konsekwen­
cjami.

Bezpośrednim powodem wprowadzenia ogra­
niczeń dewizowych był gwałtowny

spadek zapasów złota w Banku 
Polskim

Jaki miał miejsce w ciągu diwóch ostatnich mie­
sięcy. Dość wspomnieć, iż w ciągu tego, krót­
kiego czasu, zapas złota w Banku Polskim spadł 
e ca 80 miljonów zł. Co spowodowało ten ,yrum" 
aa Bank Polski? Oficjalna teza głosi, iż był on 
wynikiem masowej tezauryzacji pieniądza. De 
(facto był on poproatu następstwem przenoszenia 
się lokat bankowych i innych z kraju zagranicę.

Tak czy inaczej jedno wydaje się być pewne: 
nr wycofywaniu pieniędzy poważną rolę odegrał 
łnoment psychologiczny. Brak zaufania metyle 
<do samej waluty, ile do stabilizacji polityczno- 
gospodarczej. Brak zaufania wywołany rozlewa­
jącą się po kraju falą strajków i zamieszek. Na 
tern zjawisku łatwo się przekonać, jak nie­
obliczalne skutki może pociągać za 
*obą stanowisko mas robotniczych, 
jktóre dla realizacji słusznych 
łreaztą żądań, wybierają niewła­

ściwą drogę i dają się unieść tem­
peramentowi.

Czy wprowadzenie ograniczeń dewizowych 
było właściwem rozwiązaniem wytworzonej sy­
tuacji ? — Bezwzględnie tak. Była to konieczna 
reakcja organizmu państwowego przeciw wzma­
gającej się „gorączce* złota u zaniepokojonych 
kapitalistów. Pieniądz w organizmie gospodar­
czym spełnia tę rolę, jaką ma krew w organiz­
mie ludzkim: od dostatecznej ilości i odpowied­
niego obiegu pieniądza zależy żywotność i siła 
gospodarcza państwa.

Niewątpliwie mają rację wszyscy ci ekono­
miści, którzy twierdzą, iż

ograniczenia dewizowe należało 
wprowadzić wcześniej.

Bodaj pięć lat temu. Wyszłoby to niewątpliwie 
na zdrowie życiu gospodarczemu, oszczędziłoby 
wielu kłopotów Rządowi w staraniach o łatanie 
dziur bilansu płatniczego. Nie byłby potrzebny 
deficytowy eksport, na tak szeroką zakrojony 
skałę. Wreszcie tempo kapitalizacji wewnętrznej 
napewno byłoby silniejsze.

Przeciw ograniczeniom dewizowym przema­
wia fakt, iż komplikują one niezmiernie proces 
wymiany gospodarczej międzynarodowej i pod­
dają go biurokratycznej kontroli. Obawa przed 
temi trudnościami, przy stale tlejącej nadziei, iż 
nasz liberalizm walutowy i zdrowa waluta po­
trafią wreszcie zainteresować rynkiem polskim 
kapitał zagraniczny — to zdaje się była przy­
czyna, dla której Rząd nasz, mimo przykładu 
dosłownie wszystkich państw dłużnięzych, ogra­
niczeń dewizowych nie wprowadzał, póki nie zo­
stał zmuszony do tego kroku sytuacją Banku 
Polskiego.

Nasuwa się jednak pytanie, jakie będą, czy 
raczej winny być dalsze następstwa reglamenta­
cji dewizowej, no i jaki miałby być czas jej 
trwania ?

Zacznijmy od tego drugiego pytania.
Większość ekonomistów jest zdania, iż

ograniczenia dewizowe winny mieć 
jedynie charakter przejściowy,

tymczasowy. To oczywista jest słuszne, gdyż w 
ciasnych ramach pozwoleń dewizowych życie go­
spodarcze nie może rozwijać się normalnie, z 
tem jednak zastrzeżeniem, iż nie możemy znieść 
ograniczeń dewizowych dopóty, dopóki nie znio­
są ich u siebie nasi główni kontrahenci. Trud­
ności, jakie mamy z wyegzekwowaniem naszych 
należności z Niemiec, czy to z tytułu tranzytu 
kolejowego, czy to z tytułu obrotów towarowych, 
są tu — zdaje się — dostatecznym argumentem. 
Nie należy przytem zapominać, iż przy systemie 
reglamentacyjnym możemy nasze należności w 
Niemczech pokrywać z dochodów, przypadają­
cych w udziale kapitałowi niemieckiemu, pracu­
jącemu u nas.

Na swobodny wywóz złota może dziś zgodzić 
się jedynie państwo wierzycielskie o wysokim 
dochodzie społecznym i dużych rezerwach krusz, 
cowych. A tych niestety nie posiadamy.

W powyższem stwierdzeniu tkwi równocześ­
nie

odpowiedź dla tych, którzy zbawienie 
kraju widzą w dewaluacji.

Dewaluacja „robiona", kontrolowana, wyma­
ga bowiem dwóch warunków: 1. dużego zdyscy­
plinowania społeczeństwa, któreby na skutek 
dewaluacji nie czyniło masowych zakupów i nie 
powodowało zwyżki cen, oraz 2) bardzo dużego 
zapasu złota (fundusz interwencyjny) w skarbcu 
instytucji emisyjnej.

Jeśli którykolwiek z tych warunków nie jest 
spełniony, natenczas mamy dewaluację 
dziką, niemożliwą do opanowania w pożąda­
nym momencie i łączącą się z inflacją.

A wiemy, doskonale, że i złota mamy nie­
wiele i panikę ludności bardzo trudno byłoby 
opanować. Dwie poprzednie dewaluacje — mar- 
kowa z lat 1S18-—1923 i zlotowa z lat 1926—■ 
27 dostarczyły nam przecież sporo w tym kie­
runku doświadczenia.

Nie przez dewaluację wiedzie tedy droga 
wyjścia z obecnego impasu. I żadne, inne eks­
perymenty walutowe nic nam pomóc nie mogą, 
Pokonania trudności szukać raczej należy

w uzdrowieniu organizmu 
gospodarczego.

A organizm ten jest poważnie chory. Wielolet­
nie deficyty budżetowe doprowadziły do niesły­
chanego przerostu fiskalizmu i wypompowały 
kompletnie z pieniędzy co uczciwszych obywa­
teli. Kurczowe trzymanie się liberalizmu walu­
towego zmuszałoby nas do deficytowego eks­
portu na pokrycie luk w bilansie płatniczym. 
Wywołało to bardzo silne bezrobocie i zasklepie­
nie się najważniejszych przemysłów w sztyw­
nych formach kartelowych. Zbyt ożywiona dzia*

1 lain ość prawodawcza i rozporządzeniowa wpro­
wadziła w życie gospodarcze zamęt i niepew­
ność, a co za tem idzie odstręczyła prywatne ka. 
pitały od czynnego angażowania się w przemy­
śle czy w handlu. Gdy jeszcze dodamy silny pęd 
ku etatyzacji różnych gałęzi przemysłu, niewła­
ściwe skontruowaną taryfę celną, nadmiernie 
rozbudowane — jak na stosunki polskie — usta­
wodawstwo socjalne, dojdziemy do wniosku, ił 
w dziedzinie reformy ustroju- gc 
spodarczego jeszcze bardzo wiele 
jest do zrobienia.

Jednakże bodaj

najtrudniejszy krok ku uzdrowieniu 
został już uczyniony.

Mamy na myśli budżet państwowy. Dzięki 
niespożytej energj.i pana. Ministra Skarbu bud­
żet nasz, który ,w ciągu ostatnich lat kryzyso­
wych zamykał się stałe rosnącemi niedoborami, 
został wreszcie zrównoważony. Wymagało to 
coprawda wielkiego wysiłku ze strony całego 
społeczeństwa, jednakże wysiłek ten nie po­
szedł na marne.

Dalszym etapem będzie prawdopodobnie 
ograniczenie przedsiębiorczości państwowej. Wy­
brana w tym celu komisja rozpoczęła już prze­
cież badanie rentowności poszczególnych przed­
siębiorstw.

Nie należy też zapominać o kwestji kartelo­
wej. Akcja min. Góreckiego z grudnia ub roku 
nie dała w tym kierunku dostatecznych wyni­
ków. De facto rozwiązano tylko te kartele, które 
istniały jedynie ma papierze. Obecnie, gdy — 
dzięki ograniczeniom dewizowym — zdobywanie 
dewiz za wszelką cenę — czy raczej poniżej 
wszelkiej ceny — nie będzie już nam tak gwał­
townie potrzebne, można będzie

kwestją karteli zająć się na serjo.
Jest jeszcze cały szereg reform, które nale­

żałoby przeprowadzić. Szczegółowe ich wylicza­
nie zaprowadziłoby nas za daleko. Narazie po­
przestaniemy na wymienionych.

Reasumując niniejsze uwagi, stwierdzam, ii 
Rząd jest na dobrej drodze. Zrównoważenie bud­
żetu, wykluczenie, — drogą zarządzeń dewizo­
wych — możliwości spekulacji i wycofywania 
pieniędzy z kraju wreszcie zapoczątkowane re­
formy gospodarcze pozwalają nam patrzeć w. 
przyszłość z dużym optymizmem.

Jan Brzeski.

W Montreux obraduje konferencja rozpatrująca wniosek rządu tureckiego w sprawie fortyfikacji 
Dardanelli. Na zdjęciu przemawia turecki minister spraw zagranicznych Ruszdi Aras. W pier" 
wszyro rzędzie siedzi delegat francuski Paul Boncour, brytyjski lord Stanhope i sowiecki —

Litwinow.

MGR. MIECZYSŁAW TOBIASZ.

„Wzgórze 304”
Z pamiętnika wojskowego W. Janasa.

(Szkic literacki.)
Równo 20 lat temu. Jest rek 1016.
Ziemia francuska krwawi, broniąc się przed 

najeźdźcą. Spalone wsie, zbombardowane mia­
sta i miasteczka, niezliczona ilość świeżych mo­
gił dowodnie świadczy o tej bohaterskiej obronie.

Sztabowcy niemieccy, z monoklem w oku i 
szpicrutą w dłoni, debatują nad strateigicznemi 
posunięciami, których ostatecznym celem jest

Na grubych betonowych płaszczyznach stoją, 
■kryte w głębi lasów, olbrzymie ,grube Berty“, 
jakich jeszcze świat nie widział, — na szynach 
dowożą do nich ogromne pociski, mające osta­
tecznie zgnębić Francję.

Ziemie, pbryte wzdłuż i wszerz łinjami ro­
wów strzeleckich, — całe połacie kraju objęte 
są zasiekami z drutu kolczastego, całe podziem­
ne forty, — masy żołnierzy, skupionych tu, jak 
w ulu, —- ustawiczna kanonada dział, śmierć, 
zniszczenie.

Co chwilę pada kilku zabitych łub rannych. 
A w głębią kraju opłakują matki swych synów, — 
fony mężów, — siostry braci, kobiety swych ko­
chanków.

Ponad tem wszystkiom słońce świeci pięknie, 
$akgdyby nigdy nic, — i od czasu do czasu prze­
słoni je na chwilę eskadra patrolujących samo­
lotów, — powietrze przeszyje huk, spowodowany 
eksplozją, lub szczekot karabinów maszynowych, 
łbstrzeliwujących podniebnych nieprzyjaciół.

Niedaleko Verdun znajduje, się kwatera nie­
mieckiego następcy tronu. Na ścianie wielka ma­
pa, naszpikowana chorągiewkami, oznaczające­
mu poszczególne dywizje, czy pułki. Razem za­
rysowują one linję frontu, podzielonego na czę­
ści, składające się z obwarowanych wzgórz, po­
łączonych kilkoma łinjami rowów.

Jedno z tych wzgórz nosi numer 304. Poprze-

rzynane jest ono rowami, umocnionemu belkami, 
faszyną, twardą zbitą ziemią. Otwory najeżone 
są lufami karabinów maszynowych, wypluwają­
cych ze siebie z gniewnym porykiem całe serje 
nabojów. Obok buduje się żeiazobetonowe 
schrony, mające dać choć chwilę wypoczynku, 
lub zapewnić bezpieczeństwo w czasie najgor­
szego bombardowania. Przed wzgórzem na dużej 
przestrzeni zasieki z drutu, poprzerywane leja­
mi.

A opodal o kilkaset metrów, zaryci w ziemię, 
niewidoczni bronią się Francuzi w okopach, 
gdzie jeszcze niedawno były orne pola i pastwi­
ska, pełne spokojnie pasącego się bydła.

Wśród niemieckich żołnierzy na wzgórzu 304 
siedzi w rowie na paczce z wystrzelonych ładun­
ków smukły blondyn, o niebieskich oczach i 
wpisuje coś do niewelkiej 'książeczki z czarno- 
biało-czerwoną opaską. Jest to Wincenty Janas, 
marzący o tem, by walczyć w szeregach polskich 
łegjonów — a niestety cesarskim rozkazem, jako 
pruski poddany, wyrwany został ze śląskiej zie­
mi i rzucony tu, na linję frontu zachodniego.

Pisze oczywiście po polsku:
„Dnia 20 kwietnia o godzinie wpół do 

3-ciej zostałem uderzony w twarz przez pod­
oficera Koschany, na którego podałem pisem­
ne zażalenie. Opis zajścia mam w tornistrze.“

„Dnia 22 kwietnia. Wieczorem i przez ca­
łą noc dowoziliśmy materjał do budowy mostu 
przy wsi Bethiconą. Blisko tej wsi uderzył 
granat pośród nas, a jakkolwiek nie pękł, — 
bryła ziemi uderzyła mnie w lewe ramię, cho­
ciaż byłem oddalony od miejsca uderzenia o 
jakieś U metry. Gdyby był ten granat pękł, 
to z całej naszej gromady ani jeden nie po­
zostałby przy życiu.“

„Dnia 10 maja. Wyruszyłem do pracy 
wieczorem przez Malancourt w kierunku 
Bethincourt ku górze 30^. Błądziliśmy około 
rzeki, nareszcie dostaliśmy się w jeden rów, 
gdzie pozostaliśmy, czekając, — podczas, gdy 
feldfebel z dwoma gefreitrami poszedł na 
patrolkę. Granaty uderzały w bliskości, nikt

z nas jednak nie zginął przytem. Wreszcie
musieliśmy powrócić, nic nie zrobiwszy, — 
tylko zmęczeni byliśmy aż do bólu.

„Dnia 12 maja. Wyruszyłem wieczorem 
na wzgórze 301, gdzie tej samej nocy ciągnę­
liśmy przeszkody z t. zw. drut walców. Na­
stępnego dnia pozostaliśmy tu, robiąc sobie 
rowy, zaczęte jeszcze w nocy, aby w nich 
dzień przepędzić, a pod wieczór udać się z 
powrotem do wsi, w której stoimy. Artylerja 
francuska zaczęła jednak w nas bić i także 
artylerja niemiecka strzelała za krótko tak, 
że byliśmy wzięci w dwa ognie, przez co były 
wielkie straty wśród piechoty. W moim ro­
wie zabity został plutonowy Helbing, rodem 
ze Szwajcarji, a ciężko ranny saper Otto ze 
Steinau na Śląsku. Pozatem czterech z nas 
było nietkniętych, co uważam za szczególną 
laskę Boga, względem nas się ujawniającą.

„Dnia11 maja. Wyruszyliśmy znoum do 
tej samej pracy na lewy bok wzgórza 301. 
Praca trwała już dłużej z powodu bliskości 
Francuzów i częstego wystrzeliwania kul\ 
świetlanych. Dystans 10—70 metrów. Tej 
samej nocy ogromna strzelanina ze strony 
niemieckiej, która myślała, że Francuzi ata­
kują. Francuz, zdaje mi się, nawet wcale 
się nie pokazał.

„Dnia 15 maja. Pozostaliśmy w tym dniu 
w pierwszym rosole, pomiędzy piechotą. 
Francuska artylerja poczęła coraz bardziej 
bić: najpierw do rowów flankowych, potem 
do II rowu 1-szej linji, potem do I rowu 1-ej 
linji, następnie do II rowu 2-giej linji, tak, 
że wszędzie byli ranni i grupy. Piechota mia­
ła bardzo wielkie straty, lecz także i my sa­
perzy nie zostaliśmy oszczędzeni. Prócz mniej­
szych wzruszeń zrobiło mi się coś w lewem 
uchu, gdy granat uderzył w rów i zabił obok 
mnie kilku, tulących się w roioie. Miałem 
wrażenie, jakgdyby mi całą twarz i głowę 
potargało. Nie zostałem jednak rannym. Nar

tychmiast uciekłem z tej góry, zabierając ze 
sobą dwóch rannych, piechura nieznanego i 
pioniera Szwankego z mej wioski, którego 
zaprowadziłem następnie do lekarza. Tej sa­
mej nocy poszedłem do kompanji sanitarnej, 
która leżała blisko Brieidles na jednej polan• 
ce pośród lasu.“

O tym ostatnim wypadku na wzgórzu 304 
pisze juiż Janas prawie cudem oeal-ony, — już 
poza frontem, w szpitalu polowym. Dalsze wy­
padki opisuje, jak mu czas pozwoli, bądź to w 
szpitalu, bądźto w pociągu, odwożącym ofiary 
frontu w głąb kraju, gdzie jest spokojniej i bez­
pieczniej. Razem z rannymi jedzie i Janas, jako 
lekko ranny. Wszyscy mają w oczach dziwmy 
lęk, pod wpływem grozy, jaką przeżyli. O tem, 
co się działo z nim po owej strasznej nocy na 
wzgórzu 304, Janas tak dalej ciągnie w swym 
dzienniku:

Dnia 16 maja. Z rana otrzymałem od le­
karza z kompanji sanitarnej kartkę do re­
wiru Nantillois. Tam było przepełnione. Wy­
słano nas więc koleją wraz z innymi do Dun.

„Dnia 17 maja. Przepędziliśmy jedną noc 
w Dun, poczem odesłano nas dalej. Dostałem 
się do Stenay. Otrzymawszy kąpiel i ubranie 
szpitalne,... musieliśmy swoje przy kąpaniu 
dla dezynfekcji.

„Dnia 19 maja. Zostałem przez lekarza 
na poliklinice zbadany na uszy. Skonstatował 
wydęcie bębenków na weionątrz i plamę knui- 
stą na lewym bębenku. Przeznaczył mnie po 
kilku dniach do pociągu dla rannych.

„Dnia 30 maja. Wieczorem o godzinie 
8,15 wyjechałem razem z innymi ze Stenay do 
Belgji. Następnego dnia, krótko przed połu­
dniem dostaliśmy się samochodem do Brukse­
li. Przyjęcie i obchodzenie się z nami przez 
personel lecznicy bardzo dobre. Przy bada­
niu lekarskiem, lekarz stwierdził słabość 
mych nerwów i zdziwił się bardzo nad dziurą 
w mcm lewem uchu.

(Dokończenie na stronie 5-tej^
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Kim jest Hs. dr. losie z Bizioioma?
Przypomnienie i nawagi na marginesie proses» apelacyjnego

We wtorek 16 bm. odbyła się przed Sądem 
Okręgowym w Tarnowskich Górach rozprawa 
z oskarżenia prywatnego ks. d'ra Knosalli prze" 
c-wko 34 nauczycielom z Radzionkowa, Nie po 
ruszaliśmy tego tematu na łamach naszego cza 
sopisma, ponieważ Jednak prasa niemiecka po" 
święciła temu procesowi, i to w sposób tenden" 
cyjiny, wiele miejsca, jesteśmy zmuszeni w imię 
prawdy rzecz całą ośw.etiić.

Przedmiotem rozprawy był memoriał, wnie" 
słony 13 września 1934 r. do Kurii Biskupiej w 
Katowicach, podpisany przez 38 nauczycieli. W 
memoriale tym podpisani zarzucali ks. d'-rowa 
Knosalli:

a) że za czasów jego urzędowania została 
zwiększona ilość nabożeństw niemiec 
kich;

b) że dla szkoły niem.eckiej zorganizowano 
t. zw. Tabernakelbund;

c) że z dziećmi tejże szkoły odprawia się
r zw. „Anbetung!";
d) że księża biorą udział w wycieczkach i 

imprezach nietmeck.ch (na jednej wyciecz 
ce ks. kapelan Kopyto traktował dzieci 
kiełbasą);

e) że na nabożeństwach szkolnych księża 
uchylają się od wygłaszania kazań i w 
czasie śpiewania Boże coś Polskę odcho­
dzą od ołtarza;

f) że miejscowi księża, mianowicie ks. prób. 
Knosalla i ks. wik. Kopyto utrzymują 
stały i przyjacielski kontakt z przywód 
cami ruchu niemieckiego;

g) otaczają troskliwą opieką organizacje 
niemieckie;

h) Ignorują zaproszenia na uroczystości pol­
skich organzacyj;

0 Kazania, wygłaszane w święta narodo­
we, tchną chłodem do Polski i polskości. 
W kazaniach tych krytykuje się rząd pol­
ski, porównywując go z chorą głową. 
3 maja krytykuje się prawa świeckie — 
w przenośni konstytucję majową. Ze 
względów czysto techrn czmych dalszych 
zarzutów nie wyszczególniamy, oraz z 
tych względów, że ks. dr. Knosalla do 
tych zarzutów przyznaje się i oskarża 
nauczycieli polskich tylko o 5 zarzutów, 
które właściwie ani treścią ani znacze* 
m.em nie różnią się prawie wcale od sie­
bie, gdyż. wszystkie dotyczą antypolskiej 
działalności oskarżyciela prywatnego.

Nauczyciele — autorzy rzeczonego memo* 
fMu przeprowadzili przed sądem grodzkim w 
Tarnowskich Górach, dowód prawdy, który 
wypadł dla ks. Knosalli druzgocąco. Między 
tnnemi św.adkowie dowodowi zeznali, że ksiądz 
Knosalla jest główną sprężyną ruchu niemiec" 
kiego w Radzionkowie, i że akcja, germanizu 
iąca polską ludność, ma w osobie ks. Knosalli 
poparcie. Poseł aptekarz Gajdas między innemi 
zeznał, że postępowanie ks. Knosalli szkodziło 
szkole polskiej, że na delegacji szkolnej ks. Kn. 
oświadczył, że ani grosza nie należy dawać na 
budowę katedry, że ksiądz Knosalla uczy w ko 
ściele po niemiecku, że utrzymuje stały i przy­
jacielski kontakt z Let*chą, b. członkiem 
„Volksbundu“, z p. Król, prezeską „Frauenbun 
tu“, że po kazaniach, wygłaszanych przez ks. 
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(Ciąg dalszy ze strony i-tej)
„Dnia i czerwca. Po południu otrzyma­

łem urlop do miasta, podczas którego miałem 
sposobność poznać dumę ludności belgijskiej 
i jej pogardę dla żołnierzy niemieckich.

„Dnia 8 czerwca. Byłem u lekarza uszu. 
Wdmuchiwano mi powietrze przez nos przy 
pomocy balonu gumowego, przyczem musia­
łem wymawiać „Chuhej“, żeby powietrze mo­
gło wejść do wnętrza.

„Do dnia 5 lipca chodziłem do tego leka­
rza co trzeci dzień. Potem udało mi się zo­
stać dozorcą przy chorych. Otrzymałem dwie 
małe sale (8 i 12 łóżek) z chorymi, których 
obsługiwałem. W tym czasie otrzymywałem 
często urlop na miasto i poza nie. Raz by­
łem w Kongo-muzeum, a także i w Antwer- 
pji, gdzie po raz pierwszy zwiedziłem port 
morski. W Awtwerpji widziałem dużo śla­
dów wojny: blisko katedry niejeden dom le­
ży w gruzach,. Także, gdy się jedzie koleją 
Z Brukseli do Antwerpji widzi się wiele zni­
szczenia, a pomiędzy innemi most, wysadzony 
w powietrze, -prawdopodo bn ie przez cofają­
cych się Anglików.“

Niestety, niedlługo już potem opuścił Janas 
Belgię i przerzucony został na front wschodni 
w Karpaty.

W tym samym czasie wielu Polaków, tak, jak
i on, tułało się po świacie bez ojczyzny, rzu­
canych przez życie to tu, to tam, zmuszonych 
a dodatku walczyć w armjach zaborczych.

Z dziennika Janasa przeto.ja podziw dla dum­
nej postawy ludności belgijskiej, — cichy bunt 
wobec faktu, że musi brać udział w strasznych 
walkach ogólnej rzezi. Według niego, jest tylko 
przez przypadek wystawionym na kule Francu­
zów, w których nie widzi swych wrogów. Są oni 
dlia niego takimi samymi, jak i on, nieszczęśli­
wymi ludźmi — braćmi, rzuconymi przez los w 
piekło wojny na jedno ze wzgórz, które na mst- 
pie sztabowców miało tylko nazwę; wzgórze 304.

Knosallę, ludność polska piorunowała. Świadek 
drwa Pietrzykowska twierdzi, że ks. Knosalla 
jest Niemcem, Dr. Pietrzykowski zeznaje na 
ckol.czność kazań i twierdzi, że jest tajemnicą 
polityczną, iż z ks. Kn. można dużo załatwić 
po niemiecku, że 3 maja ks. Knosalla wygłosił 
kazanie o Fryderyku Wielkim, że rząd polski 
porównywał z chorą głową. Aspirant poi, Sze" 
sot stwierdza, że w kazaniach, które on słyszał, 
nie było cech patriotycznych. Św. Sywej ze 
z-naje podobne jak poprzedni i następni świad­
kowie. Świadek Tadeusz Brcuiec zeznaje, że 
w czasie, gdy był w delegacji w Kurii Bisku­
piej ks. Kasperlik oświadczył, jż z ks, Kncsallą 
będzie trudna sprawa, gdy chodzi o polskość, 
gdyż ks. Knosalla wyrazi się w Kurii Bisku­
piej, że jest Niemcem, a nie wariatem.

Świadkowie odwooown jak volksbumdowiec 
Letocha, i inni twierdzą, że ks. Knosalla jest 
Polakiem, a sam Oskarżyć.el na pytanie, posta­
wione przez oskarżonego nauczyciela, czy jest 
Niemcem, czy Polakiem, powiada: „Byłem
lojalnym Niemcem, a teraz jestem lojalnym Po­
lakiem!“

Ks. Knosalla nie „zadowolił“ sei przegraną 
w I instancji i wniósł apelację. Na świadków 
odwodowych w II instancji powołał cała elitę 
Niemców radzlonkowskjch jak: Letochę, Bereskę 
Krolkę, Siatka, Fiella, Kontnego, Sknbalę i in 
nych, oraz kilku księży. Zastępowali go dwaj 
adwokaci w osobach p. dr. Bachoika z Chorzo­
wa i p. mec. Dewimkjego z Tarn. Gór.

Rozprawa przed Sądem Okręgowym trwała 
bardzo krótko ponieważ sąd wyrokował na pod­
stawie orzeczenia Sądu Najwyższego, mocą 
którego to orzeczenia sąd wyrokował następu 
iąco:

Polska zajmuje pod względem przyrostu na­
turalnego ludności jedno z naczelnych miejsc 
wśród państw europejskich.

Of.cjalny szacunek ludności w początku roku 
bieżącego wyraża się liczbą 33.823.000 osób, wy' 
kazując przyrost naturalny w ciągu roku ubie­
głego o 405.669 mieszkańców; w roku tym za­
notowano w Polsce 876.667 urodzeń i 470 998 
zgonów. Właściwym wyrazem przyrostu natu 
ralnego nie są jednak cyfry bezwzględne, należy 
bowiem brać pod uwagę ogólną liczbę ludności 
w dauern państwie; dlatego też przyrost okre 
śla się zazwyczaj w stosunku do 1.000 mieszkań­
ców.

Na przestrzeni dziesięciolecia stosunek ten 
ulegał różnym wahaniom. Zaznaczyć należy zgó" 
ry, że -zmniejszenie się przyrostu naturalnego jest 
zjawiskiem ogólno"europe:'skieai j w nektórych 
państwach pojawiło się ono w początkach obie 
gtego stulecia. Podczas gdy w roku 1926 przy­
rost (na 1.000 mieszkańców) w Polsce wyrażał 
się liczbą 15.3, to w roku ubiegłym wynosił on 
12.1. a zmniejszeń e się przyrostu wpłynął za 
sadniczo spadek liczby urodzeń, a nie śmiertel­
ność, która zmniejszyła się dość znacznie, mia­
nowicie z 17.8 zgonów (na 1.000 mieszkańców) 
w foku 1926 do 14.0 w roku ubiegłym. Jest to 
niewątpliwie dowód podniesienia się stanu zdro­
wotności publicznej i pewnej poprawy warunków 
życia.

Największy przyrost naturalny zanotowano w 
Polsce w roku 1930, wynosił on wówczas 17.0; 
w latach następnych przyrost zmniejszył się, 
spadek ten jednak był coraz mniejszy, aż wresz­
cie rok ubiegły przyniósł zahamowanie spadku, 
gdyż przyrost utrzymał się ściśle na poziomie 
1934 roku.

Porównanie przyrostu naturalnego w Polsce 
z przyrostem w innych krajach napotyka na trud­
ności, gdyż nie wszystkie dane, dotyczące państw 
zagranicznych, łatwe są do uzyskania. Według

Skargę apelacyjną Sąd umarza na podstawie 
orzeczenia Najwyższego Sadu w Warszawie — 
koszta ponosi oskarżyciel prywatny. Temsa’ 
mem uprawomacnia się wyrok I instancji, mo 
cą którego wszystkich oskarżonych uwalnia się 
od winy i kary.

Uważamy się w obowiązku do sprostowania 
insynuacji zamieszczanych przez prasę niemiec 
ką — w szczególności, gdy chodzi o twierdze­
nie, że rzeczowy memorial podpisali nauczycie­
le, przybyli z innych dzielnic. Twierdzenie to 
jest niezgodne z prawdą, ponieważ wśród 
oskarżonych sa rodowici Ślązacy z emery to wa 
nym kier. szkoły M. Apostołem na czele. Poza" 
tem twierdzenie, jakoby miejscowa ludność Ubo­
lewała nad losem ks. duszpasterza — jest co" 
najmoiej mocno przesadzone, O powyższem 
twierdzi dobitnie fakt, że ludność Radzionkowa 
chętnie uczęszcza do kościoła nowej parafii 
Ro j ca, gdzie proboszczem jest Polak — ks. Pa­
wlak,'który zarówno w kazaniach, jak i w pra­
cy społecznej mocno akcentuje swoją polskość 
i w tym duchu skmeczn e cddzialywuje. Ks. 
prob. Pawlak potrafi! połączyć wychowanie re 
ligiine z narodowem. Efekt jest taki, że w b. r. 
w Rojcy ani jednego dziecka ze szkoły polskiej 
nie przeniesiono do szkoły n endeckiej, podczas 
gdy przed rozdziałem parafii liczba takich dzie­
ci była duża.

Na zakończenie dodajemy, że ks. Knosalla, 
oskarżyciel nauczycieli polskich, do 1932 roku 
używał pieczątki o takim napisie: Parochiae
radzionkoviensls Dioec. Vratsl. arch. Tamo 
viciensis sig. EccI.

Fakt, że prasa niemiecka broni ks. Knosalli 
mówi sam za siebie.

ostatnich oficjalnych statystyk za trzeci -kwar­
ta! 1935 r. Polska wyprzedza pod względem 
przyrostu naturalnego Anglię, Niemcy, Wiochy, 
Węgry, Francję, Czechosłowację, Holandię i In 
ne kraje. Podczas gdy w okresie tym przyrost 
w Polsce wyrażał s.ę liczbą 14.1 (na przeciętną 
roczną 12.1 wpłynął mniejszy przyrost w pozo 
stałych trzech kwartałach) to w Holandii (na
l. 000 mieszkańców) wynosił en 12.8, we Wło­
szech 9.7, w Niemczech 8.2, na Węgrzech 7.2, 
w Czechosłowacji 6.1, w Anglii już tylko 5.5, we 
Francji zaledwie 2.3, a więc przeszło sześć razy 
mniej niż w Polsce.

W świetle danych z r. 1933 z państw euro­
pejskich tylko Bułgaria i Rumunia wykazywały 
większy przyrost niż Polska; według wszelkiego 
prawdopodobieństwa również Rosja Sowiecka 
ma przyrost większy, w roku 1929 wynosił; on 
bowiem 24, od tej pory jednak Sowiety nie ogła­
szały danych. Z państw poza-europejskich więk 
szy.m przyrostem n.ż Polska wykazać się może 
tylko Japonia i Egipt, oraz niektóre republiki 
południowo-amerykańskie.

Objawem ze wszechmiar dodatnim lest spa­
dek śmiertelności niemowląt w Polsce, zarówn • 
w liczbach ogólnych, jak i w stosunku do l.czby 
urodzeń.

Uzupełnieniem tego pobieżnego rzutu oka na 
tak ważne zagadnienie, jakiem jest ruch natu­
ralny ludności, są ogólne dane o małżeństwach 
w Polsce. Otóż w roku ubiegłym zawarto w ca­
łym kraju 280.025 małżeństw wobec 256.948 
przed 10 laty, t. i. w roku 1926. Liczba mał­
żeństw wzrosła zatem, biorąc jednak pod uwagę 
wzrost liczby ludności, tarzeba stw erdzić, że 
zasadniczo nie uległa ona zmianie. W przelicze­
niu na 1.000 mieszkańców w roku 1926 przypa­
dało 8.6 małżeństw, w roku ubiegłym zaś 8.3, 
czyli niemal to samo. Najwięcej stosunkowo mał­
żeństw zawarto w Polsce w latach 1928 i 1929,
m. ano wicie na 1.000 mieszkańców przypadało 
wówczas po 9.6 małżeństw,

Już wpływają pieniądze 
na samoloty szkolne
Społeczeństwo śląskie przystąpiło już do re­

alizacji akcji zbiórkowej na rozbudowę lotnic­
twa Każdy niemal dzień przynosi nowe dekla­
racje, z któremi równocześnie napływają pierw 
sze ofiary.

W dniu 25 bm. Rada Załogowa Huty „Fal w ar 
w składzie pp. M. Halama. E Potyka, A. Ja­
kie! i J. Graniczny przedłożyła Śląskiemu Okrę* 
gowi LOPP. uchwałę zebrania załogowego, mo­
cą której wszyscy robotnicy zobowiązali się do 
opodatkowania się na fundusz zakupu samolo­
tów Zebrana stad kwota wystarczy, na zakup 
5 samolotów szkolnych, które przeznaczone bę­
dą do potrzeb szkolenia lotniczego na Śląsku.

Obok tego uą. uwagę zasługuje druga ofiara 
robotników Rady Zakładowe Koncernu psżczyń 
sklego zadeklarowany na ten sam cel 5 700 zł., 
co licznie z kwotą, którą złoży sam koncern', 
wyniesie 12489 zł

Godmem podkreślenia jest, że właśnie te
pierwsze 1 tak znaczne ofiary pochodzą od ro­
botników Obok nich staje i inteligencja, czego 
dowodem jest deklaracja Grona Nauczycielskie­
go Dokształcającej Szkoły Zawodowej w Lipi" 
nach, które przeznaczyło na zakup samolotów 
1 proc swych poborów przez 6 miesięcy.

Ponadto wpłynęły deklaracje Wydziału 
Gminnego m. Cieszyna, który zakupi 1 samolot, 
Sejmiku Powiatowego w Świętochłowicach na 
1 samolot, Wydziału Powiatowego w Katowi­
cach na 1 samolot, miasta Rybnika również na 
1 samolot.

Przypomnieć nałoży, że pierwszą oiiarę, ja­
ka złożono było 15 000 zł od robotników i urzę 
dników Śląskich Zakładów Elektrycznych.

Ponadto ofiary na zakup samolotów złożyli; 
dr. Michał Alberg. konsul Hiszpanii 1 000 zł„ 
notariusz E. Jastrzębski Skoczów 30 zł, nota­
riusz Brunon* i * 1 Kudera 150 zł.. Związek, Pogrze­
bowy i Dobroczynności Lecznicy Brackiej w 
Chorzowie 30 zł

•--------ooo------- -

i Mml w tesli! Gnanie
Ostatnio odbyło się w Polskim Domu Repre­

zentacyjnym w Czeskim Cieszynie doroczne wal­
ne zebranie Towarzystwa Oszczędności i Zali­
czę. Warto zaznaczyć, że posiada ono swe od­
działy na Śląska w Jabłonkowie (założony w 
1875 r.), Fryiszitacie (1877 r.), Nowym Bogumi- 
nie (1889 r.), Dąbrowie (1900 r.), O iłowej 
(1918 r.), Trzyńeu (1918), Karwinie (1927) i 
Błędowicach Dolnych (1930 r.), Towarzystwo, 
jako instytucja gospodarcza stoi «Męka od walk 
partyjnych, wyznaniowych i narodowościowych. 
Liczyło ono w 1035 roku 4.453 członków, którzy 
zadeklarowali 4,003,100 kc. tytułem udziałów, 
Z tej liczby, 78,85% stanowią właściciele real­
ności, t. j. 3,511, a tylko 942 (21,16%) ich nie 
posiada. Struktura zawodowa udziałowców jest 
niemniej interesująca, a stanowią ją: rolnicy
33%, rzemieślnicy i pracujący w przemyśle —<- 
41,54%, kupcy, właściciele gospód i kramarze — 
11.68%, przemysłowcy i fabrykanci J 29, t. 
0,65%, kapitaliści bez określonego zajęcia —. 
120 1 (2,70%), pracownicy umysłowi — 405 
(9,10%) oraz osoby prawne (istowarzyszenia i 
spółdzielnie) — 55 (1,23%).

W roku sprawozdawczym obroty Towarzy« 
siwa osiągnęły imponującą cyfrę 59 miljonów, 
288 tysięcy 199,70 Kc. Samego podatku zarob­
kowego -zapłaciło T-wo 218,052,65 Kc., a innych 
— 35.000 Kc. wskutek tego nadmiernego obcią­
żenia na rachunku strat i zysków Towarzystwo 
wykazuje skromny zysk w kwocie 4.472,09 Kc., 
który przekazało wałne zebranie Towarzystwa 
do funduszu rezerwowego. Majątek Towarzyst­
wa szacowany jest na 7,650,422,42 Kc.

Towarzystwo udzieliło pożyczek hipotecz­
nych — 15889.649,42 Kc., samych pożyczek 
wekslowych zaś prawie na 10 -miljonów kor-on, 
•a pożyczek na r-ku bieżącym — 5 miljonów Ko. 
Najlepszym dowodem pewności, zaufania i po­
pularności T wa wśród Polonji zaolzańskiej jest 
przedewszystkiem imponująca suma wkładów 
40,683,090,30 Kc. na 10.356 książeczek oszczę­
dnościowych, a na rachunkach bieżących — 
19.209,10 Kc.

Także i ruch na rachunku wkładów był bar­
dzo żywy, bo Złożono ich w 12,079 przypadkach, 
a podjęto w 11,650, podczas gdy w 1034 r. —- 
7.518 i 12.246.

Nie są to bynajmniej cyfry „rekordowe“, ale 
jakże imponujące w okresie ciężkiego kryzysu 
ekonomicznego, który dotknął robotniczą lud­
ność śląska zaolzańskiego. W ciągu 62 łat ist­
nienia Towarzystwa bywała i znacznie szersza 
działalność, z którą zapoznają nas suche cyfry 
sprawozdania. Oczywiście ja snem jest, że dzia­
łalność tej potężnej polskiej instytucji finanso­
wej 'pozostaje w ścisłej zależności od całokształ­
tu sytuacji gospodarczej i politycznej Czecho­
słowacji. Dlatego też rozwój dlziałałności Towa­
rzystwa nie jest .tak korzystny, jatimby mógś 
być w normalnych stosunkach.

Prężność gospodarcza Polaków na Śląsku za- 
olzańskim jest dowodem niespożytej energji i 
niewyczerpanego rezerwoaru rąk do pracy dla 
Narodu Polskiego. Są one niejako potwierdze­
niem słów wieszcza, że upaść może naród wielki* 
ale zginąć — tylko nikczemny.

Założyciel egipskiej partji nacjonalistycznej ZagM Pasza zmarł w ostatnich dniach. Pogrzeb 
jego odbył się przy niezwykle tłumnym udziale Egipcjan i zamienił się w wielką manifestację 
narodową. Zwłoki ZagM Paszy pochowane zo stały w mauzoleum, wybudowanym jeszcze za

jego życia.

Przyrost naturalny ludności w Polsce
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woli i w ogrodzie

lak płacić czynsze dzierżawne?
(Komunikat Zarządu Głównego Związku Drobnych Dzierżawców Rolnych Województwa Śląskiego)

przez niego byliZbliża się okres płacenia czynszów dzier­
żawnych. W okres, e tym jak corocznie, wielcy 
posiadacze żądać będą cd drobnych dzierżaw­
ców rolnych bezprawnie wygórowanej zapłaty, 
grożąc w razie niespełnienia ich żądań odebra­
niem ■ dzierżawionej roli.

Wobec tego jest rzeczą niezmiernej wagi. 
Aby wszyscy drobni dzierżawcy rolni dokładnie 
-wiedzieli, jakie mają uprawnienia i obowiązki i 
aby wszyscy postępowali jednakowo, nie oba­
wiając się nieuzasadn onych pogróżek.

Dlatego też Zarząd Główny Związku Drob­
nych Dzierżawców Rolnych podaje do wjado" 
•ności najbardziej autorytatywne dane, t. zn. 
stanowisko władz państwowych wobec zagad­
nień drobnej dzierżawy rolnej. W sprawie 
dzierżawców rolnych Urząd Wojewódzki Ślą­
sk:, Wydział Rolnictwa i Feform Rolnych, wy- 
dał okólnik z dnia 20 kwietnia 1936 r. Nr. XIH/1 
p którego wyjmujemy najważniejsze części: 

„Urząd Wojewódzki wyjaśnia, że w świetle 
iobowiązujących przepisów należy rozróżnić 2 
kategorie drobnych dzierżawców rolnych, a 
mianowicie:

1) tych, którzy objęli w posiadanie grunta 
^dzierżawione przed 28 sierpnia 1924 r. i 

I 2) tych, którzy objęli w posiadanie grunta, 
j dzierżawione po dniu 28 sierpnia 1924 r.

Ad 1) Ta kategoria drobnych dzierżawców 
rolnych podlega ochronie z ustawy z dnia 31. 
TVII. 1924 r. Dz. U. R. P, r 75 z 1924 r poz, 741)
S z mocy samego prawa (art. 5 i 6 powyż. cyt. 
ustawy) jest obowiązana płacić czynsz dzier­
żawny tylko w wysokości, ustalonej w ustawie.

W związku z powyższem nie potrzebują s ę 
zwracać ani do urzędów rozjemczych, anj też 
do sądów, gdyż w tym wypadku wystarczy 
sam fakt wpłacenia przez dzierżawcę ustawo­
wego czynszu do rąk wierzyciela, bądź do de 
po żytu sądu, o ileby właściciel odmówił przyję

i cia czynszu, . ,
Ad 2) Druga kategoria dzierżawców rolnych, 
i. którzy objęli grunta dzierżawione po 28, 

MH. 1924 r. nie podlega ochronie — stosunek 
ich do właścicieli gromów regulują umowy, 
oparte na zasadach kodeksu cywilnego i to tak 
co do czasu trwania dzierżawy, jak i wysokości 
czynszu, W konsekwencji mogą być te_ urnowy 
wypowiadane, a dzierżawcy z gruntów u su 
wani.

Co do wysokości czynszu może orzec Urząd 
.Rozjemczy tylko w wypadku, gdy czynsz dzier­
żawny jest nadmierny w stosunku do zmienio 
r.ych warunków gospodarczych i to na okres 
nie dłuższy niż 24 miesiące, licząc od daty orze 
czenia. Zmn.ciszenie to może dotyczyć zaległe­
go czynszu za okres lat gospodarczych 1932/33 
i 1933/34“.

Wynika stąd, że pierwsza kategoria dzier­
żawców ma daleko idącą ochronę ustawową, 
popartą stanowiskiem władz państwowych i 
może swoje sprawy dogodnie uregulować bez 
obaw o bezprawne represje.

Najważniejszą rzeczą iest ustalenie, od }a 
kici daty dzierżawca ma grunt w pos adaniu 
Rrzytem, jak stanowi art, 10 ustawy o ochro" 
vie drobnych dzierżawców rolnych:

„w razie śmierci dzieiżawcy w czasie trwa­
nia dzierżawy wstępuje w jego prawa mat 
żonek i spadkobiercy w Fuji prostej, którzy 
pozostawali ze zmarłym we wspólnem go"

spodarstwie, względnie 
utrzymywani“.

Zatem, jeżeli dzieci przejęły dzierżawę po ro­
dzicach, to za datę objęć,a dzierżawy gruntu 
liczy się datę objęcia go przez rodziców.

Dla uniknięcia nieporozumień wyjaśnia się, 
że przepisy ustawy o ochronie drobnych dzier 
żawców rolnych nie mają zastosowania do dóbr

kościelnych, fundacyjnych i samorządowych. Z 
drogiej zaś strony wyjaśn a się, że według orze 
czenia Sądu Najwyższego, ochroną są objęte 
grunty, zajęte pod okopowjznę i zasiew zbóż, 
jak również łąki 1 pastwiska.

Do wiadomości dzierżawców z okolic prze­
mysłowych podaje się, że grunty, należące do 
fabryk j kopalni, równłeż objęte są ochroną.

Poziomki powtarzające
Pod tą. nazwą rozumiemy poziomki, które o- 

wooują od połowy czerwca aż do późnej jesieni. 
Możnaby je nazwać cudownemi roślinami nasze­
go kflimatu. Kwitną i owocują niezmordowanie 
a przy dobrej pielęgnacji nawet obficie. Jagody 
te należą do najzdrowszych owoców o dużej za­
wartości cukru (9—12%) oraz cennych soli or­
ganicznych potasowych, fosforowych, wapien­
nych i magnezowych, zawierają również dużo 
cennych dla zdrowia witamimów.

25 m2 grządki obsadzonej temi roślinami wy­
starczy, ażeby co drugi dzień sporządzić dla ca­
łej rodziny wyśmienity deser. Najzdrowsze po­
ziomki są w stanie dojrzałym surowym. Spoży­
wamy same albo obsypane cukrem. Poziomki ze 
słodką śmietanką i cukrem są nader zdrowym 
i pożywnym pokarmem. Nie powinniśmy żało­
wać tego pokarmu dzieciom i starszym. Planta­
cja 25m2 zapewnia tygodniowy zbiór 2—3 kg. 
W maju wysadzamy młode roślinki tegoroczne­
go siewu, które jeszcze w bieżącym roku będą 
owocowały. A zatem nie zaniedbać okazji i wy­
sadzić wszędzie poziomki, gdzie jeszcze brakuje 
ich w ogrodzie.

Po zbiorze najwcześniejszych jarzyn jak sa­
łaty, szpinaku, rzodkiewki, kalarepy grządki na­
leży dobrze zasilić gnojem przetrawionym, a gdy 
poprzednio grządki były dobrze gnojone wystar­

czy po przekopaniu rozsiać nawozy sztuczne: 
5 kg wapna palonego mielonego, 600 gr super- 
fosfatu, 400 gr. soli potasowej i 400 gr. saletry 
wapniowej. Wapno i sól potasową rozsiać na 
tydzień przed sadzeniem, superfosfat wysiewa­
my przed samem sadzeniem, saletrę wapniową 
w tydzień po wysadzeniu.

Wysadzamy roślinki w odstępach 30 cm. w 
różnych kierunkach. Po wysadzeniu dokładnie 
podlać, a w razie suszy podlewanie powtarzać 
kilkakrotnie. W czasie wegetacji ziemię często 
spulchniać i oczyszczać z chwastów. Poziomki 
Lubią bardzo wapno i fosfor i tych składników 
nie może w ziemi brakować.

Poziomki powtarzające są równocześnie b. 
pięknem! roślinami dekoracyjnemi — można 
więc obsadzać niemi również brzegi rabat kwia­
towych. W tym wypadku sadzimy je na linji w 
odstępach ca 25 cm. Poziomki są roślinami 
trwałem!. Na jednem miejscu pozostawiamy je 
3—4 lata, zasilamy jednak co roku. Rozmnażać 
możemy przez siew i przez dzielenie krzaków.

Posiadamy w tej chwili świetne odmiany Rü­
gen, Rügen Salemacher. Ta ostatnia odmiana 
odznacza się silnym zapachem leśnych poziomek, 
dużym, barwnym owocem i dużą plennością.

H. Rumun.

Utworzenie Spółdzielni Zielarskiej
Z inicjatywy wybitnych działaczy spółdziel­

czych powstała w Warszawie placówka społecz­
no gospodarcza pod firmą Spółdzielnia Ziela,r- 
ska z odpowiedzialnością udziałami. Zadaniem 
jej jest uporządkowanie handlu polskiemi zioła­
mi i ich przetworami dla potrzeb kraju, a celem 
podniesienia zarobku i gospodarstwa członków i 
współdziałanie w uaktywnieniu bilansu handlo­
wego Państwa przez popieranie zielarstwa w 
Polsce. Spółdzielnia ta postawiła sobie za dal­
sze zadanie tworzenie filji w poszczególnych wo­
jewództwach, które mają wejść w kontakt z in­
stytucjami społeczno-gospodarczemi, producen­
tami oraz odbiorcami roślin lekarskich.

Zważywszy,, że handel ten był dotąd często 
prowadzony dość chaotycznie ze szkodą dla pro­
ducentów a szczególnie bezrobotnych zbieraczy 
ziół, należy powstanie tej placówki powitać ra-

i*V Amglji i Holandii aa wielką skalę stosuje się 
przy hodowli szlachetnych i delikatnych roślin 
wielkich kloszów szklanych, pod któremj rośliny 

te rozw.iają się i dojrzewają.

dośnie i darzyć ją z racji jej dążeń pełnem zau­
faniem. Dla udostępnienia szerszym rzeszom 
przynależenia do tej spółdzielni wysokość udzia­
łów została ustalona na 10 zł. Do Rady Nadzor­
czej weszli poza fachowcami z dziedziny far­
maceutyki osobistości, reprezentujące cały sze­
reg insty.tucyj kulturalno-społecznych z Preze­
sem Ksawerym Pomijalskim na czele. Do Za­
rządu zostali wybrani: pp. Dr. farm. M. Beroe- 
równa, Dyr. Banku „Społem" D. Kuszewski i 
Inż. Agr. B. Pietrewicz z Ministerstwa Skarbu, 
wszyscy z Warszawy. Siedzibą tymczasową 
Spółdzielni jest Warszawa, W. Górskiego 6 m. 1.

Wszelkich wyjaśnień, dotyczących przystą­
pienia do Spółdzielni i jej działalności jak i fa­
chowych wyjaśnień z dziedziny zielarstwa udzie­
la chętnie Zarząd Spółdzielni.

Jak sobie radzi „postępowa“ krowa z dokuczli* 
wemi muchami™

Małżeństwo Edwarda VIII źródłem kłopotów
Nielada kłopoty przechodzą obecnie agenci 

potężnego towarzystwa ubezpieczeń „Lloyds“ 
w Londynie. Od czaro słynnej afery z ubezpie­
czeniem transportów herbaty od podwyżek cel­
nych, w którą zamieszany został były angielski 
mnister sir Thomas, agenci poszkodowanego 
towarzystwa stali się nadzwyczaj ostrożni. Nie­
chętnie zatem odpowiadają na propozycje róż 
nych firm, które zwracają się z propozycją 
ubezpieczenia swych ingresów, związanych z 
mającą za rok nastąpić koronacją króla Edwar­
da VIII. Na dzień ten w.ele firm angielskich 
przygotowuje mnóstwo pamiątkowych przed­
miotów, jak portmonetki, scyzoryki, torebki ltd 
Wyobrażony na nich będzie w stroju korona­
cyjnym monarcha angielski. Zachodzi zatem 
obawa, że w razie, gdyby król do tego czasu 
się ożen i, przedmioty te mogłyby się stać bez 
wartościowe, gdyż zwyczaj wymaga, aby krói 
przedstawiony był w towarzystwie swej mał­
żonki. Od tego właśnie wypadku nieprzewi­
dzianego małżeństwa starają się zabezpieczyć 
przedsiębiorcy angie.&cy Jakkolw ek agenci 
Lloyds'a twierdzą, że wszelkie pogłoski o pro­
jektach matrymonialnych Edwarda VIII, który 
jest zatwardziałym kawalerem, są przedwezes

To, to najmodniejsze

ne, to jednak robią kontrakty ubezpieczeniowe 
nader niechętnie i wymagają bardzo wysokich 
stawek asekuracyjnych.

w chwili obecnej — co stanowi przebój w dizie" _____  __ _....... . „„ ____ _
dżinie elegancji — tO zapach pięciu kwatów, pionego leczniczego miodu, wosk I zwiększenie uro-
stosowany do pudru najlepszej francuskiej mar­
ki FORVIL CINQ FLEURS. Wszystkie wytwor­
no panie wybierają powyższy puder dla lego 
nieocenionych zalęt, któremi przewyższa inne 
tego rodzaju wyroby Puder ten nie zawiera 
wysuszających cerę domieszek, zato nadaje jej 
niezwykła świeżość i młodzieńczy koloryt, trzy­
ma się trwale be,z użycia kremu a przytem po­
siada ów fascynujący, czarowny zapach pięciu 
najcudniejszych kwiatów (o)

Wydawnictwa rolnicze
„Wodociąg w ogrodzie“.

B. Głogowski: „Wodociąg w ogrodzie“* Z 90 rysun­
kami. Warszawa 1936 r. Z. 2.50.

Autor znany już z poprzedniej pracy p. t. „Wodo­
ciąg 1 kanalizacja w małych domkach i willach” świe­
tnie poucza jak tanio, a pięknie i praktycznie zapro­
wadzić wodę w ogrodzie i jakie stąd płyną korzyści.

Wodotrysk w ogrodzie to nie luksus, ale niezastą­
piona ozdoba, zbiornik przegrzanej i utlenionej wody 
do podlewania oraz niezbędne dla roślin nasycenie wil­
gocią powietrza. Wydatek na wodociąg w ogrodzie 
szybko amortyzuje się przez oszczędność na robociź- 
ńfe i wzmożoną obfitość plonów.

Najważniejszą jednak rzeczą jest, aby instalacja 
wykonana została Celowo, oszczędnie i solidnie. Ta 
książka właśnie uchroni Czytelnika przed niedbałem 
wykonaniem, ciągłą naprawą uszkodzeń i przeróbka­
mi a wskaże sposoby osiągnięcia juknajwiększycb efek­
tów i wygody kosztem najmniejszych wydatków.

Tekst zrozumiały dla każdego, bogato objaśniony ry­
sunkami, podaje rady i wskazówki dotyczące założe­
nia Irygacji hydrantów, sztucznych zdrojów, wodotry­
sków, sztucznej mgły.

„Pasieka w ogródku miłośnika".
S. Brzósko. „Pasieka w ogródku miłośnika”. Z 14 

rysunkami. Warszawa 1936 r. Zł 1.50.
Bardzo wielu posiadaczy nawet małego ogródka pra­

gnie mieć parę uli % pszczołami, nie wiedzą jednak jak 
się do tego zabrać i czy pszczoły znajdą dostateczną 
ilość kwiatów. Takim miłośnikom, znany chlubnie z 
dotychczasowej wieloletniej pracy, autor umożliwia 
założenie pasiek udzielajrc potrzebnych wiadomości. 

Pszczoły dają b. wiele korzyści, bo prócz niezastą-

dzaju przez wszechstronne zapylanie kwiatów. Jaki 
pszczoły mają wpływ na zbiory, najlepiej świadczy, iż 
wielcy plantatorzy amerykańscy wynajmują pasieki na 
czas kwitnienia dobrze płacąc od ula.

Przy umiejętnem postępowaniu z pszczołami ul 
opłaca się znakomicie. Autor uczy całkowitej umiejęt­
ności dla początkującego amatora: jak uniknąć kłopo­
tów i nieprzyjemności z żądleniem domowników i są­
siadów czy przechodnów, jakie warunki i rośliny dają 
najlepsze wyniki, jak korzystnie nabyć roje, jak strzec 
od chorób itd. Podaje systematyczną całoroczną go 
spodarkę w pasiece, książeczka więc odda usługi każ­
demu mającemu z pszczołami styczność.

Kronika rolnicza
Międzynarodowy kongres plantatorów 

buraków cukrowych w Poznaniu.
W Poznaniu rozpoczął się Międzynarodowy 

Kongres plantatorów buraków cukrowych. Ob­
rady toczą się w sali ratusza poznańskiego. 
Zjazd zagaił prezes M. Chłapowski, poczem na 
przewodniczącego po w łanu p. Momirełla (Fran­
cja). Przemówienia powitalne wygłosili ponadto 
honorowy prezes Międzynarodowego Związku 
Plantatorów p. Humnjcki, wojewoda poznański 
płk. Matuszewski i prezydent m. Poznania 
Więckowski.

W kongresie uczestniczą przedstawiciele: 
Polski. Francji. Węgier, Czechosłowacji. Nie­
miec, Szwecji, Austrii. Bengji, Rumunii i Łotwy«. 
Dalszy ciąg obrad odbędzie się w Warszawie

Konkurs na stypendja rolnicze.
Polska Akademia Umiejętności nada na rok 

szkolny 1936/37 kilka stypendiów z fundusz« 
im. Władysława Fedoro w cza po 60 — 100 zł. 
miesięcznie. Ponadto nadane zostanie jedno sty­
pendium w wysokości zł 4.000 rocznie na wy­
jazd zagrań czny dla studiów naukowych rolni' 
czoieśnych. Kandydaci, ubiegający się o to sty­
pendium. prócz wszystkich innych warunków, 
musza posiadać tytuł doktora i przedłożyć pląs 
studiów zagranicznych w zakresie nauk rolni­
czych lub leśnych. O wszystkie te stypendia 
mogą się ubiegać — w myśl testamentu śp. Wł, 
J. Fedorowicza — „synow.e ziemian obywateli, 
synowie inteligencji rolniczej, to jest urzęduj 
ków gospodarskich i leśnych, jak administra­
torów, rządców, ekonomów z wykształceniem 
fachowem i leśniczych, oddający s.ę studiom 
agronomii i studiom eśniewa. pochodzenia pol­
skiego z prowincji Małopolskiej lub W. Księ­
stwa Krakowskiego, relfgji rzymsko katolickie* 
zachowania się pod każdym względem wzoro' 
w ego i przykładnego“.

Podania z curriculum vitae i świadectwami 
studiów należy wnosić do Polskiej Akadem! 
Umiejętności do dnia 1 października 1936 r.

Scalenie gruntów drobno rolniczych.
W walce z szachownicą grantów włościań­

skich, jedną z największych bolączek naszej 
struktury agrarnej, która uniemożliwia racjo­
nalne gospodarowanie i utrudnia podniesieni« 
produkcji rolnej drobnych g osp o darstw-sk oma- 
sowano ed 1918 do 1636 r. w 7596-ciu miejsco­
wościach 588.833 gospodarstw drofono-rolniczych, 
zajmujących obszar 4.051.858 ha ziemi.

Akcja scaleniowa rozwijała się w pierwszych 
latach niedostatecznie i nabrała rozmachu do­
piero od roku 1926, gdy zamiast po kilkadziesiąt 
tysięcy hektarów rocznie, scalano setki tysięcy 
rocznie. Największe wyniki osiągnięto w r. 1961, 
w którym skomasowano przeszło 565.500 ha. W 
trzeehleciu 1632-34 wyniki działalności scalenio­
wej obniżyły się do 362—352.000 ha rocznie. 
Stało się to pod wpływem oszczędności budże* 
towych i warunków ogólnych. Mimo tych trud­
ności w 1635 r. scalenie objęło juiż znacznie wię­
cej, a mianowicie 473.416 ha.

Przy roeznem scalaniu około 450.000 ha do­
tychczasowa szachownica gruntów drobno-roł- 
idczyah zniknie u nas w ciągu mniej więcej 16 
lat, gdyż komasacji wymaga jeszcze ok. 7.000.0# 
ha. W żadnym innym kraju scalanie gruntów 
nie jest prowadzone na tak szeroką skalę, jak 
w Polsce.

Eksport |agód czarnych z Polski.
W latach ubiegłych eksportowaliśmy pokaźne 

ilości jagód czarnych do Anglji i Niemiec. Część 
tego wywozu kierowana była drogą lądową de 
Niemiec i stąd przez Hamburg ekspediowana da 
Anglji.

Jak donosi Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Gdyni, angielscy odbiorcy polskich jagód nie wie­
dzieli o tem, że jest to produkt polskiego pocho­
dzenia i tylko wskutek braku bezpośredniego 
kontaktu między polskimi eksporterami a angiel­
skimi odbiorcami, towar ten uchodził przeiz długi 
czas za artykuł pochodzenia niemieckiego.

Obecnie dzięki gdyńskim firmom owocowym, 
posiadającym duże stosunki na rynku angiel­
skim, dowiedzieli się Anglicy, że jagody otrzy­
mywane z Hamburga, pochodzą z Polski i wyra­
zili zdziwienie, dlaczego sprawa ta przez tyle lat 
była tolerowana, temlbardziej, iż polscy ekspor­
terzy posiadają wszelkie udogodnienia do bezpo­
średniego eksportu przez Gdynię.

Sprawą tą zainteresowała się jedna z poważ­
niejszych firm gdyńskich i według wszelkiego 
prawdopodobieństwa skieruje ona wywóz tegf 
artykułu przez Gdynię jeszcze w bieżącym sezo­
nie.
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Be śląski&h kopalń i hut

w Chropaczowie
Zgodnie z naszą zapowiedzią, w dniu 

wczorajszym u komisarza demob ilizacyjne- 
go w Katowicach pod przewodnictwem p. 
inż. Seroki odbyła się konferencja pomiędzy 
radą zakładową, związkami zawodowemi i 
przedstawicielami dyrekcji kop. „Śląsk“ w 
sprawie postulatów wysuniętych przez za­
łogę tej kopalni. Postulaty zmierzały do 
tego, by: 1) w czasie turnusowego zwolnie­
nia robotnicy kopalni ubezpieczeni byli w 
Kasie Chorych, 2) by robotnicy zwolnieni 
na turnus zwolnieni zarazem byli od obo­
wiązku płacenia czynszu w domach kopal­
ni, 3) by otrzymali przydział węglowy i 4) 
by robotnicy przymusowo przeniesieni na 
kop. „Niemcy“ nie byli poszkodowani na 
tarobkach.

Na wysunięte postulaty przedstawiciele 
dyrekcji oświadczyli, że w sprawie choro­
bowego ubezpieczenia robotników kopalni 
wysianych na turnus dyrekcja porozumie 
sic ze Spółką Bracką. W sprawie czynszu 
mieszkaniowego dyrekcja nie może zgodzić 
się na całkowite zwolnienie robotników na 
turnusie od obowiązku płacenia czynszu, 
natomiast skłonna jest czynsz ten rozłożyć

Nowa kolonia leczniczo-szkolna 
Ubezpieczalni Społecznej

W Andrychowie (koło Białej) otwarta 
została nowa kolonja leczniczo-szkolna dla 
dzieci, urządzona przez Ubezpieczelnię Spo­
łeczną. Kolonja mieści się w dawnym bu­
dynku kasy chorych, przystosowanym spe­
cjalnie do nowego celu. W kolonji znaj­
dzie stale pomieszczenie 90 dzieci, które za­
pewnioną będą miały pomoc lekarską jak i 
pedagogiczną. Nad zdrowiem dzieci czu­
wać będzie stały lekarz kolonijny i pielę­
gniarka, nauka odbywać się będzie pod kie­
runkiem pedagoga, dwóch wychowawców 
oraz freblanki.

Dookoła sprawy kop. „Polska"
Jak zapowiadaliśmy, w dniu wczoraj­

szym w Sądzie Okręgowym w Katowicach 
odbyła się rozprawa nad wnioskami dłuż- 
niczki kop. „Polska“ w Małej Dąbrówce o 
układ pojednawczy i wierzycieli tej kopalni
0 ogłoszenie upadłości. Rozprawie przewo­
dniczył sędzia dr. Gawłowski. Po wysłu­
chaniu stron przewodniczący kompletu sę­
dziowskiego zapowiedział ogłoszenie posta­
nowienia na piśmie, po dokladnem przeglą­
dnięciu akt zarządu przymusowego kopalni
1 przedłożonych przez strony piśmiennych 
dowodów.

na 12 rat. W sprawie deputatu węglowego 
dla robotników pozostających na turnusie 
przedstawiciele dyrekcji oświadczyli, że w 
porozumieniu z p. dyr. Buzkiem ostnieje 
możliwość podobnego załatwienia sprawy, 
jak to ma miejsce w Spółce Godula (800 kg. 
na okres 3 miesięcy). Wreszcie do pkt. 4 
przedstawiciele kopalni oświadczyli, że in­
tencją dyrekcji Donnersmarcka jest, by ro­
botnicy kopalni „Śląsk“ przeniesieni na

kop. „Niemcy” nie byli poszkodowani na 
zarobkach.

Na zakończenie konferencji p. inż. Se- 
roka w imieniu komisarza demobilizacyjne- 
go oświadczył, że komisarz demob, zgodził 
się na turnus i na przeniesienia na kopalnię 
„Śląsk“ pod warunkiem, że pozostała zało­
ga kopalni zatrudniona będzie przez 20 dni 
w miesiącu. Z ramienia ZZZ w konferencji 
uczestniczył sekretarz p. Feliks.

Sprawy robotników sezonowych gminy Brzeziny Śląskie
Na terenie gminy Brzeziny Śląskie ist­

nieje przedsiębiorstwo prowadzone przez 
gminę, które zatrudnia robotników sezono­
wych na kop. „Biały Orzeł“ i w hucie Dwo- 
rzańczyka. Robotnikom tym zarząd przed­
siębiorstwa rozpoczął od czerwca br. potrą­
cać od zarobku tak zwany podatek specjal­
ny, przyczem w miesiącu czerwcu potrąco­
no robotnikom tym podatek za dwa mie­
siące wstecz. Zarządzenie to stało oczywi­
ście w jaskrawej sprzeczności z treścią de­
kretu Prezydenta R. P. o podatku specjal­
nym, który to dekret obejmuje tylko tych 
pracowników, którzy płatni są z funduszów 
publicznych. W danym wypadku niema to

oczywiście miejsca, gdyż robotnicy ci opła­
cani są przez przedsiębiorstwo prywatne, 
jak kop. „Biały Orzeł“ i hutę Dworzańczy- 
ka, jedynie za pośrednictwem przedsiębior­
stwa prowadzonego przez gminę, W po­
wyższej sprawie przeprowadził Związek 
górników ZZZ za pośrednictwem p. posła 
Kapuścińskiego interwencję u władz woje­
wódzkich. W wyniku interwencji Urząd 
Wojewódzki Śląski wydaje zarządzenie po­
lecające wstrzymać potrącanie podatku spe­
cjalnego od tych robotników. W ten spo­
sób ta drażliwa kwestja zostaje uregulowa­
na zgodnie z życzeniem zainteresowanych 
robotników.

Niemieckie związki robotnicze na Śląsku na rozdrożu
Organ socjalistów niemieckich w Pol" 

see „Lodzer Volkszeitung“ przynosi w jed 
nym z ostatnich numerów nowe rewela" 
cje na temat walk wewnętrznych, jakie ma" 
ja miejsce w zglajchszaltowanym Związku 
Robotników Niemieckich (Gewerkschaft 
Deutscher Arbeiter — G. D. A.). Jak wia­
domo z poprzednich rewelacyj, Związek ten 
jest — po przeprowadzonej „akcji ujednoli 
cającej — stale subsydionowany i finanso­
wo popierany przez czynniki niemieckie z 
drugiej strony granicy. Obecnie dopływ 
pieniędzy został ograniczony spowodu 
niezadowalającej wspomniane czynniki 
działalności kierowników związku, którzy

mają przeszłość polityczną grubo zeszarga" 
na, podczas gdy czynniki te chciałyby wi­
dzieć w jego władzach ludzi, stuiprocento 
wo oddanych ideologii narodowo"socjali 
stycznej. Obecni kierownicy robotników 
niemieckich na Śląsku — Jankowski, Buch­
wald, Hermann i Frank — unikają tymcza­
sem wszelkiego zetknięcia sie z członkami 
związku na drodze .organizacyjnej i próbu 
ja na własna rękę znaleźć sobie oparcie u 
bardziej „pewnych“ czynników niemiec­
kich po tej stronie granicy. Taki np. Jan­
kowski dokłada podobno starań wejścia w 
bliższy kontakt-z kołami młodoniemieckie" 
mi. (ZAP.)

Wskaźnik produkcji przemysłowej w maju
Obliczany przez Instytut Badania Kon­

junktur Gospodarczych i Cen wskaźnik 
produkcji przemysłowej wyniósł w maju 
71,1, a więc prawie tyle samo co w kwietniu 
r. b. — 71,3. Dużych zmian nie było w ża­
dnej gałęzi produkcji. Pewien wzrost wy­
stąpił w gałęziach, produkujących materja- 
ly budowlane i wogóle inwestycyjne: w hut­
nictwie Żelaznem, w przemyśle metalowym 
i mineralnym. W samych zresztą przedsię­
biorstwach budowlanych — w tym zakre­
sie, w jakim są one obejmowane statystyką,

to znaczy w większych przedsiębiorstwach 
— zatrudnienie wykazało raczej pewne po­
gorszenie, wzrastając mniej niż normalnie 
w sezonie. Pożarem, po bardzo intensyw­
nej produkcji w poprzednim miesiącu, 
zmniejszył nieco uruchomienie przemysł 
włókienniczy, utrzymując zresztą wytwór­
czość na poziomie wyższym, niż przed ro­
kiem. Wskaźnik majowy był prawie o 10 
proc. wyższy, niż w maju 1935 r., a o 7 % 
wyższy od przeciętnej z roku 1935.

Echa wyborów w hucie „Kunegunda“
Robotnicy huty „Kunegunda“ w Kato* 

wicach-Zawodziu przez Zw. Zaw. Metalow­
ców ZZZ wnieśli do Inspektora Pracy 48-go 
Obwodu protest przeciwko wyborom do 
rady zakładowej huty „Kunegunda“, które 
odbyły się 23 b. m. W proteście tym ro­
botnicy podnoszą zarzut, że p. Jurczyk, 
czołowy kandydat z listy Z. Z. P. w dniu 
wyborów przyniósł na teren huty kilka li­
trów wódki i częstował nią robotników 
podczas pracy, namawiając, aby głosowali 
na listę Z. Z. P. Pozatem podnoszą w pro­
teście zarzut, że członkowie ZZZ, którzy 
glosowali, w listach wyborczych nie byli 
odnotowywani, że glos już oddali. W ten 
sposób pogwałcono przepisy ordynacji dv 
wyborów rad zakładowych.

„Śląski Kurjer Poranny“ (organ Z. Z. P.) 
z dnia 25 b. m. pisze o „klęsce“ ZZZ przy 
wyborach do rady zakładowej w hucie „Ku- 
negundy“. Oto jak ta „klęska“ ZZZ wp 
gląda w świetle prawdy: Przy wyborach w 
poprzedniej kadencji Zw. Zaw. Metalowców 
ZZZ miał jeden mandat, natomiast lista Z. 
Z. P. otrzymała 4 mandaty, zaś przy wybo­
rach w dniu 23 b. m. lista Zw. Metalowców 
otrzymała 2 mandaty a lista ZZZ — 3 man­
daty. Kłamstwo ma krótkie nogi. Pamię­
tajcie o tern panowie z „Kurjera Śląskiego“,

Robotnicy śląscy na F. 0. N.
Pracownicy huty „Batory" w Wielkich' 

Hajdukach, na zebraniu załogowem odby­
tem onegdaj, opodatkowali się jedną dniów­
ką na Fundusz Obrony Narodowej. Praco­
wnicy tej samej huty zebrali ostatnio wśród 
siebie na potrzeby szkolnictwa polskiego 
zagranicą zł. 7.000. Również robotnicy za­
kładów przetwórczych huty „Piłsudski“ w 
Chorzowie zadeklarowali na Fundusz Obro­
ny Narodowej jedną dniówkę.

Apteki Ubezpieczaini Społecznych
Według ostatnich obliczeń, na ogólną li­

czbę 65 Ubezpieczaini Społecznych na tere­
nie całego kraju (oprócz Górnego Śląska) 38 
Ubezpieczaini prowadzi własne apteki, por 
zostałe zaś korzystają z aptek prywatnych. 
Ogółem Ubezpieczalnie Społeczne posiadają 
83 apteki własne wobec ogólnej liczby 2.017 
aptek publicznych i 109 innych (kolejowe, 
samorządowe, szpitalne itd.) w całym kraju. 
Największą liczbę własnych aptek posiada 
Ubezpieczalnia Społeczna w Warszawie, a 
mianowicie 15 aptek. Na dzień 1 kwietnia 
r. b. personel aptek Ubezpieczaini Społecz­
nych wynosił 1.039 osób.

Przy objawach przeczulenia, uczucia 
strachu, bezsenności, dolegliwościach serco­
wych, ucisku w piersiach naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józefa ożywia krwiobieg 
w organach’ podbrzusza i działa przez to 
uspokajająco na zaburzenia w nich. — Za­
lecana przez lekarzy. , j

ADAM NASIELSKI. v ~

W sieci szpiega
POWIEŚĆ.

12) —o—
Taksówka tymczasem minęła centrum miasta i za­

głębiała się w labirynt ulic dzielnicy robotniczej.
Ulice opustoszały i Juljusza mimowoli ogarnął 

strach przed nieznanem niebezpieczeństwem.
Może lepiej zatrzymać taksówkę, wysiąść i uciec z 

Warszawy. Pieniędzy miał dość. Banki są jeszcze otwar­
te. Jego paszport zagraniczny jest ważny. Wiedział, że 
aeroplan do Paryża odchodził punktualnie o ósmej mi- 
mit czterdzieści pięć.

Już miał dać znak szoferowi — ale tego nie uczy­
nił. Może to przeważyło uczucie ciekawości i żyłka 
awanturnicza, jaką miał w sobie. Nie chciał przyznać 
rcgo przed samym sobą — ale tak było w rzeczywisto- 

:i.
Taksówka wjechała w ulicę Parkową i zatrzymała 

się przed domem 115. Pustka i cisza panowała dokoła.
Juljusz wysiadł i zapłacił szoferowi. Taksówka za­

wróciła i odjechała.
Był teraz sam jeden na pustej, nieznanej ulicy. — 

Podszedł do bramy.
Jak zawsze, była pólprzymknięta. Ujął dużą klam­

kę i pchnął drzwi. Znalazł się wewnątrz bramy. Ogar- 
nęly go znów wątpliwości — a może jeszcze wrócić.

Lekki trzask zwrócił jego uwagę.
To brama zamknęła się sama.
Juljusz nie miał czasu zastanawić się nad tern. Tuż 

przed nim wynurzyła się niewiadomo skąd ponura po­
stać milczącego dozorcy z nieodzownym papierosem w 
zębach. Spojrzał pytająco na Juljusza.

— Kto pan? — warknął.

Juljusz zmieszał się początkowo. Zamknięcie bra­
my, i nagłe, jakby z pod ziemi pojawienie się ponurej 
postaci starego, wyprowadziły go z równowagi. Ale 
wnet odzyskał spokój.

— Czy w tym domu mieszka niejaki Z. Leński?
Dozorca nie odpowiedział. Dał mu tylko znak że­

by szedł za nim. Widocznie czekał na niego i wiedział 
dokąd go prowadzić. _ ,

Juljusz wszedł za dozorcą do sieni frontowej i za­
trzymał się wreszcie na drugiem piętrze przed drzwia­
mi Nr. 15, na których była przybita wizytówka z na­
pisem: Z. Leński.

Dozorca stał obok i czekał. Na co — Juljusz nie 
wiedział. Nie jest zwyczajem w Polsce dawać dozorcom 
napiwki.

Juljusz dotknął palcem guzika dzwonka.
W tej chwili drzwi otworzyły się. Stał w nich Ja­

pończyk i patrzał pytająco na Juljusza.
— Pan do kogo? — odezwał się wreszcie.
Dozorca za plecami Juljusza dał mu tajemny znak.
— Czy tu mieszka pan Z. Leński? — spytał Juljusz.
— Tak jest, pan będzie łaskaw wejść do środka.
Juljusz wszedł, a Japończyk zamknął starannie 

drzwi za nim, przekręcił klucz w zamku, wyjął go i 
schował do kieszeni. Nie unikał przytem wcale zdziwio­
nego wzroku Juljusza, który nie wiedział na co się zde­
cydować: czy wybuchnąć śmiechem, czy też schwycić 
Japończyka za gardło, otworzyć drzwi i uciec, gdzie 
pieprz rośnie.

Nie zrobił 'ednak, ani jednego ani drugiego. Przy­
pomniał sobie, że brama jest zamknięta, a ponury przed 
pokój i milczący Japończyk nie nastrajali wcale do 
śmiechu.

Stary dozorca Franek za drzwiami sieni, zdjął tym­
czasem z drzwi Nr. 15 przybitą wizytówkę z napisem: 
Z. Leński. Podarł ją na drobne kawałki, a strzępy pa­
pieru i pluskiewki schował do kieszeni, mrucząc coś

gniewnie pod nosem o głupich ceregielach, jakie jego 
szef robi sobie z takim smarkaczem, jak ten oto — miał 
na myśli Juljusza. Wciąż pomrukując gniewnie zeszedł 
ze schodów, aby znów otworzyć bramę.

Juljusz rozglądał się po otoczeniu.
Przedpokój, w którym stał, oświetlony był tylko 

slabem światłem zwisającej z sufitu żarówki elektrycz­
nej. Był to widocznie bardzo długi korytarz, gdyż Jul­
jusz z powodu słabego oświetlenia nie mógł dojrzeć 
końca.

Na środku pod żarówką stał okrągły stolik z gaze­
tami i pismami ilustrowanemi oraz karafką wody (pis­
ma specjalnie zakupiono na przybycie Juljusza, czego 
stary Franek nie mógł w żaden sposób zrozumieć), jak 
w poczekalniach lekarzy i adwokatów. Przy stoliku 
trzy krzesła.

Nieco dalej, przy ścianie z prawej strony, stał biały 
fotel z bronzowem oparciem. Fotel ten przylegał tak 
szczelnie do ściany, jakby był do niej przyśrubowany. 
Nad fotelem wisiał oleodruk wątpliwej wartości.

Milczący Japończyk tymczasem zamknął drzwi na 
wszystkie trzy rygle, które tam były.

— Pan spocznie — przemówił wreszcie do Julju­
sza. — Pan Leński zaraz pana przyjmie — i wskazał bia- 
ły fotel z bronzowem oparciem.

Juljusz usiadł z wahaniem. Fotel nie wzbudzał w 
nim zaufania. Dlaczego tak dziwnie przylega do ścia­
ny? Dlaczego nie może usiąść na jednem z krzeseł przy 
stoliku? Przecież tam nawet leżą pisma i gazety der 
czytania.

Japończyk zrozumiał widocznie jego wzrok skie­
rowany na stolik.

Podał mu kilka gazet i pism ilustrowanych.
Juljuszowi nie chciało się czytać. Kręcił się z nie­

cierpliwością w fotelu. Kiedy już wejdzie do tego 2. 
Leńskiego. Co to za człowiek?

(Ciąg dalszy nastąpią
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Udział chórów polskich z zagranicy — Nagrody na turniej śpiewaczy.

Dziś: Władysława kr. 
Jutro: Ireneusza b. 
Wschód słońca: 3,34 
Zachód słońca: 19,59.

<—) Wyrazy hołdu.
Walny zjazd delegatów Podokręgu Z. 

.jŚląsk“ przesłał na ręce Pana Wojewody dr 
Grażyńskiego telegram następującej tresc,: — 
..Uczestnicy IV Walnego Zjazdu Delegatów Pod 
okręgu ZS. „Śląsk“ przesyłają Ci Pan.e Woje­
wodo strzeleckie pozdrowienia i wyrazy glebo 
kiej wdzięczności za dotychczasowa pomoc i 
opiekę. Jednocześnie zapewniamy że w pracy 
państwowej na tutejszym terenie nie ustań, emy
i—) Urlop prezesa Sahanka.

Prezes Prokuratorii Generalnej RP. w Kato* 
•wicach dr Witold Sahanek rozpoczyna 28 bm. 
pjęciotygodnjowy urlop wypoczynkowy. Kiero* 
-W u. ci wo Oddziału objął zastępczo Naczelnik 
•Wydziału dr L. Gómjsiewicz.
(_) przygotowania do Świeca Morza w pełnym

^Wojewódzki Komitet „święta Morza“ in­
formuje. iż z okazji przygotowań do uroczysto; 
ści, które odbędą sie w dniach 27, 28 i 29 czerw 
ca br powstało na terenie Województwa Slą 
dciegó" około 300 komitetów lokalnych, oraz 10 
komitetów powiatowych, względnie miejskich. 
Przygotowania do uroczystości są w pełnym 
,0-ku Programy obejmą: dekoracje domów tła* 
garni" oraz okien nalepkami, capstrzyki, nabo­
żeństwa. pochody, wiece akademie, zabawy, 
iestyny. obchody „Wianków1 ftp. W czasie 
^Święta Morza“ przeprowadzane będą zbiorki

listy składkowe oraz uliczne zbiórki do pu­
szek, z których wpływy przeznaczone są na 
fundusz Obrony Morskiej,
(_) 66 procentowa zniżka kolejowa na Święto

Olorza do Gdyni. '
Na uroczystości Święta Morza w Gdym wy­

jechać mo-żna za znżką kolejową przy cenie 
biletu 66"proc. i powrocie bezpłatnym każdym 
pociągiem i każda klasa. Karty indywidualnych 
•przejazdów otrzymać można w cenie po zł. 3.— 
w Biurze Okręgu L. M K. w Katowicach, 
zanach Urzędu Wojewódzkiego, pokój 835. w 
'Zarządach Obwodowych L. M. K. oraz w Biu 
each Podróży. •
t—) Święto Morza pod hasłem dozbrojenia Pol­
ski na morzu.

W dniach 27. 28 i 29 czerwca obchodzimy do­
rocznym zwyczajem Święto Morza. Obchodzimy 
je w tym roku pod hasłem: „Dozbroić Polskę na 

•morzu“. Dozbrojenie na morzu jest nakazem 
chwili. Dozbrojenie, to wyloty dział okrętowych 
strzegących wolności naszych szlaków morskich 
•Dozbrojenie zabezpieczy i umożliwi dalszy roz­
wój polskiego wybrzeża i Gdyni. Symbolem ofiar 
społeczeństwa na dozbrojenie Polski na morzu 
iest nalepka „Święta Morza“. Wojewódzki Ko­
mitet „Święta Morza“ apeluje do obywateli, aby 
masowo nabywali nalepki i umieszczali je w 
oknach swych mieszkań, oraz witryn sklepo­
wych jako znak, iż złożyli ofiarę. Wojewódzki 

«Körn tet podaje do wiadomości, że cały wpływ 
ize sprzedaży nalepek wpłaci bez żadnych potrą­
ceń na Fundusz Obrony Morskiej. Nalepka win­
na zatem znaleźć sie w oknie każdego prawego 
obywatela.
i—) Świąteczny dyżur1 lekarski

z ramienia Ogólno-Mjejscowei Kasy Chorych 
na miasto Katowice pełnią: w niedzielą, dnia 28 
bm. pp: dr Herlinger, Katowice 2 j dr Butrym, 
■Katowice, ul. Plebiscytowa 2. W poniedziałek, 
dnia 29 bm. pp: dr Zang Katowice, ul. Wita Stwo 
sza 3 i dr Kukulski, Katowice, ul. Mariacka 7.
{—) Polski Dom Wypoczynkowy w Warnie

mieszczący sie nad Morzem Czarnem z wszy 
etkjemi walorami pobytu na słonecznych plażach 
południa, przyjmuje na 14‘dniowe i 1 miesięczne 
pobyty wypoczynkowe. Zgłoszenia przyjmuje: 
Biuro Obozów Rady Wychowania Obywatelskie" 
jo przy Zarządzie Głównym Związku Rezerwi­
stów w Warszawie, ul. Wiejska 3 m. 3 tel. 703" 12 
Wszyscy członkowie ZR. i Federacji P. Z. O. O,, 
Korzystają ze zniżonych cen pobytu i zn.żko" 
iwych cen paszportów Przy wyjazdach grupo­
wych zniżkowe przejazdy. Na wyjazd można 
otrzymać pożyczkę w Spółdzielni Pracowników 
Umysłowych „Datur“ w Warszawie, ul. Mar" 
«Szatkowska 129. tel. 607 20.
(—) Wzmacniajmy polski stan posiadania na zie­
miach zachodnich.

W jednem z miasteczek w północnej części 
woj. poznańskiego sa do wydzierżawienia w ręce 
•Polskie 2 spichrze zbożowe, odpowiednie do 0" 
twarcia przedsiębiorstwa handlu zbożem. Czynsz 
miski. Wymiary spichrzy: 14x21 1 6x17 mtr. kw. 
Bliższych jnformacy.j udzieli zainteresowanym 
iPyrekcja Okręgu Poznańskiego Polskiego £w. 
Zachodniego w Poznaniu. 3 Maja 6.
i—) Temperatura wody i powietrza

W Miejskich Zakładach Kąpielowych (na Bu" 
glowiźnje) w dniu 26 bm.: temperatura wody
wynosiła 23 C. powietrza 30 C.
4—) Unia Gospod. Rentobiorców z Ubezp. Spot.

urządza w niedzielę, dnia 28 bm. w Katowi­
cach w Ratuszu przy ul. Pocztowej 2 (sala po 
»jedzeń Rady Miejskiej) o god-z. 14 konferencję 
przedstawicieli mężów zaufania inwalidów, star­
szych brackich i delegatów zainteres. władz 
Ubezp. i Spółki Brackiej w sprawie reorganiza­
cji Spółki Brack.ej Tam. Góry oraz reformy Ub. 
Społecznych w Polsce..

Pierwszy zlot śpiewaków polskich, jaki się 
odbędzie w dniach od 27 do 29 czerwca 1936 r. 
w Warszawie, zapowiada się imponująco. Udział 
weźmie w mian 17 chórów polskich z zagranicy, 
obejmujących 1.500 osóib i 91 chórów polskich 
z cał&go kraju w liczbie 5.600 osób, w tern 9 
chórów Związku Śpiewaków Śląskich — (577 
osób). Z zagranicy przybędą polskie zespoły 
śpiewacze z Ausłrji, Czechosłowacji, Francji, 
Łotwy, Niemiec, Rtrmumji i Stanów Zjednoczo­
nych.

29 czerwca rb. w trzecim dniu Zlotu Śpie­
waków Polskich odbędzie się turniej śpiewaczy 
zespołów chóralnych z kraju i zagranicy. Udział 
w turnieju weźmie ponad 10 polskich zespołów 
zagranicznych (Austrja, Czechosłowacja, Fran­
cja, Łotwa, Niemcy, Rumumja), oraz około 35 
chórów z kraju.

Nagrody rodzMone zostaną wg. następują­
cej klasyfikacji:

Dla najlepszego chóru wogóle nagrodę ofia­
rował Pan Prezydent Rzeczypospolitej, prof. 
Ignacy Mościcki. Ponadto w klasyfikacji ogól­
nej otrzymują: nagrodę ofiarowaną przez Pana 
Premjera gen. Sławoja - Składkowskiego — 
najlepszy zespół mieszany oraz nagrodę ofiaro­
waną przez Generalnego Inspektora Sił Zbroj-

W niedzielę wieczorem wyrusza z Warsza; 
wy droga polska wyprawa na Spitzbergen. W 
skład wyprawy wchodzą pp dr. Konstanty Nar 
kiewicz - Jodko, b kierownik pierwszej pol­
skiej ekspedycji w Andy. inż Stefan' Bernadzi* 
kiewicz. b. kierownik pierwszej polskiej ekspe­
dycji na Spitzbergen oraz St Siedlecki, b. ucze­
stnik pierwszej ekspedycji na Spitzbergen oraz 
wyprawy na wyspy Niedźwiedzie 1

Obecna wyprawa ma charakter sportowo- 
odkrywczy Ma ona za zadanie przebyć na nar"

Katowice, 27. 6.
Wojewódzki Komitet Święta Morza apetuje 

do obywateli z okazji przypadających w dniach 
27, 28 i 29 czerwca uroczystości, ażeby udeko­
rowali swe domy chorągwiami państwowemi. 
zaopatrzyli okna swych mieszkań i witryn skle­
powych w nalepki, brali żywiołowa udział w 
capstrzykach, nabożeństwach, pochodach, akade

W swoim czasie w jednym z numerów „Pol­
ski Zachodniej'' pisaliśmy o palącej się hałdzie 
Przy kopalni ..Maks" w Michalkowicach. której 
szkodliwe dymy wdzierały się do mieszkań, po­
łożonych nawet w centrum Siemianowic Ostat­
nio znowu, od kilku dni duszący dym. zwłasz­
cza wieczorami, nie daje. spokoju naszym mie­
szkańcom, którzy chcąc niechcąc muszą okt.a 
zamykać. Przecież dla jakiejś tam hałdy, na 
która sypie się rozpalony miął węglowy nie mo-

(—) Wręczenie świadectw dojrzałości w Insty­
tucie Muzycznym w Katowicach.

W roku bieżącym kończą po Sietniej nauce 
całkow.ty kurs wyższy gry fortepianowej we­
dług wymaganego programu wra% z naukami 
teoretycznemu dwie uczenice it: p. Kowalezykó 
wna, córka znanego tutejszego obywatela, dy­
rektora Tomasza Kowalczyka oraz p. Maria To­
mecka obje urodzone i zamieszkałe w Katowi­
cach. Dziś podczas aktu zamknięcia roku szkol" 
nego i rozdania św.adectw rocznych nastąpi ró­
wnież wręczenie obu świadectw dojrzałości.
(—) Zebrania Zwąizku Rezerwistów w Zawodziu 
i Brynowie.

O-tatnfo odbyło sie zebranie Koła Z. R. w 
Zawodziu, na którem referat na tematy aktualne 
wygłosi, prezes Okręgu dr Mazurkiewicz. Na 
zebrań u Koła Brynów wygicsil referat p. Kotu­
la o Konwer.cj; Genewskiej
(—) Kolonja dla dzieci członków rodziny rezer­
wistów w Bystrej.

Rada Okręgowa R. R. podaje do wiadomości, 
że wyjazd dzieci na kolonię do Bystrej odbę­
dzie się dnia 2 lipća br dwoma transportami., 
t. j. o godzinie 11.25 przed poi. i o godzinie 13.15 
w poł. Bliższe wyjaśnienia zostały przesłane 
okólnikiem
(—) Nowi mistrzowie fryzjerscy.

W dniu 23. 6. br. egzamin mistrzowski w za­
wód z. e fryzjerskim złożyli pp. Pietrzak Sylwe­
ster Piotrowice, Hajnel Karol Chorzów II Gru­
szka Stanisław Chorzów III.
(—) Okradł kiosk.

Pod zarzutem włamania do kiosku z wyroba­
mi tytonjowemi przy Teatrze Polskim w Kato­
wicach przytrzymano 17ietmego Drobn.ka Pa­
wła z am. w Nakle Sl. Skradziony towar odebra­
no i zwrócono poszkodowanej. Sprawę przeka­
zano władzom sadowym

nych — gen. dyw. E. Rydza-śmigłego — najlep­
szy chór męski.

P-ozatem nagrody ufundowali: Wicepreimjer, 
Minister W. R. i O. P., Prezes Banka Rolnego 
oraz Prezes Banku Polskiego i szereg innych 
osób i imstytucyj- Specjalne nagrody ufundowa­
no dla polskich zespołów chóralnych z zagrani­
cy:

Dla chórów mieszanych: I. nagroda — 
rzeźba w srebrze z makatą — dar Ministra 
Spraw Zagranicznych płk. J. Becka.

II. nagroda — biust St. Moniuszki w marmu­
rze kanaryjskim — dar Towarzystwa Pomocy 
Emigrantom.

■ III. nagroda — statua Fryderyka Chopina 
w marmurze kararyjskim — dar Światowego 
Związku Polaków z Zagranicy.

Dla chórów męskich: — I. nagroda — obraz 
— dar Prezydenta Miasta Stół. Warszawy.

II. nagroda — album: Marszałek Piłsudski 
na Syiberji — dar Dyrektora Banku Kasa O- 
pieki.

Dla najlepszego chóru reprezentacyjnego 
Polaków z zagranicy — obraz — dar Prezesa 
P. K. O., dr. H. Grubera. Wszystkie chóry pol­
skie z zagranicy, biorące udział w turnieju, o- 
trzymają ozdobne teczki z kompletem nut.

tach, względnie na samach Ziemie Zachodnią na 
Spitzbergen' z południa na północ. Trasa, wy­
nosząca około 500 kim będzie prowadziła czę­
ściowo przez tereny niezbadane, m in przez 
pustynię lodowo - skalną Obecna pora roku 
lost jedyną pora. kiedy można się do terenów 
tych przedostać, W innym okresie bariery lo­
dowe zamykają do nich dostęp Powrót ekspe­
dycji nastąpi w połowie września

Ekspedycja zabierze ze sobą przyrządy po­
miarowo oraz aparaty fotograficzne.

mjach. wiecach, zabawach festynach i uroczy­
stościach ..wianków“, oraz szczodrze ofiarowali 
datki w czasie Zbiórek na listy składkowe i 
zbiórek do puszek, gdyż wpływy przeznaczone 
są na Fundusz Obrony Morskiej

Obywatele! Nie zapominajcie że Święto Mo­
rza odbywa się w roku bieżącym pod hasłem: 
..Musimy dozbroić Polskę na morzu“

in a przemilczeć sprawy, bo tu chodzi o zdrow e 
■licznych mieszkańców, szukających wytchnienia 
ipo pracy.

Apelujemy zatem do czynników miarodaj­
nych. by palącej się hałdzie położyły kre.s i za­
łatwiły sprawę ku zadowoleniu mieszkańców 
Siemianowic

Dyrekcje kopalni „Maks“ prosimy, by tą hał­
dą bliżej się zainteresowała i użyła naprawdę 
skutecznego środka Tak dalej być nie może!

(—) Z działalności Koła Polskiego Związku Za­
chodniego w Dębie.

Zebranie Koła Polskiego Związku Zachodniego 
w Katowicach-Dębie odbyło się przy obecności 
przeszło 100 członków. Na zebraniu poza refera­
tem na temat „Spółdzielczość w Polsce“ • wyg to 
szonem przez p. Władyniaka. omówiono zorga­
nizowanie wycieczki jy dniu 1,2 lip ca. Wygłoszo­
ny referat o spółdz.eiczości spowodował wśród 
zebranych ożywioną dyskusję, w której porusza­
no m. jn. możliwość założenia w Dębi sgółdziel 
ni.
(—) Szopenfeldziarki.

Na gorącym uczynku kradzieży towaru do­
konanej w składzie f.rmy TIC przy ul. 3 Maja w 
Katowicach — przytrzymano Zofię Grochowską 
z Dąbrowy Górniczej oraz Martę Srokowa. Ma­
rie Lepichowa i Helenę Zgodzajową % Chorzo­
wa. Wszystkim odebrano po kilka par pończoch 
damskich, które zwrócono poszkodowanej firmie,

Z Katowickiego
(K) 251ecie kapłaństwa ks. poboszcza Doleży 
cha w Kończycach.

Dnia 22 czerwca br. obchodziła parafia w 
Kończycach 25'łecie kapłańswa ks. proboszcza 
Doleżycha. W dniu tym zgromadziły s.ę przed 
probostwem bractwa kościelne z chorągwiami 
— związki i stowarzyszenia ze sztandarami, 
dzieci szkolne i wielka l.czba parafian. Przy 
dźwiękach orkiestry wprowadzono ks. Jubilata 
do przystrojonego kościoła. Przybyło także dzje 
sieciu księży z sąsiednich paraf},, z których je­
den wygłosił okolicznościowe kazanie. O godz. 
11 odprawił ks. Jubilat w asyście zamiejscowych 
księży Mszę św. Nabożeństwo zakończono od 
śpiewaniem Te Denni, puczem udali się wszyscy 
znowu przed probostwo, gdzie ks. Jubilatowi 
składano życzenia i podarunki. W uroczystości 
wzięło również udział miejscowe nauczycielstwo 
Chór kościelny odśpiewał szereg p.eśni oko licz'

Sobota,

27
czerwca

Druga wyprawa polska na Spitzbergen

Złóż datek na zakup samolotów szkol nych — konto PKO. Śląskiego Okręu 
L. O. P. P. — 302 455.

„Musimy dozbroić Polskę na morzu”

Smrodliwe dymy z hałdy michałKowicKiej 
zatruwają powietrze w Siemianowicach

W czasie szalejącej ostatnio w Paryżu burzy 
pioruin strzaskał „drzewo pokoju.“ sto jacie w par­
ku Montrenge. Drzewo spadając runęło na po­
bliski pawilon, który całkowicie zdemolowało-. 
Z g-rnzów pawilonu wydobyto 50 kobiet i dzied 

mniej lub więcej rannych.

nościowych. Przebieg uroczystości był do w o' 
dem, że ks. Jubilat umiał robie zaskarbić sytnpa' 
tję miejscowego społeczeństwa.
(K) „Święto Morza“ w Nowej Wsi.

Tegoroczne „Święto Morza“ obchodzić będzi< 
miejscowy oddział L. M. i K. szczegółu e uro­
czyście i to z następując:, m programem: W- so" 
bete, dnia 27 bm. o godz. 19,30 zbiórka organ!- 
zacyj j towarzystw na m.ejscowem targowisku, 
poczem o godz. 20 wymarsz ulicami prze? miej­
scowość. W n edzielę, dnia 28 bm. o godz 11,15 
uroczyste nabożeństwo w miejscowym kościele 
.parafialnym. Popołudniu o godz, 4 koncert przy 
publicznej pływalni. Podczas koncertu zawody 
pływackie jeżdżenie na łódkach, puszczanie ba­
loników i modeli latających przez młodzież kół 
szkolnych LOPP oraz pokaz ataku gazowego, 
połączony z ćwjezeniam. drużyny odkażającej
0 PLO. Uprasza się obywatelstwo o oddanie 
przyczepionych kartek do baloników, odnalezio­
nych w terenie, najbliższemu Posterunkowi poli­
cji, który prześle je do miejscowego- koła LOPP. 
w Nowej Wsi. O godz. 21 No-c Św.ętojańska. pu­
szczanie wianków, sztucznych ogni i różne nie­
spodzianki.

Z Siemianowic
(Ś) Procesja do iekar.

W dniu 5 ljpca br. wyrusza z parafji św. An­
toniego precesja do Piekar na Nawiedzenie N,
M. P.
(Si) Dbajmy o czystość miasta!

Wysiłk-o-m czynników miejskich w trosce ti 
wygląd Siemianowic powinno pospieszyć z po­
mocą całe — o ile możliwe — oby watelstwo. Na 
pierwszy plan pójść winno odnawian e domów* 
Niestety wiemy, jak niewielkie są obecne do 
chody ich właści-cied. i że odnawiali e domów 
jest rzeczą kosztowna. Najwięcej cierpi u nas dół 
kamienic i domów, gdyż cbtłukuje się go przez 
nieostrożne wsypywanie węgli przez okna piw­
nic. Należałoby tu na to coś zaradzić. — Nie- 
trzymana odpowiednio w karbach młodzież i 
dzieci rysuje ściany ostremi przedmiotami ltd.
1 tu trzeba ukrócić swawole i wybryki psotni­
ków. — Dalej niewielkim przecież wy siki em 
zainteresowanych jest oczyszczanie wszelkiego 
rodzaju tablic i tabliczek Tamowych. Nic to nie 
kosztuje, a zyskuje na tern zewnętrzny wygląd 
miasta. — W różnych punktach mas ta znajduje 
się kilkanaście blas«, koszyków do odpadków, 
papierów ltd. Niestety, przechodnie za mało je­
szcze z koszyków tych. umocowanych przy siu 
pach korzystają; zaśmiecanie ulic jest czynem 
niegodnym kulturalnego człowieka. — Panie do­
mu. szczególnie p os. a dające balkony, zwrócone 
na ulice ozdobiły balkony kwiatami, ale w sto­
sunku do innych miast wo-i śląskiego jest to za" 
mało. Ozdabiając -roślinnością smutne nasze uli­
ce, wprowadzamy nietylko ożywcze tchnjen.e i 
piękno, ale dążymy do dobrego samopoczucia 
-mieszkańców, a temsamem nadajemy miasm 
schludny i estetyczny wygląd, ku któremu iść 
winniśmy.
(Sj) O czysty piasek w piaskownicach.

Jeden ?. naszych czytelników zwraca uwagę 
na brak czystego piasku w skwerach niektórych 
punktów miasta. Skutkiem niezmieniania piasku 
od dłuższego czasu w piaskownikach przezna­
czonych dla dziec, znajduje się brudna ziemja, 
Należałoby piaskownice doprowadzić do po-rząd 
ku. Czystego piasku z pewność.a nie zabraknie*
(Sj) Zby teczne „sorosto w anie“.

Czytelnicy nasi donoszą nam w związku ze 
.sprostowaniem zarządu straży pożarnej, że pi­
sząc o wandalach współpracownik „Polski Zach“ 
nie dotknął wogóle Straży Pożarnej a napiętno­
wał tylko barbarzyńskie zachowanie s.ę mło­
dzieży. Wypadek taki mógłby się zdarzyć j jn 
nemu towarzystwu. Niepotrzebnie zatem rozdar­
ły swe szaty zarząd Straży Pożarnej i „Gazet* 
Siemianowicka“.

Z Mysłowic
(M) Repertuar kin;

Odeon: „Melodie •>. nad Dunaju“; Helios: „W 
walce z caratem“; Casino: nieczynny; • "
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ŁM) SJny napływ uczniów do gimnazjum.
W Państwowem Gimnazjum męskiem im. F. 

Kościuszki odbyły sic egzaminy wstępne. Na 
184 kandadatów przyjęto do szkoły 114, odrzu­
cono 23 a resztę tj. 47 pochodzących z Njwki i 
Szczakowej — mimo że egzaminy zdali — do 
szkoły nie przyjęto z braku m.ejsc. Rodzice nie 
przyjętych dzieci maja starać się u władz szkol­
nych o otworzenie nuwei klasy. Jakie będą wy­
nik tych starań, trudno przewidzieć.
iM) Uruchomienie pływalni na stadionie miejskim

W tych dniach oddano do użytku publiczne­
go pływalnię na stadionie m.ejskim. Prźy pły 
walni jest piasek, skocznia, restauracja (dancing) 
prowadzona przez znanego w Mysłowicach re­
stauratora Wardsicho wskiego. Społeczeństwo 
mysłowickie przyjęło z zadowoleniem otwarcie 
pływalni. Mag.strat Mysłowic czyni starania, by 
Dyrekcja Kolei w Katowicach uruchomiła podo­
bnie jak w latach ubiegłych, przystanek kolejo­
wy obok stadionu.
IM) Półkolonie letnie.

Staraniem Komitetu Pań przy Polskim Zwią 
zku Zachodnim, uruchomiono jak w latacn unie" 
głych pólkoi&nje letn.e dla najbiedniejszej dzia­
twy szkolnej z Mysłowic. Półkolonie otwarto w 
Brzeczkowicach i kierownictwo powierzono 
skarbniczce komitetu p. Kruczałowej. Półkolonie 
beda trwały miesiąc. Dzieci jest 75. chłopców 33 
i dziewczynek 43. Otrzymują oni pożyw.enie 
pięć razy dziennie. Przed południem są na pły­
walni obok stadionu, a popołudniu w łesje. gdzie 
zabawiają się w gry. Na fundusze złożyły się 
ofiary osób i instytucyj państwowych, samorzą 
dowych i prywatnych Koszt półkolonii wynie­
sie około półtora tysiąca zł. Kierowniczce p. 
Kruczałowej pomagają dwie maturzystki, miej­
skiego gimnazjum żeńskiego.
(M) Ożyw jony ruch emigracyjny.

W ostatnich czasach wzmogła się emigracja. 
Od półtora miesiąca, tygodniowo wyjeżdża oko­
ło 100 emigrantów. Od połowy maja do połowy 
czerwca przyjechało 78 emigrantów. Wzrost 
emigracji należy przypisać zapotrzebowaniem na 
roboty rolne.
(M) Wpisy na kurs ratownictwa i gazoznaws*wa

Z początkiem lip ca br„ staraniem P. C. K. 
oddział Mysłowice, rozpocznie się kurs ratow 
nictwa i gazoznawstwa, na które chętnych za­
pisuje Sekretariat P. C. K. w szpitalu miejsk.m 
tul. Mikołowska).
(M) Desperacki krok młodej dziewczyny.

Oneigdaj usiłowaia popełnić samobójstwo 
przez zażycie większej dozy kwasu sornego 
19'itnia Gertruda Mo czy gęba zam. w Janów.e 
Miejskim na koionj, Piłsudskiego. W stame bez­
nadziejnym przewieziono desperatkę do szpita 
la miejskigo. Powodem zamachu samobójczego 
były niesnaski rodzinne a mianowicie zatarg. 
i macochą.

(M) Ci, kłórzy kradna żelazo.
Dnia 25 btn. rano o godz. 5"ej w czasie re­

wizji przeprowadzonej u handlarza starego że­
laza Gerharda Borzuckiego w Mysłowicach — 
przytrzymano Jana Pypłaca z Mysłowic, które" 
mu zajęto około 250 kg Hamulców klockowych, 
maśnic i mnych części żelaznych skradz.onych 
na szkodę D. O. K. P. w Katowicach. Zajęte że­
lazo zwrócono kolei a sprawę przekazano wła­
dzom sądowym. — Tego samego dni a również 
pod zarzutem kradzieży żelaza zatrzymano 
handlarza Szulca w Mysłowicach — Zygmunta 
Kowalczyka oraz Mordkę Sewarebarda Mordkę 
e Sosnowca. Tym zajęto 13 szyn po 5 m. skra­
dzionych kolejki wąskotorowej.
(M) Kosztowna kąpiel.

W ubiegły czwartek z kabiny przy pływalni 
na stadionie miejskim ski adziono Zdzisławowi 
Lofęnowiczowi zegarek złoty i inne drobiazgi 
«nacznei wartości .

Z Chorzowa
{=) Lekarski dyżur niedzielny

dla członków tut. Kasy Chorych w dniu 28 
bm. pełnić będą PD: dr med. Pawłowski zam. w 
Chorzowie L szpital m.ejski oraz dr med. Riedel 
zam. w Chorzowie II. ul. 3'go Maja 12. Dyżur 
trwać będzie od soboty, dnia 27 bm. godz. 12 
do poniedziałku dnia 29 bm. godz. 8.

Dyżur świąteczny w dniu 29 bm. pełnić będą 
pp: dr med. Mad arnik. zam. w Chorzowie L ul. 
Wolności 47 i dr med. Spyra zam. w Chorzowie 
li, ul. 3"go Maja 4. Dyżur trwać będzie od p * 
ttiedziałku dnia 29 godz. 8 do wtorku, nia 30 bm. 
godz. 8.
<f=) Posiedzenie Rady Miejskiej

odbędzie sie dnia 1 llpea br. Porządek obrad 
przew.duie 34 sprawy z tego 30 jawnych i 4 taj 
ne. Początek o godz. 19 ej.
(=) W wyniku konkursu na herb miasta Chorzo­
wa

wpłynęło 30 projektów. Na herb nie nadaje 
sie żaden z tych projektów bez przeróbki. I na­
grodę otrzymał projekt wspólny p. Heleny Reutt 
i o. inż. Nowickiego. II nagrodę otrzymał projekt 
wspólny braci pp. Jana i Mariana Józefowskich, 
MI nagrodę otrzymał projekt p. Jana Czarnec 
kiego.

Chciał wywieźć 3 100 zł.
(—) 25 b. m. popołudniu przytrzymany 

został na punkcie granicznym Bytom-Dwo- 
rzec przez polskich celników obywatel poi- 
ski Kiełbasa Władysław, lat 24, który usiło­
wał wywieźć z Polski do Francji ukryte 
d.100 zł. Kiełbasę odstawiono do sędziego 
śledczego w Chorzowie.

k=) Zebrania Polskiego Związku Zachodniego
Na miesiecznem zebraniu Koła PZZ. w Cho­

rzowie I. uchwalono odbywać miesięczne zebra­
nie w każdy czwartek po pierwszym. Pozatem 
zebrani wysłuchali interesującego referatu p. dr 
ßortha.

Koaspiracla pfasacssrteiei» ,eWa»€lerl»u«eaiB” w Tam. GemeSi
Jak wiadomo z doniesień prasy, z koń­

cem maja b. r. władze natrafiły w Tarnow­
skich Górach na ślad nielegalnej organizacji 
niemieckiej o charakterze wywrotowym. 
Organizacja ta zawiązała się w ramach le­
galnego klubu wycieczkowego noszącego 
nazwę „Tarnowitzer Wanderbund“. Tajna 
organizacja, na czele której stał 30-letni Ed­
ward Romański, karany za przemyt, była 
ściśle ‘zakonspirowana. Romański był rów­
nież prezesem „Tarnowitzer Wanderbun- 
ću“. Zastępcami przywódcy byli 22-letni 
Günther Sornik i 21 letni Jan Dominik,

którzy sprawowali funkcje „gruppenführe- 
ićw“. Organizacja liczyła 20 członków w 
wieku od 20—30 lat. Odbywały się tajne 
zebrania ze specjalnym ceremonjalem, 
członkowie składali przysięgę na wierność 
Hitlerowi, a od czasu do czasu urządzano 
ćwiczenia według programów przysposo­
bienia wojskowtgo w powiecie tarnogór- 
skim.

Jak wynika z dochodzeń, organizacja ta 
została założona przy „Tarnowitzer Wan­
derbund“ w kwietniu b. r. W związku z li­
kwidacją organizacji po wykryciu jej przez

Strzały na granicy w pościgu za przemytnikami
W czwartek, dnia 25 bm w wczesnych go­

dzinach rannych natknął się strażnik graniczny 
na odcinku granicznym w Moszczenicy (paw. 
rybnicki) na grupkę przemytników, obładowa­
nych workami z przemytem. Strażnik nzacł się 
w pogoń za przemytnikami ostrzeliwał ąc ich 
gęsto ze swego rewolweru służbowego. Wszyst

kie iądinak strzały chybiły. Zaalarmowany po­
sterunek straży granicznej zorganizował zbio­
rowy pościg, który został uwieńczony cteścio­
wym sukcesem Przytrzymano przemytników 
Alojzego Kurę i Wiktora Paipieroka z Moszcze­
nicy Szmagierom odebrano większą ilość towa­
rów przemyconych z Czechosłowacji do Polsko

Żebrak zabity przez rowerzystą
Drogą wojewódzką w kierunku Cieszyna Je­

chał onegdaj na rowerze żołnierz 4 p s. p Frań 
Ciszek Szczypka, a za nim, w odległości kilku 
metrów., żołnierz Antoni Zwięczak z tego sa­
mego pułku Na skręcie drogi Szczypka zauwa­
żył idącego szosą mężczyznę Zdaleka już za­
czął dawać sygnały dzwonkiem, lecz przecho­
dzeń na nie nie reagował Dopiero w ostatniej 
chwili, kiedy Szczypka, chciał go wyminąć, n" 
skoczył w bok i wpadł pod koła roweru. Trą­
cony silnie upadł na drogę, a żołnierz, przeje­

chawszy jeszcze kilka metrów — przewrócił 
się. wpadł do rowu i stracił przytomność wsku­
tek urazu yłowy Nieprzytomnemu udzielił po­
mocy kolega 1 przechodnie, a następnie zajęto 
się drugą ofiarą wypadku Jak się okazało, był 
to Nus^m Rubinstein z Częstochowy, trudniący 
się żebraniną Rubinstein zmarł na drugi dzień 
po wypadku wskutek odniesionych obrażeń we 
wnętrznyoh Stwierdzić trzeba, że szeregowiec 
Szczepka jechał przepisową stroną szosy i da­
wał sygnały.

Bestialskie morderstwo rabunkowe
Przed niedawnym czasem zawiązała sie na 

graficy powiatu katowickiego groźna szajka 
bandytów, którzy dokonują napadów na prze­
jeżdżających drogą kupców i rolników Ponie­
waż napady te uchodziły bandytom dotychczas 
bezkarnie, zaczynają j-e powtarzać coraz czę­
ściej' Onegdaj banda zatrzymała jadących fur­
manka z Imielina do Byczyny Jana Brzezinę i 
jego syna Franciszka Herszt bandy skierował 
broń przeciwko Janowi Brzeąjnie i zażąda! wy­
dania pieniędzy. Kiedy Brzezina odmówił, ban­
dyta bez słowa przyłożył mu rewolwer do 
skroni i jednym strzałem położył go trupem na

miejscu. Teraz banda przystąpiła do rabunku i 
zabrawszy 563 zł. skryła sig w pobliskich la­
sach. Przerażony napadem syn Brzeziny, zaciął 
konie i odjechał w kierunku Byczyny, zawiada­
miając po drodze najbliższy posterunek policji.

■ Organa policyjne prpwadzą energiczne śledź 
two cełetn .ujęcia groźnej bandy. pstatiAo ci 
sand sprawcy napadli jadącego furmanką tą sa­
mą sżoisą Michała Srokę, którego pobili i zrabo­
wali mu 100 zł. Istnieje przypuszczenie, że jest 
to ta sama szajka, która ostatnio dokonała kil­
ku napadów rajjuykowych w powiecie chrza­
nowskim.

Upały przyśpieszyły żniwa w powiecie rybnickim
Rybnik, 27 6.

Panujące ostatnio upały przyśpieszyły bar­
dzo porces dogrzewania zbóż. Daje się to zau­
ważyć szczególnie w powiecie rybnickim W 
niektórych miejscowościach tego powiatu rolni­
cy przystąpili już do żniw. Na polach widać

zboże w kopkach Jeżeli pogoda utrzyma się 
jeszcze przez kilka dni żniwa wszędzie ruszą 
naprzód i zostaną ukończone znacznie wcześniej 
niż w ostatnich latach Tale wczesne żniwa zda- 
r-zaja się bardzo rzadko. Rolnicy nie pamiętają 
tak sprzyjającej żniwom pogody.

Jeszcze w sprawie organisty w Cieszynie
Cieszyn. 27. 6.

Z Cieszyna otrzymujemy następujące uwagi: 
Test rzeczą ogólnie znaną, że w dzisiejszych 

wyjątkowo trudnych czasach dużo młodych sil 
z wykształceniem fachowem nie może znaleźć 
posady Katolicki Komitet Kościelny w Cieszy­
nie przed kilku laty, the wiadomo dlaczego, ob­
sadzi! stanowisko organisty przy katol. kościele 
parafialnym emerytowanym profesorem, dobrze 
sytuowanym, bó pobierającym jeszcze dzisiaj 
460 zl miesięcznej emerytury ze Skarbu Pań- 
stwa Chociaż kwestia ta była już poruszana w 
prasę. Komitet Kościelny dotychczas ule napra­
wił popełnionego błędu Zwracamy przeto pono" 
Wie uwagę, iż należy rozpisać konkurs na po­
sadę organisty, a L'apewno zgłosi się dużo sił

fachowych, oddawma czekający oh r.a możność 
pracy Sprawa ta staje się coraz głośniejszą i 
może dużo szkody wyrządzić., o ile nie będzie 
załatwiona według zasad słuszności i sprawie­
dliwości chrześcijańskiej. Zwolnienie dobrze sy­
tuowanych emerytów z zajmowanych przez nich 
posad, czego domaga się słusznie opinia publicz­
na, zmniejszyłoby napewno poważny odsetek 
bezrobotnej inteligencji, zmniejszyłoby się rów­
nież rozgoryczenie a przez to i szerzące się 
dzisiaj zło

Prosimy zatem Przewielebnego ks Probosz­
cza o zainteresowanie się powyższą sprawą, ja- 
koteż o nakłonienie Katol Komitetu Kościelnego 
by zechciał sprawę organisty gruintßwnie roz­
patrzeć 1 rozstrzygnąć sprawiedliwie.

(=) Z posiedzenia Komitetu Obozów letkich dla 
dzieci.

W dniu 25 czerwca kom. obozów letnich dla 
dzieci powziął uchwalę przydzielenia dostawy 
artykułów żywnościowych na poszczególne o" 
środki m. Chorzowa. Ośrodków takich przewj" 
dz.anych je^t 4. Przydziały otrzymali tylko kup­
cy miejscowi.

(—) Tegoroczny obchód „Święta Morza“ w Cho­
rzowie.

Komisie i sekcje zarządu obwodowego Ligi 
Morskiej i Kolonialnej w Chorzowie ukończyły 
przygotowania do obchodu „Święta Morza“ — 
Zw. Marynarzy podjął sie wybudowania prze­
pisowego masztu okrętowego, który stanie na 
targowisku obok hali targowej i na nim zostanie 
w dniu 29 bm. o godz. 9 podniesiona bandera, 
poczem w kościele św. Antoniego odprawione 
Zostan ę uroczyste nabożeństwo. Po nabożeń­
stw .e pochód uda się ulica Szopena i Katowicką 
do parku hutniczego, gdzie przemawiać będzie 
Prezydent miasta Marszalek Sejmu Śląskiego p. 
Grzesik. Po południu w dniu 29 bm. odbedz.e się 
na Górze Wyzwolenia w,elki festyn ludowy i 
zabawa taneczna. Pod wieczór puszczane będą 
ognie sztuczne i rakiety. Wstęp na festyn wyno­
si 20 groszy od osoby, wstęp dla dzieci jest bez-

policję dziesięciu członków zbiegło do Nie* 
mieć. Pozostałych aresztowano. Władze 
prowadzą w tej sprawie dochodzenia, któ. 
rych wynik będzie podany do wiadomość/ 
publicznej we właściwym czasie.

płatny. W przededn.u „Święta Morza“, w nie 
dziele, dnia 28 bm. odbędzie sie w czasie od go" 
dyny 16—22 koncert na Górze Wyzwolenia, — 
wstęp na koncert wynosi 20 groszy, dzieci bez­
płatnie. Zaś w czasie od godz. 11—18 odbędą się 
koncerty na placach publ cznych.
(=) Utworzenie Stow. Absolwentów I rocznei 
Szkoły Przysposobienia Kupieckiego w Katowi 
each, oddział w Chorzowie.

Dnia 21 bm. odbył się w Zakładzie św. Ja­
dwigi w Chorzowie konstytuujący zjazd absol­
wentów 1'rocznej Szkoły Przysposób enia Ku 
pjeckiego w Katowicach oddział w Chorzowie, 
Zjazd rozpoczął sie msza św„ następnie przystą­
piono do obrad. Prezesem został p. Ulman Wil­
helm, sekretarzem p. Dziura, skarbnikiem p. 
Dybała. W wolnych wnioskach prezes Ulman 
podniósł p ekną myśl czyim partjotycziiego. aby 
złożyć wolne datki na Fundusz Obrony Narodo 
wei. Ogółem zebrano 11,10 zł.
(=) Nowy trick oszustów.

Urząd Skarbowy w Chorzowie skierował do 
policji doniesienie na osobnika, który pod po 
żurem umorzenia podatków, pobierał od naiw­
nych płatników kwoty od 3 do 5 zł tytułem opłat 
stemplowych. Poszkodowanych zostało w ten 
sposób kJfcu mieszkańców Chorzowa.

Z Swiętochłowickiego
(Ś) Repertuar kinoteatrów:

Kino Apollo Świętochłowice: nieczynne. Kino 
Colosseum Świętochłowice: „Gabinet figur wo­
skowych“ i „Bella Donna“.
(Ś) Uroczystość młodopowstańcza w Wielkich 
Hajdukach.

Ostatnio Oddział Młodzieży Powstańczej w 
Wielkich Hajdukach obchodził pod protektora« 
tem, Starosty Szalińskiego, Marszałka Sejmu 
Śląskiego Grzesika i Naczelnego Delegata Zwią­
zku Powst. śl. do O. M. P. Mecenasa Witczaka, 
uroczystość poświęcenia proporczyka i nadania 
Oddziałowi patrona im. śp. ks. Wajdy. 0 godz, 
9.30 odbyło się uroczyste nabożeństwo w miej­
scowym kościele parafjałmy.m z generalną ko­
mun ją św, członków O. M. P. Po nabożeństwie 
w pochodzie udano się na salę Katolickiego Do­
mu Związkowego, gdzie okolicznościowe prze­
mówienie wygłosili pp.: Król i inni. Następni« 
towarzystwo śpiewu „Słowiozek“ odśpiewało 
szereg pieśni. Po wpisaniu się do kroniki Od­
działa, wyruszono pochodem na miejscowy 
cmentarz, gdzie nastąpiło złożenie wieńca na 
grobie śp. ks. Wajdy.

(Ź) „Z przeszłości Orzegowa“.
Referat pt: ,Z przeszłości Orzegowa i powia­

tu“ wysłuchali członkowie Polskiego Z wiązka 
Zachodnego w Orzegowje na swem zebraniu. 
Referat który wywołał ożywioną dyskusję i 
wieikie zainteresowanie wśród zebranych, wy­
głosił P. inspektor Loewc. W czasie omawiania 
bieżących spraw związkowych zebrani uchwal# 
w okresie letnim tj. przez lipiec i sierpień żad­
nych zebrań nie urządzać
(Ś) Nowy Zarząd koła Związku Rezerwistów # 
Orzegowie.

W Orzegowie pow. Świętochłowice odbyło się 
ostatnio nadzwyczajne zebranie tarnt, koła Z. R. 
na zebraniu byli obecni: prezes Okręgu Z. R. dr, 
Mazurkiewicz, Starosta Szaliński, Wice staro sta 
Pietrański, dyr. Juroff i prezeska Rodziny Rez, 
p. Zagórowa. Po sprawozdaniach członków Za­
rządu wybrano nowy Zarząd koła a pu Piechą 
na czele.

(Ś) Plaga nietńeckich audycyi radiowych w Pie­
karach.

Na odbytem w Piekarach Śląskich zebrania 
Koła Polskiego Związku Zachodniego wygłosił 
p. Skowyra Franciszek referat na temat Konsty­
tucji Polskiej. W wolnych głosach poruszono 
złośl.wość nadawania przez prowokatorów andy 
cyj radiowych z Niem.ec i to szczególnie w cza­
sie pochodu, czy świąt narodowych. Ponadto o’ 
mówiono bieżące sprawy organizacyjne.

Z Pszczyńskiego
(P) Z uchwał Wydziału Powiatowego w Pszczy­
nie.

Dnia 25 bm. odbyło się posiedzenie Wydziału 
Powiatowego na powiat pszczyński, na które» 
powzięto szereg uchwał z zakresu gospodarW 
Powiatowego Związku Komunalnego. Na wstę­
pie odbyto rozprawy ustne w sprawach admini- 
stracyjno-spomych, oraz załatwiono sprawy dy­
scyplinarne. Kilku organizacjom społecznym i 
gospodarczym uchwalono udzielić sebwencyj. 
Dalej udzielono szereg zezwoleń na osiedlenie 
się poza zamkniętym obwodem zabudowania po­
szczególnych miejscowości. Rozpatrzono kilka­
dziesiąt wniosków o obniżenie względnie umo­
rzenie podatków powiatowych. Gminie Piotrowi­
ce zezwolono na zaciągnięcie pożyczki na budo­
wę szkoły, Analogicznego zezwolenia udzielono 
również gminie Kobiór, która pożyczkę zamie­
rza zużyć na budowę domu gminnego, mające­
go pomieścić biura gminne oraz świetlicę dla 
orgamizacyj. Ponadto posiedzenie załatwiło kilka 
spraw personalnych urzędników Wydziału Po­
wiatowego.
(P) Pogrzeb hr. Bolka Hochberga.

W czwartek odbył się w Pszczynie pogrzeb 
zmarłego przed 3 dniami najmłodszego syna 
księcia von Pless Bolka hr. Hochberga. Zmarły 
został pochowany w parku pszczyńskim nieda' 
leko zamku, w specjalnie wybudowanym gro­
bowcu.
(P) Rozbudowa szkłoy w Piotrowicach.

W najbliższych dniach przystąpi gmina. Pio­
trowice do rozbudowy szkół w Piotrowicach — 
centrum oraz okolicy. Dotychczas używane 
szkoły okazały się, z uwagi na gwałtowny przy­
rost ludności za szczupłe. Dobudówki do szkół 
w Piotrowicach i okolicy obejmą przeszło 20 no­
wych sal szkolnych, które umożliwią wygod­
niejsze pomieszczenie dzieci Niezależnie od te­
go projektuje się na rok przyszły wybudowanie 
nowego gmachu szkolnego w centrum Piotrowic.
(P) Walne Zebranie Zw. Powstańców śląskich 
w Golasowicach.

W ubiegłą niedzielę odbyło się w Golasowi« 
each walne zebranie koła Zw. Powst. śl. P< 
sprawozdaniach członków ustępującego zarzą­
du wybrano nowy zarząd w składzie: prezes —. 
Doieżyk Paweł, sekretarz — Cieśla Ludwik, 
skarbnik — Cieśla Alojzy. Koło Zw. Powst. śl, 
pracuje w Golasowicach bardzo intensywnie i tir 
czy 36 cbłomków.
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(P) Nowy zarzad P. Z. Z. w Pszczynie.
W obecności prezesa powiatowego P Z. Z. 

p. wicestarosty d"ra Riessa odbyło sie w Pszczy­
nie walne zebranie miejscowego Koła P Z. Z. 
Zebranie zagaił p. dr. Dzięgiel i oddał przewod­
nictwo p. dr. R.essowi, który przeprowadził wy 
bór nowych władz,. Po odczytaniu protokółu z 
ostatniego walnego zebrania nastąpiły sprawo­
zdania członków i zarządu % całorocznej działal­
ności.
(P) Z ruchu PZZ. we Frydku.

Koło PZZ. we Frydku odbyło się ostatnio ze" 
branie członków, którzy z w i e lki em zaimereso" 
waniem wysłuchali referatu p. Salomona Wik­
tora o oddłużeniu w rolnictwie. Referat ten po­
służył zebranym, jako materiał do dyskusji nad 
sprawami roinemi. niety&o w sworn powiecie, 
ale wogóle w Polsce.
(P) Z życia P. C. K.

Z inicjatywy Zarządu Oddziału P. C. K. w 
Mikołowie odbyły s.ę w ubiegłym tygodniu na 
terenie działalności Oddziału P. C. K. w Mikoło" 
wie, dwa zebrania organizacyjne. We wtorek 
dnia 16 czerwca b-r. odbyło się zebranie organi­
zacyjne Drużyny Rątown.czej w Zarzeczu. Na 
zebraniu tern utworzono dwie sekcje rat. męskie 
i jedna sekcję rat. żeńską. Szkolenie tychże sek 
cyj rozpocznie i się w najbliższym czasie Osta­
tnio odbyło sie w Łaziskach Średnich zebranie 
organizacyjne Koła P. C. K„ na ktorem wygło­
sił referat o ideologii, celach i zadaniach P. C. K. 
prezes Oddziału P. C. K. z Mikołowa p dr Ha" 
łacz. Na członków Koła w dniu zebrania przy­
stąpiło 64 obecnych, z pośród kórych wybrano 
Zarząd w następującym składzie: przewodniczą 
ey p. Greczy Karol, zast. przewodniczącego p. 
Szuster Jan. sekretarz P. Palenta Paweł, skarb­
nik p. K.ełtyka Teodor Na zebraniu tern uchwa­
lono również, by na terenie Łazisk Średnich 
rozpoczęto szkolenie nowych ratowników Dru­
żyn Ratowniczych w miesiącu wrześniu a z 
początkiem nowego roku szkolnego organizowa­
nie w m.ejscowych szkołach Koła Młodzieży 
P. C. K.
(P) Święto Szkoły Polskiej w Lędzinach.

Ostatnio odbyto się w Lędzinach Święto 
Szkoły Polskiej. Na program złożyły się uro­
czyste nabożeństwo w kościele parafjalnym, 
przyjęcie wszystkich dzieci śniadaniem, popisy 
sportowe na boisku oraz obrazek sceniczny. Ca­
łość wypadła efektownie. Uznaniem cieszyły się 
produkcje dzieci na scenie, na której występo­
wały dzieci przedszkola i klas najmłodszych. 
Przyjęcie dla dzieci urządzał- Rodzina Rezerwi­
stów. W tym samym dniu odbyło się przed mszą 
iw» szkolną poświęcenie sztandaru Szkolnej 
Drużyny Harcerzy. Sztandar wykonano w szko­
ła własnemi siłami. Równocześnie — podczas 
święta szkoły — a także w następnym dniu od­
była się wystawa szkolna. Eksponaty ułożone w 
dwu salach "lustrowały wysiłki szkoły na polu 
.wszczepiania dzieciom umiłowania * 1 poszanowa­
nia dla pracy ręcznej. Należy dodać, że szkoła 
nie posiada dotychczas żadnych narzędzi. Wy­
stawę zwiedził p. Kurator Dr. Kupczyński, p. 
Wizytator Pszczółka i p. Inspektor Linea. Wy­
stawa przyczyniła się w dużym stopniu do zro­
zumienia przez Rodziców potrzeb szkoły i spo­
tyka się z uznaniem społeczeństwa. Wystawę 
zwiedzała przeważna część obywateli miejsco­
wych a także wycieczki szkolne z Bierunia Sta­
rego i Czułowa. Wystawa była pierwszą za cza­
sów polskich, .. życzeniem Obywateli jest, by 
urządzano ją corocznie, Przyczyni się to do zro­
zumienia wyższości szkoły polskiej nad dawną 
niemiecką, tern większego popierania wysił­
ków szkoły .przez rodziców.
(P) Święto Morza w Piasku.

Dnia 29 tom. w święto Piotra i Pawła gmina 
Piasek urządza na stawie Szczypki w Piasku 
„Święto Morza“. Wieczorem zbiorą się miejsco­
we związki i organizacje koło stawu, gdzie na­
stąpi podniesienie bandery, rzucanie wianków, 
palenie ogniska itp. W uroczystości weźmie ró­
wnież udział miejscowa drużyna robocza.
(P) Aparat telefoniczny do odebrania.

_ W Miejskim Urzędzie Policyjnym w Mikoło­
wie w ratuszu pokój nr. 15 został zdeponowany 
jeden prymitywny aparat telefoniczny, którego 
właściciel jest nieznany. Aparat ten może ode­
brać prawny właściciel po udowodnieniu wła­
sności, w godzinach urzędowania od 8 do 12.
(P) Znowu pożary.

W nocy na 24 bm. powstał pożar w domu 
mieszkalnym Jerzego Mańdoka zamieszkałego 
w Kotoielioaeh. Ogień wybuchł na strychu i roz­
szerzył się szybko na resztę zabudowań. Wraz 
z domem mieszkalnym spalił się przyległy chlew 
■drewniany wraz ze znajdującymi się w nim na­
rzędziami rol.iiczemi i inwentarzem żywym. Po­
wstała szkoda wynosi 5.900 zł, poszkodowany je­
dnak był ubezpieczony na tę samą kwotę. Przy­
czyną pożaru była wadliwa budowa komina. W
(tym samym dniu spłonął dcm mieszkalny rolni­
ka Zająca Klemensa w Dziadkowicach.. W akcji 
ratunkowej brała udział miejscowa straż pożar­
na, której udało się pożar zlokalizować. Szkoda 
wynosi około 3 000 zł. Przyczyny pożaru nie 
udało się dotychczas ustalić.

Z Rybnickiego
fR) „Święto Morza“ w Rybniku

odbędzie sie w dn ach 27 i 28 czerwca br. 
Dnia 27 bm. ti. w sobotę odbędzie się wieczcuem 
o godz. 19,30 zbiórka organizacyj na placu Wol­
ności. potem capstrzyk przez ulice miasta, a na 
stepnie na Rudzie uroczystość wianków uraz" 
ma.cona tańcami, śpiewem, orkiestra, ogniami 
sztucznemi itp. Dnia 28 bm. tj. w niedzielę o 
godz. 8,15 zbiórka wszystkich organizacyj w 
ogrodzie „Polonia“ skąd nastąpi wymarsz na 
nabożesńtwo do kościoła św. Antoniego Po na­
bożeństwie wymarsz na Rudę, gdz.e nastąpi 
okolicznościowe przemówienie. Popołudniu od 
godz. 14 odbędzie się aa Rudzie zabawa ludowa, 
wieczorem zaś zabawa taneczna. Podczas uro­
czystości „Święta Morza“ będzie przeprowa­
dzona zbiórka na „Fundusz Obrony Morza'"1. Na

Chłopi do handlu
Nasze położenie i nasz los w przyszło­

ści nie może się tak łatwo polepszyć. Zie" 
mi bowiem nie przybywa, a nas coraz wię 
cej na wsi. Musimy więc szukać różnych 
dróg zarobienia na chlub powszedni. Musi" 
my starać się takie drogi znaleźć. Wpraw' 
dzie na wsi dochodzi do wielkiej zmiany 
w naszem gospodarstwie, bo z uprawy 
zbóż przerzucamy się ua gospodarstwo ho" 
dowlane, ale na to potrzeba wiele czasu 
i znaczniejszych środków pieniędzy, któ 
pych nam przecież brak. Postępuje także i 
oświata rolnicza, gdyż bez niej niczego 
dobrze i korzystnie ruszyć nie można.

A jednak mimo różnych wysiłków i róż" 
nych planów na przyszłość wieś nasza i 
wieś w Polsce nie rozwiązała jednego z 
najważniejszych zadań, to jest handlu na 
wsi i handlu produktami rolnemu Rozwój 
naszego życia spółdzielczego to jeszcze 
nie wszystko. Trzeba pomyśleć o zrozumie 
niu dla handlu wśród ludu i o wciągnięciu 
szerszych warstw chłopskich do handlu. 
Mówi sie wiele, a pisze się jeszcze więcej 
o organizowaniu produkcji i sprzedaży pro 
duktów rolnych. Utyskujemy powszechnie, 
że większą część naszych zarobków po­
chłania pośrednik, Który korzystając z na' 
szej niezaradności, zbiera doskonałe zarób" 
ki. Nie trzeba być uczonym, aby się prze" 
konać, jak wygląda pośrednictwo między 
rolnikiem a konsumentem.

Ktokolwiek bliżej przypatrzył sie drob" 
nemu handlowi na wsi i w miasteczkach, 
ten musiał stwierdzić, że pośrednictwo kup" 
na i sprzedaży artykułów rolnych to dobry 
zarobek. Handel ten chociaż w kraju ist 
nie je kryzys, wcale sie nie kurczy. Prze" 
ciwuie — on się rozrasta, lecz w handlu 
tym brak naszego ludu i brak naszego chło" 
pa. Nasza spółdzielczość załatwić tego nie 
może. Inne ma zadanie i zadanie to spełnia 
doskonale, ucząc nas, co daje handel a 
przygotowuje dobrych pracowników w tej 
dziedzinie.

Ja mam na myśl zupełnie co innego.
Mnie chodzi o udział chłopów w handlu 
detalicznym. Brak roli i brak możliwości 
wyjazdu za Chlebem zmusza nas do szu" 
kania innego zajęcia. Czyż może być lep"

sze zajęcie, jak handel artykułami rolnerm? 
Widziałem wielu chłopów, handlujących 
zbożem, bydłem, drobiem i tak dalej. Za 
częli we dwu lub trzech. Rozpoczęli- z ma 
łemi środkami, a w niedługim czasie roz" 
winęli swój handel na dobre i dzisiaj na" 
leżą do zamożnych ludzi. Siedzieli na paru 
morgach i ledwo żyli Dzisiaj stać ich na 
dobre życie i żaden z nich nie zamieniłby 
się z bogatym gospodarzem. Zamiast na 
rzekać i skarżyć się na złe czasy, albo za" 
wracać sobie głowę oobMca krętaczy par" 
tyjnych, rzucili się do handlu i dobrze na 
tern wyszli. .

Przez pół roku patrzyłem na ich robotę 
z obawą, aby nie poszli z torbami z.tego 
nie-r-e.su. A gdy się przekonałem, że tak n.e 

jest i ja się do tego handlu rzuciłem. I tak 
samo. jak oni zacząłem z drugim od małe 
go. Od roku prowadzę skup zboża. Miałem 
wiele trudności i wiele kłopotu, ale wszyst' 
ko jakoś przezwyciężyłem i dzisiaj mi idzie 
zupełnie nieźle.

Trzeba sobie powiedzieć, że my chłopi 
musimy wziąć handel naszemi produktami 
w swoje ręce. Mamy do tego nietylko pra" 
wo, ale obowiązek. Żyć na wsi trudno, a 
żyć trzeba. Hasło — chłopi do handlu idzie 
zwolna przez nasz kraj. ale zdobywa coraz 
liczniejszych zwolenników.

Dla przykładu p-o-daie rozwój handlu w 
nasz-e-m woj. kieleckiem W ciągu ostatnich 
paru lat powstało przeszło trzy tysiące 
placówek handlu ludowego. Rozwój handlu 
spożywczego, handlu bydłem, owocami i 
nabiałem zaczyna ogarniać coraz liczniej 
sze rodziny chłopskie. Co więcej Po 
wsiach spotykamy coraz częściej chłopów, 
którzy, idąc od wsi do wsi, sprzedają różne 
towary łokciowe i galanteryjne. Wiele z 
naszych już handluje drzewem, papą, ce" 
gła-mi, -dachówką i różnemi materjuałmi bu" 
do wlanemu Są to ' udzie naprawdę dzielni. 
Życie ich nauczyło tak jak i mnie i wielu 
innych nauczy handlować. Dlatego wszyst 
kich bra-ci"chłopów zachęcam do handlu, a 
temsamem do lepszego kawałka ch-leba.

Piotr Puziński, 
chłop z kieleckiego-

lepki L. M. K. do okien mo-żna nabyć w Księgar­
ni Polskiej M Basisty i firmie Tatarczyk ul. So­
bieskiego.
(R) Przed koncertem Tadeusza Bevala w Ja­
strzębiu.

W uzupełnieniu naszej zapowiedzi o koncer­
cie Tadeusza Bevala w Jastrzębiu Zdr-oju dono­
simy, że koncert ten odbędzie się w parku zdro­
jowym dnia 28. 6. bm. o godz. 10.
(R) Zamknięte drogi w now. rybnickim.

Wydział Powiatowy w Rybniku zamknął na 
terenie po w.atu z pow-o-du przebudowy następu­
jące drogi: od dnia 15 czerwca do dnia 1 listo­
pada drogę Rybnik - Świerklany. Objazd na 
Świerklany przez Wodzisław. Ponadto zamk-nię 
ta zostanie droga Łapacz — Wodzisław od km 
5 do 12 od dnia 1 licea do dna 1 września br. 
Objazd na Wodzisław z Pszowa przez drogę 
Pszów — Rydułtowy — Gł-oży-ny — Wodzisław.
(R) Komitet obchodu „Święta Morza“ w Sumi- 
nie

ustalił następujący program: Dnia 29. 6. na­
bożeństwo o godz. 9.30 w ku-ściel-e par-afjałnym 
w Lyskach. O godz. 14 wymarsz towarzystw 
gimn.: Piece, Szczerbiec, Gaszowice, Zw-onowice 
i Summa, na stadjon Związku Strzeleckiego w 
Summie obok dworca. Tu pastąpi powitanie i 
przemówienie, śpiewy chóralne, gdy, zabawy, 
strzelanie o nagrody, tańce ludowe, o zmroku 
zaś puszczanie wianków, palenie ogników i o- 
-gn-iska, sztuczne ognie, rakiety, pr-zyte-m śpie­
wy. Potem zabawa ludowa. Komitet obchodu 
Święta Morza prosi o wzięcie udziału w uroczy­
stościach Święta Morza jak największej ilości lu­
dności z okolicy.
(R) Wystawa Zespołu Polskich Artystów Mala­
rzy w Jastrzębiu Zdroju.

Otwarcie tej ciekawej ze wszech miar wysta­
wy, nastąpiło w dniu 26 bm. w salach Klubu 
Towarzyskiego na 1 piętrze, Kasyna Zdrojowe­
go. Załnegliwa i energiczna reprezentantka wie­
lu wystaw teigo zespołu, zjechała z wystawą do 
Jastrzębia. Bogata kolekcja obrazów tej wysta­
wy składa się z prac najwybitniejszych arty- 
stów-rmal-arzy, Polaków, jako to: Prof. A. Kę­
dzierskiego, Józefa Chlehusa, T. Cieślińskiego, 
Bobińskiego, Paszkowskiej,, Kidoaia, Plenicha, 
Stelera, Rutkowskiego, Mińskiej - Golińskiej, 
W olskiej-Berezowskiej, Roszkowskiego, prof. 
Olszewskiego, Jaxy-Małachowiskiego, Ireny Ob- 
nemtoiny, Korć żaka-Mleczki itd. Wystawa prócz 
-atrakcji artystycznej dla kuracjuszy i gości ma 
jeszcze doniosłe kulturalne znaczenie dla miej­
scowych mieszkańców, którzy rzadko kiedy o- 
gląd-ać mogą wystawę obiazó-w tej miary co 
wystawa Zespołu Polskich Artystów Malarzy.
(R) Pożar.

W Rydułtowach wybuchł pożar w drewnia­
nej stodole Ludwiny Krupowej. Ogień strawił 
stodołę doszczętnie wraz z większym zapasem 
słomy, siana i koniczyny. Szkoda wyn-o-si 2800 
zł. Przyczyny wybuchu pożaru -nie zdołano usta­
lić.
(R) 6 miesięcy aresztu za fałszywe obwinienie.

Przed Izba Karną w Rybniku stanęła w ub. 
środę Zofia Jarmecka z Skrbeńska'Gu-łkowic o 
skarżona o fałszywe obwinienie urzędn.ka stra­
ży granicznej. Tto sprawy przedstawia się na"

I stepują-co: Jarmecka w towarzystwie swe-go
I lżletnlego syna wałęsała się nad granicą w 
Imiejscu, w którem szmug.erzy najczęściej prze" 
j chodzą z eterem. Peuiaev w tym czasie służbę 
st-rażn-.k graniczny przytrzymał Jarmecką i jej 
syna mając ich w podejrzeniu, że usiłują pomóc 
szmuglerom w przemycie W kilka dni później 
zmarł syn Jarmeckiei. Wymieniona udała sie d-o 
prokuratora, oskarżając strażnika, który ia kry­
tycznego dnia przytrzymał, że jest bezpc-śred' 
nim sprawca śmercj syna. Twierdziła mianowi­
cie. ' że strażnik bił głowa i ej syna o ziemie, 
wskutek czego nastąpiły komplikacje, które spo 
wodowały śmierć dziecka. Po bliższe-m zbadaniu 

'tej sprawy, okazało się, że oskarżenie Jarrnec" 
k ei jest fałszywe i zostało sporządzone tylko z 
chęcią zemstyż Sąd skaz-ał Jarmecką na 6 mieś. 
aresztu. Na mocy amnestii kara została darowa­
na.

Z Tarnogórskiego
(T) Przebieg „dnia konia" w Tara. Górach.

W ubiegła niedziele odbył sie w Tarn. Gó­
rach „dzień konia", impreza udała s.ę pod każ­
dym względem. Nagrody otrzymały pojazdy 
dwukonne pp. Szwarca Antoniego, Wandzika Ma 
-ks-a oraz Barona Mikołaja oraz pojazdy jedno 
k-onne pp. Zembika Ryszarda, Zawadzkiego An­
toniego oraz Porwita Wilhelma. W pokazie ko­
nia wierzchowego otrzymali nagrody: koń wł. 
ppor. Rościszewsk ego ora?. Po-rwita Wilhelma. 
Konkurs zaprzęgów wojskowych z pokazem 6'cio 
konnego zaprzęgu z działem jak i zaprzęgi dwu 
konne wypadły bardzo sprawnie i efektownie. 
Dużo emo-cji dały wyścigi konne. W konkursie 
hipjcznym o-f cerów zdobyli nagrody pp. por. 
Cieślińskl. poor. Dro-żeński, ppor. Zdrójko-wski, 
zaś w konkursie hipicznym dla podoficerów zdo­
byli nagrody pp. pint. Kaduki!, kapr. Bacjk. kapr. 
WalnJk i kapr. Straszak.

Z Lublimeckiego
(L) Przytrzymany złodziej kolejowy.

W ostatnich czasach występują dość często 
złodzieje kolejowi kradnący co się da z wago­
nów, otwartych zamkniętych, stojących na sta­
cjach i będących w biegu. 24 bm w nocy zauwa­
żył .strażnik ochrony kolej, na dworcu w Kale­
tach, 4 osobników kradnących węgie-l z wago­
nu. Ponieważ na jego wezwanie nie stanęli od­
dał w ich kierunku strzał. Trzech złodziei zb e- 
gło, jeden zaś,, Jan Kocyba stolarz z zawodu z 
Kalet został przytrzymany.
(L) Wykrycie składnicy złodziejskiej.

Policja przeprowadzając rewizję domową u 
Ludwika Jędrzejczyka w Liso-wicach. wykryła 
skład skradzionych przedmiotów. S-koufiskowa 
no między tonem.: 11 szyn kolejki polnej, różne 
narzędzia -rolnicze pas napę-dny, 76 worków lnia­
nych ltd. Rzeczy te pochodziły z kradzieży do­
tychczas jeszcze niezgłoszonych. Część zajętych 
rzeczy oddano właścicielom.

Z Cieszyńskiego
(C) Repertuar kina „świt“ w Ustroniu.

Dnia 27—28 bm. „Dziewczę z Budapesztu", 
dnia 29—39 bm. „Tajemnica małej Shirley“.

Teatr I estrada
Repertuar kinoteatrów w Katowicach

od piątku 26 czerwca:
Kino CAPITOL. „Miłość cygana“.

Od poniedziałku: „Świat idzie naprzód*.
Kino CASINO: „Zbieg z Jawy“.
Kino COLOSSEUM: „Pat i Patachon jako bezdom* 

ni“.
Kino RIALTO: „Turandot“.
Kino STYLOWY: „Napad na Kongo“, „Caranga“. 
Kino UNION: „Wilhelm Tell, „Spełnione marzenia*. 
Kin DĘBINA Dąb: „Siostra Marta jest szpiegiem*« 

„Wacuś“.

Repertuar kinoteatrów w Chorzowie
Kino ROXY: I. „Sequoja“, II. „Sobowtór Kró­

lewski“.
Kino APOLLO: I. „Kapryśna Marietta“, II. Potę­

pieniec“.
Kino COLOSSEUM: I; „Tyś mój cały świat“, II,

„Osaczona“.
Kino DELTA: „Dwie Joasie“, „świat się śmieje“.

Repertuar kin w Świętochłowicach.
Kino COLOSSEUM: „Gabinet figur w^^uwych*,

„Rapsodia Bałtyku“.
Kino APOLLO: I. „Wesołe szaleństwo“, II. „świat 

idzie naprzód“.

Repertuar kin w W. Hajdukach:
Kino ŚLĄSKIE: „W pogoni za szczęściem“, „Cza*

rcwnica“
Kino RIALTO: , Rotmistrz v. Werffem“, „Dwie s##» 

roty“.

Repertuar kinoteatru w Piotrowicach:
Kino METROPOL: „Dodek na froncie“.

Kweno i sprseelażs
3% Pożyczki inwestycyjni 

Dolarówek
po śc"słych kursach dziennych. Przyjmuje zlece­

nia giełdowe, załatwia tranzakcje bankowe

Dom Bankowy 
Śląski Związek Kredytowy

Spółka z ogr. odp. BCatowice, Dworcowa 9
Oddział Chorzów 1, Pocztowa 2

4411

Mieni sisioin
Notowania warszawskiej giełdy pieniężne#

z dnia 26 czerwca.
WARSZAWA. Papiery państwowe: 5 proc. poż. kon- 

wersyjna 52.00—51.00, 5 proc. poż. kolejowa 50.00, 6 proc. 
poż. dolarowa 65.00, 4 proc. poż. dolarowa 50.00, 7 proc. 
poż. stabilizacyjna 50.50, 50.25 ost. drobne, 4,5 proc. I» 
Z. Ziemskie Kredyt, ser. V. 46.00—45.00, 3 proc. poż. in­
westycyjna I em. pojed. 66.50, XI em. pojed. 67.50, ser)« 
77.00.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dolarowa 61.5&,
Dillonowska 66.75, stabilizacyjna 69.00, warszawska 
46,5/8, śląska 46.00.

AKCJE: Bank Polski 100.00—99.00, Cukier 27.50, Cho. 
ceń 150.00, Lilpop 13.00—12.75,' Starachowice 34.00—33.76.

DEWIZY: Belgja 89.55 89.73 89.37, Berlin 213.45 213.9» 
212.92, Gdańsk 100.20 99.80 Holandia 359.25, 359.97 358.53, 
Kopenhaga 119.94 119.36, Londyn 29.59 26.66 26.52, Lon­
dyn 26.59 26.66 26.52, Nowy Jork czek 5.30,7/8 5.28,3/8, 
Nowy Jork kabel 5.29,75, 5.31 5.28,5, Oslo 133.83 133.17, 
Paryż 35.01 35.08 34.94, Praga 21.96 22.00 21.92, Sztokholit 
137.25 137.58 136.92, Szwajcaria 172.70 173.04 172.36, Wie> 
defi 99.20 98.80, Wiochy 42.10 41.80, Helsinki 11.76 11.7C, 
Hiszpanja 72.70 72.40.

WALUTY: Belgi belgijskie 89.73 89.30, Dolary St
Zjedn. 5.31 5.27,5, kanadyjskie 5.29 5.25, Floreny holen­
derskie 359,97 358,25, Franki francuskie 35.08 34.92, szwaj­
carskie 173.04 172.20, Funty angielskie 26.66 26.50, Gul- 
deny gdańskie 100.20 99.80, Korony czeskie 19.90 19.50, 
norweskie 133.83 172.85, szwedzkie 137.58 136.60, duńskie 
118.94 118.10, Liry włoskie 35.00 33.00, Marki fińskie 
11.76 11.60, niemieckie 137.00 132.00, Pesety hiszpańskie 
63.00 61.50, Szylingi austriackie 99.00 98.00, Marki ulem. 
srebrne 145.00 140.00.

Kantor Wymiany - 
Agentura Dewizowa

Władysław ÜCüSI®!
Katowice, Sw. Jana 16

Kupno i sprzedaż papierów państwowych, pro* 
centowych, akcji oraz zakup walut zagranicz­
nych Przyjmuje zlecenia na gielde warszawską,

Urzędowa ceduła giełdy zbożowej 
i towarowej w Katowicach

z dnia 26 czerwca.

Ceny rozumieją się za 100 kg. w złotych parytet wago» 
Katowice, w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych«

(Ceny transakcyjne podajemy %o naioiasach.)

Zyto (15.30—15.40) 15.30 15.50, Pszenica jednolita 22.75 
—23.25, Pszenica zbierana 21.75—22.25, Owies jednolity 
(17.50) 16.50—17, Owies zbierany 15.50—16, Jęczmień na 
kaszę 15.75Ś—16.50, Jęczmień pastewny 15—15.50, Fasola 
biała 22—23, krasa 22—23, Łubin żółty 15.25—16, niebie­
ski 11—11.50, Groch Wiktor ja (26.50) 26—27, Groch polny 
20—21, Mąka ziemniaczana superior 32.50—33.50, Mak 65 
—68, Kukurydza 15—16, Hreczka 17.50—18, Mąka pszen- 
na gat. I. 0—20 proc. (35.50) 35.50—36, gat. IA 0—45 proc.
34.50— 35, gat. IB 0—55 proc. 34—34.50, gat. IC 0—60 proc. 
33—33.50, gat. ID 0—65 proc. (32.50) 32.50—33, gat. II D 
4ff—65 proc. 21.50—22, Mąka żytnia wyciągowa (23.50) 
23.25—23.50, gat. I. 0—50 proc. (22.75—23) 22.75—23, gat.
I 0—65 proc. (21.75—22) 21.75—22.25, gat. II. 50—65 proc.
17.50— 18, poślednia ponad 65 proc. 16.25—16.75, razowa 
0—90 proc. 20—20.50, Otręby pszenne grube przem. stand. 
10:50—11, średnie (10) 9.25—9.75, miałkie 8.75—9.25, żyt­
nie (8.75—9) 8.75—9 Kuchy lniane (15.40) 15.40—15.60 rze­
pakowe 12.75—13.25 słonecznikowi 43—44 proc. 15.75—16.75 
Śiut słonecznikowy 34—36 proc. 13.75—14.75, z pestek 
palmowych 19—21 proc. 11.50—12.50, Słoma prasowana 
3.75—4.25, Siano łąkowe 5—6, Siano koniczyna 6—7. — 
Nasiona: Wyka 21—22, Paluszka 25—27. — Ogólny obrńt 
1.350 ton, w tern żyta 265 ton. — Usposobienie spokojne,



Nr. m Sn6oIa. ffnTa zr-go czerwca T^B r. err. rr

RADJO

KATOWIC#

Zycie sportowe i wychowanie fizyczne

Sobota 27 czerwca.
KATOWICE. Godz. 6.00 Pleśń „Kiedy ranne wstają 

Borze'1. 6.03 Płyty. 6.33 Gimnastyka, 6.50 Muzyka z 
płyt. 7.20—7.30 Dziennik poranny. 11.57 Sygnał czasu 
oraz hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie 12.03 Mu­
zyka lekka. 12.50 Chwilka gospodarstwa domowego. 
12.55 Zycie artystyczne i kulturalne Śląska. 13.02 Wia­
domości bieżące. 13.05 Dziennik południowy. 13.15 14.15 
Koncert życzeń (płyty). 14.30 Koncert. 15.30 „Młodzież 
r prasa społeczna“ — pogadanka prof. Alfreda Jesio- 
nowskiego. 15.45 Audycja dla dzieci z okazji Ś„wlęta 
Morza“. 16.05 Koncert solistów. 16.50 „Błyskawiczna 
podróż na OEP „Burza“ — odczyt. 17.05 Muzyka lekka 
1 taneczna (płyty). 1«.45 „Krosowe miasteczka“ — po­
gadanka. 18.00 „Swaczyna u Dorotki“ — audycja dla 
dzieci. 18.25 „Artyści w obliczu mikrofonu“. 18.35 
Koncert reklamowy. 18.50 Reportaż z oortu marynarki 
wojennej na Oksywju“. 19.05 Koncert kwartetu salo­
nowego rozgłośni krakowskiej. 19.30 Fragmenty opero­
wa polskie. 20.15 Audycja dla Polaków zagranicą. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20 55 Przemówienie kontradmirała 
Jerzego Świrskiego z okazji Święta Morza“. 21.00 Mo- 
Baika muzyczna 21.30 Pustelnik XX wieku“ żart 
/adjowy. 22.00 Wiadomość portowe. 22.15 Muzyka ta- 
heczna z Ciechocinka. 22.55—23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika radjowego.

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Sobota 27 czerwca.

Godz. 17.00 Budapeszt: Muzyka salonowa. 17.30 Ry- 
#a: Recital organowy. 18.00 Koszyce: Koncert ork.
mandolinistów. Monachium: Mu/yka rozrywkowa. 18.15 
Bukareszt: Muzyka salonowa. Kolouja: Koncert roz­
rywkowy 18.30 Budapeszt: Koncert. 19.00 Kolonia:
Poezie i muzyka. 19.30 Wiedeń: Koncert rozrywkowy. 
E0.00 Budapeszt: Koncert orkiestrowy. 20.10 Frankfurt: 
Weroly wieczór. Królewiec (Gdańsk): Koncert symf. 
pod dyr. Kazimierza Wl komirsldego. Hamburg, Ko­
lonia I Sztutgart: Wesoły wieczór. 20.45 Strasburg:
Koncert orkiestrowy. Radio Paris: „Salome“ — trage­
dia. Mediolan: Opera. 21.00 Bruksela flam.: „Taniec

północy" — operetka. Kopenhaga: Wesoły wieczór. 
Z1.30 Anglia (Reg. Frogr.): Koncert ork. cygańskie},
51.45 Bukareszt: Koncert nocny. 22.00 Anglia (Nat. 
Progr.): Koncert radioorkiestry. 21.30 Lipsk: Koncert 
rozrywkowy. 22.15 Wiedeń: Pieśni Regera. 23.00 Buda­
peszt: Muzyka cygańska. 24 03 Frankfurt: Koncert roz­
rywkowy.

Podczas kiedy na Śląsku toczą się jeszcze 
zacięte walki, które wyłonią mistrza okręgu-, 
Wydzia Gier Polskiego Związku Piłki Nożnej

wyznaczył już terminarz rozgrywek międzyo- 
kręgowych o wejście do Ligi. Mistrzowie okrę­
gów podzieleni są na następujące grupy:

Kronika radiowa
Kiepura śpiewa dla radjosłuchaczów.

Polskie radjo w dniu 27 1 28 czerwca przygotowule 
dla radiosłuchaczy jedną z największych atrakcyj se­
zonu letniego. Będzie to występ Jana Kiepury.. W dniu 
?7 czerwca o godz. 20.45 transmitowany będzie z Fll- 
haimonjl warszawskiej koncert, w którym Kiepura 
wykona ar je operowe z „Halki“, z „Legendy Bałtyku“, 
„Manon", „Turandot", „Cyganerii“ 1 „Wertera" oraz 
j>teśó Marczewskiego „Na ust Koralu“. Dnia 28 b, m. 
w godz. 9.50 rano z okazji Święta Morza odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo na Placu Marszalka Piłsudskie­
go W czas,o nabożeństwa Kiepura wykona dwie ple­
śni; „AveMarla“ — Gounoda oraz „Pleśń duszy“ — 
Adama, 
cza

Won rai ii riöiüiißii sums ohmiii
Piłkarskie druźyuy Śląskiego Podo-kręgu Ro­

botniczego wykazują wielką ruchliwość, przy- 
czem nietnnieiszą żywotność wykazuje również 
sam P od ok ręg

W sobotę 27 bm. rozegra reprezentacja Pod 
okręgu zawody między okręgowe z Warszawą 
na bCisku Miejskiego Komitetu WF w Katowi­
cach o godz. 17,30. a w święto Piotra i Pawła
poniedziałek 29 bm z reprezentacją Polskich 
Klubów Śląska Opolskiego na boisku Kolejowe 
ko P W. o godz. 15.30.

W niedziele 28 bm na boisku Naprzodu w

Załężu o godz. 17,30 odbędzie się mecz między 
reprezentacjami Gdańska i Katowic.

Wreszcie 29 bm. wałczą w decydującym me­
czu o mistrzostwo Fcdokręgu RKS Hajduki — 
TUR. Szopienice ZwyCęzca tego spotkania 
zmierzy swe sity z mistrzem Krakowa, i ten 
mecz wyeliminuje reprezentanta Śląskiego P. R. 
co rozgrywek międzyokresowych o wejście do 
ligi państwowej

Wszystkie te mecze zasługują i.'a poparcie, 
zwłaszcza zawody z reprezentacją Klubów Pol" 
skioh Śląska. Opolskiego.

Wielkie zawody pływackie w Katowicach
29 bm organizuje Miejski Komitet Wykona­

wczy ..Święta Morza“ w Katowicach wspólnie 
ze Śląskim Okregiem PZP. ciekawą imprezę 
pływacka w Miejskich Zakładach Kąpielowych 
w Katowicach, zakrojoną na wielką skalę.

O godz. 11.30 odbędą się zawody o mlstrzo" 
stwo Śląska w piłce wodnej między drużynami 
Katowickiej Pogoni i Erster Kattow Schwimm* 
% ereilt, a po południu o godz 15 ciekawe zawo" 
dy pływackie z udziałem pływaków obu klu­
bów.

Zawody te stanowić będą pierwsze bezpo­
średnie spotkanie między młódvma pływakami 
Pogoni którzy w ostatnich dwóch latach osiąg-

nęłi poważne sukcesy, a zawodnikami trzykro­
tnego misteza Polski E K. S

Na starcie swvą czołowi polscy ditagodystan 
sowcy i sprinterzy jak Bracia Kat liczko wie i 
Rother z E K S„ a Barysz Triebe i Madej z 
Pogoni.

Szczególnie ciekawie zapowiada się wyścig 
na 400 m stylem dowolnym oraz wprowadzona 
jaJko nowość sztafeta 5X100 m.

Zawody te będą jednocześnie przeglądem sił 
i przygotowaniem do pływackich mistrzostw 
Śląska, które odbędą się 5 lipca rto również w 
Katowicach.

radiosłuchacze całej Polski będą mogli rozkoszować się 
śpiewem Kiepury, który podbił Jut cały świat.

Z okazji Święta Morza
■ostaną staraniem Ligi Morskiej 1 Kolonialnej wygło­
szone przez rozgłośnie katowicką następujące odczyty, 
ca które ze względu na aktualne 1 nadzwyczaj Intere­
sujące tematy zwracamy szczególną uwagę: W ponie­
działek 29 b. m. o godz. 8.30 rano „Przemysł śląski a 
handel zamorski“ wygłosi p. Aleksander Bem; również 
w poniedziałek 29 b. m. o godz. 14.45 „Rozwój Ligi Mor­
skiej 1 Kolonialnej w Zagłębiu Węglowtm“ wygłosi p. 
Janusz Ignaszewski, sekretarz Zarządu Okręgu L. M. 
t K.

Ciekawy odczyt.
Rozgłośnia Polskiego Rad ja nadaje we wtorek 30 

b. m. o godz. 15.30 odczyt Dr. Manna p. t. „Bakterie 
chorobotwórcze w przyszłej wojnie“. Prelegent omówi 
historię walk bakteryjnych, jakie bakterje mogą być 
używane, metody zakazania, plusy 1 minusy tej walki 
»raz sposoby obrony. Ponieważ z obroną przeciwlotni- 
ezo-gazową społeczeństwo zostało dostatecznie obzuajo- 
jnione, natomiast problem walki bakteryjnej jest dla 
przeciętnego obywatela zupełnie nowy — odczyt zgro­
madzi zapewne wielu ciekawych przy głośnikach.

ooo-
Kalendarzyk zebrań

Niedziela 28 czerwca.
PIOTROWICE. Konstytuujące zebranie Zw. Pow­

stańców Wielkopolskich o godz. 14 w lokalu p. Pie­
kl żaka.

Poniedziałek 29 czerwca.
SIEMIANOWICE. Zebranie grupy miejscowej Zw. 

Powstańców 61. o godz. 10 w sali p. Uhera przy ul. Mi- 
fbałkowickiej. Obecność wszystkich członków konieczna.

Kalendarzyk zebrań Zw. Górników ZZZ. 
Niedziela 28 czerwca.

BRZEZINY SL. Zebranie górników ZZZ o godz. 16 
w lokalu Dzlwokiego. Ref. Lebioda.

ŁAZISKA DOLNE. Zebranie o godz. 14 w lokalu 
etarej szkoły. Ref. Garaza,

W. DĄBRÓWKA Zebranie o godz. 18 w lokalu Wy­
dry. Fef. Lebioda.

PAWŁÓW. Zebranie o godz. 14 w lokalu Szewczyka, 
Ol. Główna 100. Fef. Witek Leon.

HALEMBA. Zebranie o godz. 14 w lokalu Noconia, 
Ref, Witek Domonik.

MACIEJKOWICE. Zebranie o godz. 17 w lokalu 
Szczotka. Ref. Drzymała.

KAMIEŃ ŚL. Zebranie o godz. 14 w lokalu Szkoły. 
Xef. Feliks.

Poniedziałek 29 czerwca.
ŁAGIEWNIKI 6L. Zebranie górników ZZZ. o godz. 

i4-tej w lokalu Kokota. Ref. Witek Leon.

Kalendarzyk zebrań Zw. Zaw. Metal. ZZZ.
Niedziela 28 czerwca.

CZUŁÓW. Zebranie Metalowców ZZZ o godz. 12 w 
tychach lokal p. Brzózki, ul. Książęca. Ref. p. Rogacki 

KOSTUCHNA gr. 28. Zebranie o godz. 15, lokal n" 
Krauzego. Ref. p. Bajdur. p

Poniedziałek 29 czerwca.
SIEMIANOWICE gr. 2. Zebranie o godz. 10, lokal 

p Dębola, ul. Matejki 4. Ref. p, Rogacki.
CZARNA HUTA. Zebranie o godz. 14, lokal p. Pa- 

•ewskiego. Referent p. Bajdur.

I grutpa: Warszawa, Lublin, Łódź, KieEoft
II. grupa: Śląsk, Poznań, Pomorze,
III. grupa: Lwów, Śląski podokręg robotni­

czy, Kraków, Stanisławów.
IV. grupa: pierwsza podgrupa Wilno i Bi* 

łystok, druga podgrupa Wołyń i Polesie.
Terminarz wygląda następująco:
12 lipca: Warszawa — Łódź, Kielce — Lu­

blin, Poznań — Śląsk, Kraków — Śląski BPA, 
Wilno — Białystok, Wołyń — Polesie.

19 lipca: Kielce — Łódź, Lublin — Warsza­
wa, Pomorze — Śląsk, Śląski RPA — Lwów, 
Stanisławów — Kraków, Białystok — Wilnc\ 
Polesie — Wołyń.

21 lipca: Warszawa — Kielce, Łódź — Lu­
blin, Poznań — Pomorze, Stanisławów — Ślą­
ski RPA, Lwów (mistrzowie pierwszej i dru­
giej podgrupy).

9 sierpnia: Warszawa — Lublin, Łódź —
Kielce., Śląsk — Poznań, Lwów — Ś&ąski RPA, 
Kraków — Stanisławów.

16 sierpnia: Łódź — Warszawa, Lublin — 
Kielce, Pomorze — Poznań, Śląski RPA — Sta­
nisławów, Kraków — Lwów, mistrzowie drugiej 

pierwszej podgrupy.
23 sierpnia: Lublin — Łódź, Kielce — War­

szawa, Śląsk — Poznań, Śląski RPA — Kraków, 
Stanisławów — Lwów.

Dział urzędowy.

Start do wielkiego biegu piechurów na trasie 535 kilometrów na trasie Paryż — Strasburg.
W biegu tym startuje 75 piechurów.

Próba pobicia rekordu Polski udała się
Znany długodystansowiec krakowski Fialka 

zaatakował rekord Polski w biegu godzinnym 
— z pełnem powodzeniem Nowy rekord Polski, 
ustanowiony przez Fiailkę, wynosi 17 km 510,75 
mtr. Po drodze Fialka miał wyniki: 2 km — 6:14 
sek, 5 km — 16:11.4 sek.. 10 km — 33:29,8 
sekund

Konkurent Fialki w maratonie, Gancarz. nie 
dawno bezskutecznie atakował ten rekord.

Reprezentacyjne zawody lekkoatlety­
czne w Sosnowcu.

W Sosnowcu na boisku miejskiem odbędą się 
28 bm, o godz. 16 interesujące zawody lekkoat­
letyczne, między reprezentacjami miasta Cho- 
rzowa i Zagłębia Dąbrowskiego, w konkurencji 
ipań i panów.

Dalsze sukcesy Jędrzejowskiej 
w Wimbledonie. \

Jędrzejowska odniosła one,gdaj w WimMe- 
dońskiim turnieju tenisowym dalsze sukcesy, 
mianowicie wraz z Francuzką Noe'1 pokonała 
parę Horn — Lizana 6:3 i 8:6, a z Francuzem 
Brugnon wygrała z Jones — Dyson 0:7 i 6:3.

W grze pojedynczej Jędrzejowska w tym 
dniu nie brała udziału.

To, co Interesuje...
Reprezentacyjny stadion w Poznaniu zam­

knięty. W kotach sportowych Wielkopolski pa 
nule wielkie niezadowolenie spowodu nieocze­
kiwanego zamkmecia stadionu reprezentacyjne­
go w Poznaniu, na którym już po ekspertyzie, 
dokonanej przez inż. Bukowskiego odbyty sie 
wielk e popisy i imprezy w „Wiosennym' Dniu 
Sprawności“, w obecności kilkunastu tysięcy

widzów. Szczególniej dotkliwe jest zamkniecie 
stadionu ze względu r.a kx że z tej racii odwo 
lano w Poznaniu projektowany mecz piłkarski 
Polska — N emcy.

W. K. S. Śmigły w Prusach Wschodu ch.
Drużyna piłkarska WKS. Śmigły rozgra w Pru­
sach Wschodnich 4 i 5 lipca dwa spotkania: 
Pierwszego dnia w Królewcu mecz rewanżowy 
z V. f. B„ a nazajutrz w Ełku z Maso via.

Piłkarze łotewscy w Wilnie. W dn. 28 i 29 
bm. zjechać ma do W.lma mistrzowski zespół 
piłkarski Łotwy „R. F. K.‘. Łotysze rozegrają 
w Wilnie spotkania z Mak ab i i Śmigłym.

Piłkarze węgierscy w Lodzi. 2 lipca piąta 
obecnie w tabel, o mistrzostwo Węgier drużyna 
Kispesti rozegra w Łudzi mecz z ligowym ŁKS.

Sensacyjny mecz bokserski w Warszawie. 
4 lipca przy świetle elektrycznem na Stadionie 
Wojska Polskiego w Warszawie odbędzie sie 
sensacyjny turn ej bokserski, w którym starto 
wać beda na«i pięściarze olimpijscy. Ze wzglę­
du na to. że mecz odbędzie sie pod otwarłem 
mebem, i że udział w nim wezmą kandydaci 
olimpijscy, w eczór bokserski zapowiada sie nie­
zwykle sensacyjnie.

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski. Lekko 
atletyczne mistrzostwa Polsk. w konkurencji pań 
rozegrane zostaną w Łodzi 4 i 5 lipca na sta­
dionie WLmy.

Pięciu naszych kolarzy iedzie na Olimpiadę.
Szosowcy polscy zdań egzamin przedolimpijski, 
wykazując zupełną dojrzałość do startu w sil­
nej międzynarodowej konkurencji Na Olimpia­
dzie polskie kolarstwo reprezentować będą:
Michalak, Napierała, KapiaŁ, Targoński 1 Sta­
rzyński.

Duńscy kolarze będą startować w Polsce.
Duńska olimpijska drużyna kolarska przyjęła 
ostatecznie zaproszenie na start w Polsce. 5 lip 
ca Duńczycy startować będą w Łodzi, a 8 lipca 
w Warszawie. Drużyna, która przyjedzie do 
Polski jest reprezentacyjną czwórką Danii, ama­
torską i reprezentuje bardzo wysoka klasę.

Komunikat Nr. 22
Wydziału Gier 1 Dyscypliny z dnia 10 6. 1936 r.

1) Postanowiono ukarać grzywną następują" 
ce kluby — za ni ez głoszenie zawodów do WSS, 
które odbyły się 31 maja względnie 1 czerwca.

1) HKS Roździeń Szopienice 3 zł, 2) KS 
Śląsk Siemianowice 3 zł, 3) KS Piotrowice 3 zł.

2) Ukarano następujących graczy z KS Je­
dność Michałkowie: za słowną obrazę sędziego:

a) Króla Wilhelma 4-tygo-dpiową dyskwalifi­
kacją. początek kary 7 czerwca br . u" 
kończenie 5 lipca 1936 roku,

b) Pola Franciszka 4-ty:godiniową dyskwali­
fikacją, początek bary od 7 czerwca bo 
ukończenie 5 lipca 1936 roku.

3) Ukarano gracza Katrynioka Erwina z ARS 
Chorzów 2-mies>ęczt.’ą dyskwalifikacją za roz­
myślne kopnięcie przeciwnika Początek kary 7. 
czerwca, ukończenie 7 sierpnia br

4) . Ukarano gracza Bienioka Pawła z K S. 
Śląsk Świętochłowice 6'miesięczną dyskwalifi­
kacją za rozmyślne uderzenie Przeciwnika. Po­
czątek kary 7 czerwca br.. ukończenie 7 gru­
dnia br

5) Ukarano następujących graczy z K. S, 
Naprzód Łagiewniki za słowną obrazę_sędziego:

a) Feist a Huberta 4"tygo_dpjcwą dyskwalifi­
kacją Początek kary 7 czerwca, ukończę 
nie kary 5 lipca 1936 roku

b) Bieda Romana 4rtygodniową dyskwalifi­
kacją Początek kary 7 czerwca 1936, a" 
kończenie 5. lipca 1936 r.

c) Piontka Józefa — kapitana drużyny, na­
ganą za odmówienie wyjaśnień sędziemu.

6) Ukarano następujących graczy z K, S Li 
gocianika. za rozmyślne kopniecie przeciwnika:

■a) Matysiaka Pawła 2-miestęczną dyskwali­
fikacją Początek kary 7 czerwca 1936, 
ukończenie 7. sierpnia 1936 r.

b) Pastuszka Józefa 2-miesięczna dyskwali­
fikacja Początek kary 7 czerwca 1936, 
ukończenie 7 sierpnia 1936 r.

7) Ukarano gracza Klekota Józefa z KS Po­
wstaniec Brzezinka 6"in.iesdęczną dyskwalifika­
cją za rozmyślne kopnięcie przeciwnika. Począ­
tek kary 7 czerwca, ukończenie 7 grudnia 1936.

8) Ukarano gracza Kuidioka An tern egy z KS 
Nikisz 20 tygodniową dyskwalifikacją, za nie-' 
sportowe zachowanie się Początek kary 7 czet 
wca. ukończenie 14 czerwca 1936 roku

Ukarano naganą kapitana drużyny S ze ligę 
Wernera z KS Nikisz 20 za odmówienie wyja­
śnień sędziemu.

9) Przyznano- punkty z walkoweru dla KS. 
Naprzód Szopienice z zawodów odbytych 24.' 
maja br pomiędzy KS Naprzód Szopienice a K 
S Pogoń Imielin

10) Uznano zawody 3:0 walkowerem i- 2 pkt. 
dla KiPW Śląsk Katowice — KS Pogoń Imielin; 
ponieważ KS Pogoń Imielin nie powiadomił 
przeciwnika o przesunięcie zawodów we wła­
ściwym czasie

Za Wydział Gier 1 Dyscypliny.

Ważą się losy I- F. C. Katowice.
o gcdzaiie 17 odbędą się na boisku 

miejskiego Ośrodka WF wyjątkowo ciekawe 
zawody piłki nożnej o mistrzostjyo klasy A mię­
dzy katowickimi klubami Pogonią i IFĆ Zawo- 
ay te zadecyduj o losie IFC. Drużyna ta znaj. 
auiie się na szarym końcu tabeli, to też jeśli 
mecz przegra, spadnie do niższej klasy

29 bm rozegra katowicka Pogoń spotkania 
towarzyskie z Naprzodem w Lipinach.

W Szopienicach na własnem boisku rozegra 
KS 34 decydujący mecz o zdobycie mistrzostwo 
H grupy w klasie A z Naprzodem Załęże Wy­
grana przyniesie gospodarzom zaszczytny tytuł 
mistrza swej grupy.



st*, ra Sobota, dnia 27 go czerwca 1936 r.

DRUKARNIA SLASXA
Spółka z ogram, odpow.

KATOWICE,. BATOREGO 2 i KOŚCIUSZKI 15
TELEFON 3*8-78 i 304-25
wykonuje wszelkiego ro­
dzaju druki, jak bilety wi­
zytowe, zawiadomienia ślu­
bne, klepsydry, programy, 
afisze, prospekty handlowe, 
formularze, broszurki, 
książki, czasopisma, listy, 
pocztówki, koperty, i t. p. 
szybko, solidnie, po 

Irenach umiarkowanych]

WOLNE POSADY J
Uczeń piekarski z odszkodowaniem
i czeladnik może się zgłosić 
Bytom. Nicdu-rnego 34

Nowy

POSAD Pt-SZUKl JA i
Urzędnik, z długoletnią praktyka vv 
Administracji dziennika poszukuje po 
sady od zaraz Zgłoszenia do Adm. 
Polski Zachodn pod nr ,33“ (4541)

SPRZEDAŻE

Sprzedajemy tanio za pożyczki, na 
raty ROWERY różnych fabryk, ma­
szyny do szycia, p.sania. nowe uży" 
wane Aparaty radjowe Śląski Dom 
Maszyn, Katowice Kościuszki 3

(4476)

Place budowlane w Chorzowie do 
sprzedania Zapytać Chorzów II, ul. 
Ogrodowa 15. mieszk 11. Od godzi 
ny 10—16 (4647)

Korzystna okazja! Sprzedajemy na 
dogodnych warunkach wszelkie a: 
tykały biżuteryjne. złote, srebrne ' 
t d zegary, zegarki roczne ; kie 
szonkowe pierwszych fabryk <zwaj 
carskich Przyjmujemy obligacie pań 
stwowe „URANIA“, Katowice Plac 
Wolności 7 wejście z ul Gi.wi.k.ej.

UZDROWISKA

Sicsawmca
Prosimy żądać prospektów Pensjo­
natu Zdroówego
Dla letników ładne pokoje do wyna­
jęcia Żymita J Orzesze (4633)

UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam zgubioną książeczkę 
wojskową, wystawioną przez P K 
U Pszczyna na nazwisko Leopold 
Dymorz (4650)

RÓŻNE

Za długi, które poczynił i poczyni 
Czesław Pilarski, nie odpowiadamy. 
Żona Helena Pilarska i teściowie 
Zirnowie (4646)

ruu

zapowsetiź
Podaje się do ogólnej wiadomości, źe
1. nauczyciel Mieczysław Jan Ostapo- 

wicz, zamieszkały w Kamienicy 230, syn 
emeryta kolejowego Mikołaja Ostapowicża 
ł żony jego Eugenji z domu Czepita, za­
mieszkałych w Lesznie,

2. Klara Wanda Haeberle, zamieszkała 
w Lesznie, córka nauczyciela Edwarda 
Haeberle i żony jego Karoliny Heleny * 
domu Zweigart, zmarłych i ostatnio za­
mieszkałych w Wiskitkach, powiat Błonie 
— chcą zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić win­
no w Lesznie i gazecie „Polska Zachodnia4* 
w Bielsku. O ewentualnych przeszkodach 
co do zawarcia powyższego związku mał­
żeńskiego należy donieść w ciągu 14 dni, 
niżej podpisanemu urzędnikowi stanu cy­
wilnego.

Leszno, dnia 22 czerwca 1936 r.
URZĘDNIK STANU CYWILNEGO

(podpis nieczytelny). (4652)

„Nasze" dzieci
Pani KopeLmanowa wyszła na spa­

cer ze swą pięcioletnią córeczką 
Hanką

— Mamusiu, niech mi mamusia ku­
pi czekoladkę za pól złotego!

— Nie mąm pieniędzy
— Niech mamusia kupi, to później 

mamusia mii to odliczy z po-saigu.
Ostatnia rata.

— Przyszedłem, aby zapłacić o- 
statnia ratę za wózek dziecięcy, któ 
rv tu zakupiłem!

— Dziękuję panu! Jak się ma ma* 
leństwo?

— Dziękuję, dobrze! W zeszłym 
tygodniu wydałem ją zamąż

Nr. 17#

Karlik, cwaniak stary 
Nie chce dawać wiary, 
Co reklama głosi 
O łóżka dobroci. —

Dał susa Jak ryba. — 
Już strzaskana szyba... 
I wciska w pieimaty 
Strudzone swe gnaty!

Karlik Fafuła co pomyśli — to csyni

Nic mu nie przeszkadza, 
Że tuż nad nim „władza“ 
Wybałusza „gały“
Na jego „kawały“.

fóctwcya. tiiu
U&t&UHZ.'

RZECZPOSPOLITA POLSKA 
Województwo Śląskie.

Zapowiedź.
Podaje się do ogólnej wiadomości że
1. profesor gimnazjalny Ignacy Fik, ka­

waler, zamieszkały w Oświęcimiu, ulica 
Leg jonów 17, syn architekta budownicze-; 
go Macieja Fika, zmarłego i ostatnio za­
mieszkałego w Przeciszowie, oraz żony je­
go Pauliny z domu Kłusików (Kłusik) za­
mieszkałej w Krakowie;

2. nauczycielka gimnazjalna Helena, 
Mar ja Moskwianka, zamieszkała w Pszczy­
nie, ul. Kopernika 18a, córka adwokata 
Doktora Józefa Moskwy, zmarłego w Kra­
kowie a ostatnio zamieszkałego w Dąbro­
wie, powiat tarnowski, oraz żony jego Ma- 
rji z domu Leszczyckicb, zamieszkałej w 
Pszczynie — chcą zawrzeć związek mał­
żeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić win- 
*o w Pszczynie i „Polsce Zachodniej“.

Pszczyna dnia 25 czerwca 1936 r.
(Pieczęć) (4636)

URZĘDNIK STANU CYWILNEGO 
(—) Anderko.

RZECZPOSPOLITA POLSKA 
Województwo Śląskie.

Zapowiedź.
Podaje się do ogólnej wiadomości że
1. kawaler Ludwik Sembol, handlowiec, 

zamieszkały w Chybiu nr. 107 pow. Biel­
sko, syn zmarłego górnika Ludwika Sem- 
óola, ostatnio zamieszkałego w Karwinie 
1 tegoż żony Karoliny z domu Staniczków, 
zamieszkałej w Karwinie;

2. wolnego stanu Mar ja, Łucja Drysiów-
ha, bez zawodu, zamieszkała w Tarnow­
skich Górach, ulica Opolska 20, córka 
Urzędnika kolejowego Filipa Drysia 1 tegoż 
tony Anastazji z domu Wióra, obojga za­
mieszkałych w Tarnowskich Górach, ulica 
Opolska 20 — chcą zawrzeć związek mał­
żeński. (4637)

Obwieszczenie i ogłoszenie zapowiedzi 
nastąpić winno w Tarnowskich Górach i w 
„Polsce Zachodniej“. Ewentualne przeszko­
dy co do zawarcia tego małżeństwa należy 
natychmiast podać do wiadomości niżej 
podpisanemu urzędnikowi stanu cywilnego. 

Tarn. Góry, dnia 24 czerwca 1936 r. 
URZĘDNIK STANU CYWILNEGO 

w zast. (—) Cebula.

VI. Km. 720/36.

Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Chorzo­
wie, rewiru VI, Stanisław Stawecki, mają­
cy kancelarię w Chorzowie I., ul. Katowic­
ka Nr. 14. ną podstawie art. 602 kpc. poda­
je do publicznej wiadomości, że dnia 30-go 
czerwca 1936 r. o godz. 10-ej w Chorzowie 
II, ył. 9-go £Ia i nr. 59, odbędzie się 2-ga 
licytacja ruchomości, tCłr.da.iacych się z:

3 regałów, 1 stołu sklepowego 2 szafek 
wystawowych, 16 słoi do cukierków, 1 ro­
li do papieru, 1 zegara ściennego, 1 wa­
gi mosiężnej, 1 wagi zwykłej, maszyny 
do pisania, pianina czarnego „Ger­
hard“, 1 biurka, 1 kanapy, 1 fotelu do 
biurka, 1 szafy na książki, 1 zegara, 
5 krzeseł, 1 stołu, stojaka do nut i sza­
fy mahoniowej — oszacowanych na łącz­

ką sumę zł 1.855.
Ruchomości można oglądać w dniu licy­

tacji miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym. (4582)

Chorzów, dnia 25 czerwca 1936 r.
(—) ST. STAWECKI. komornik.

bez
wystawy

est przedsiębiorstwo, które 
nie ogłasza się za pośrednie)-1 
wem dzienników i czasopism

Marsyilja, największy port Francji, objęta została falą strajku, jak ostatnio przeszła nad Fran­
cją. Na zdjęciu strajkujący marynarze obsadzają jeden z okrętów stojących w porcie.

„ „. Iuzbroić!olike nu morjtu!

Magistrat miasta Katowic rozpisuje

na dzień 10 litpca 1936 roku godz 12"tą.
1. L'a roboty około umocowania powierzchni 

podłogowej w nowei hali targowej przy ul. 
ks. Piotra Skargi w Katowicach,

2. na budowę bocznicy kolejowej normalnotoro­
wej do nowej hali targowej.

3 na wykonanie robót ziemnych i szosowych 
w ' ulicy Kościelne!. Stalmacha i Drzymały. 

4. na roboty brukarskie i chodnikowe w ulicy 
Powstańców
Bliższe szczegóły przetargu ogłoszono w 

skrzynce na przetari w gmachu biurowym Ka­
towice, ul. Młyńska L. 4 (4651)

MAGISTRAT.

Zarząd gminy w Kochlowicach ogłasza ni- 
niejszem

■»rzefiars putoBiesray
na wykonanie zabudowania około 500 sztuk wo" 
domierzy

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem: „Oferta na zabudowania wodomierzy“ na" 
leży składać do Urzędu gminnego w Kochio wi­
cach naidalej do dnia 10 lipca 1936 r do godzi" 
ny 9, o którym to czas.e nastąpi komisyjne 
otwarcie ofert. Oferty wniesione w później­
szym terminie nie będą uwzględnione Do ofer­
ty należy dołączyć pokwitowanie Kasy gmin­
nej o złożeniu wadium w wysokości 3 proc 
oferowanej sumy. Podkładki przetargowe moż­
na nabyć w Urzędzie gminnym pokój nr 2 Za­
rząd gminny zastrzega sobie wolny wybór ofe­
renta oraz unieważnienie przetargu bez poda­
nia powodów

Kocbtowice, dnia 26 czerwca 1936 r
NACZELNIK GMINY:

(Krzyża) (4643)


